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Dziś - pierwszy dzień 
wizyty przewodniczącego 

Sejmu Vytautasa 
Landsbergisa w  Polsce

Jak już komunikowaliśmy, dziś 
przewodniczący Sejmu RL rozpo
czyna swoją wizytę oficjalną w Pol
sce na zaproszenie marszałka Sej
m u polskiego Józefa Zycha.

W  składzie delegacji parlamen
tarnej są  przewodniczący sejmowe
go Komitetu Spraw Zagranicznych 
Meczys Laurinkus, przewodniczący 
sejmowego Komitetu Oświaty, Na
uki i Kultury Żibartas Juozas Jac- 
kunas, członek sejmowego Komite
tu Budżetu i Finansów, wiceprze
wodniczący grupy parlamentarnej 
ds. kontaktów z Rzecząpospolitą 
Polską Artur Płokszto, członek sej
mowego Komitetu Spraw Zagra
nicznych oraz komisji ds. młodzieży 
Zygm unt M ackiew icz, doradca 
przewodniczącego Sejmu ds. polity
ki zagranicznej Jolanta Jacovskiene, 
rzecznik prasowy przewodniczące
go Sejmu Loreta Zakarevicziene, 
nadzwyczajny i pełnomocny amba
sador Litwy w Polsce Antanas Va- 
lionis, konsul generalny w  Warsza
wie Szarunas Adomaviczius, kie
row nik wydziału krajów Europy 
Środkowej MSZ Egidijus Meilunas.

Podajemy rozszerzoną infor
mację o przewidzianych spotka
niach.

W  czwartek, 20 lutego delega
cja Litwy w  towarzystwie przewod
niczącego polsko-litewskiej grupy 
parlamentarnej, posła Adama Do
brońskiego złoży wieniec na Grobie 
Nieznanego Żołnierza.

(Dokończenie na str. 2)

Jestem „autonomistą”
Koi3ńiowa'z ^^tqęeiin‘' ' :

- Tak, „autonomistą” jestem, bo 
gdyby ode mnie to zależało - niezwłocz
nie wprowadziłbym tu samorząd. Nowa 
Wilęjka ma swój „charakter” niezgodny 
z nazwą „dzielnica miasta”.

„Fabryczne”  pokrewieństwo
- Dziwne miasteczko. Tu zawsze 

był wyjątkowo zwarcie skoncentrowa
ny proletariat. Jeszcze do niedawna w 
pięciu zakładach przemysłowych pra
cowało 10 tysięcy robotników. Ludność 
całej Nowej Wilejki - 30 tysięcy osób. 
Czyli - co trzeci jej mieszkaniec był ro
botnikiem zakładów, pracował tu na 
miejscu. Rzadkie to zjawisko, żeby 
wszyscy ludzie jednego miasteczka byli 
z sobą w taki „febryczny” sposób spo
krewnieni. W innych miastach, mia
steczkach są-jakieś większe możliwo
ści odnośnie charakteru pracy: sfera 
usług na przykład. Tu - były te molo
chy - zakłady. Mówię „były , bo teraz 
pozostała tylko jedna trzecia tych robot
ników. Zakłady funkcjonująjak Bozia da
- miesiąc pracują, dwa urlopują Może 
tylko zakład precyzyjnych obrabiarek 
jakoś lepiej z tym sobie radzi. Ale to był 
zawsze taki dziwny zakład, osobliwy, 
specyficzny. 20-osobowy skład perso
nelu kierowniczego, począwszy od 
głównego inżyniera, naczelników od
działów i kończąc na reszcie - to byli 
notoryczni alkoholicy. Pracowali - pili - 
pracowali - „w triezwiłkach”  nocowali
- i tak da capó... Wszyscy o tym wie
dzieli, była to normalka, nikt do nich o 
to nie miał pretensji. Wyjątkowy zakład, 
w którym robota niezbyt przeszkadzała 
opilstwu, a opilstwo robocie.

P rzyjechali tu  białoruscy ' 
L itw ini, B iałorusini...

- Wilęjka to było wdzięczne mia
steczko dla przybyszów zza miedzy.. 
Wtedy to byli niby „swoi" ludzie, dzi

siaj byśmy powiedzieli o 
nich - obcokrajowcy, z 
zagranicy. Zjeżdżali tu 
głównie z Białorusi Nie 
tylko Białorusini, również 
- białoruscy Litwini. Z  
Gierwiat, z Wcfronowa, z 
Pelesy... Wamel, Źamel,
Androłojć - to nazwiska 
stamtąd, litewskie zbiało- 
ruszczone. W Wilnie 
trudniej było z meldun
kiem, natomiast Nowa 
Wilęjka - stała otworem.

Wszyscy oni przy
jechali na miejsce za
mieszkałych tu wcze
śniej Polaków, którzy w 
czasie repatriacji wyjechali do Polski. Z 
Nowej Wilejki, gdzie po wojnie było 11 
tysięcy mieszkańców, 8-9 tysięcy wy
jechało do Polski. Zostało tu -  trochę 
Polaków, trochę Rosjan i trochę innych.
I wtedy rozpoczęła się budowa tych 
ogromnych zakładów. Zjechał liczny 
odsetek ludności napływowej z Białoru
si - z rejonów ostrowieckiego, oszmiań- 
skiego, woronowskiego, ze Smorgoń, z 
Postaw... No i zrobiła się z tej Nowej 
Wilejki taka... duża wieś. Taki wielki ko
łchoz, kolektyw. Bo jak ludzie mieszkają 
razem - w bliskim sąsiedztwie i ci sami 
ludzie razem pracują - to ma to swoje, 
plusy i minusy. Minusów raczej więcej: 
tacy obywatele są stale w hermetycz
nym zamknięciu, za wiele wiedzą ó so
bie nawzajem, za mało o świecie... Kie
dy w 1977 roku organizowałem tu przy
chodnię - antyalkoholową - to cały ten 
obraz miałem jak na dłoni ...

Nauczyłem się polskiego z. 
powodu p racy  w  Nowej W ilejce

- Po ukończeniu studiów medycz

nych w Kownie razem z żoną (stu
diowaliśmy na tym samym roku) do- 
staliśmy skierowanie do pracy - albo 
do Wiłkomierza albo do Nowej Wilęj- 
ki. Wybraliśmy Nową Wilęjką To było 
w 1965 roku. Przyjechałem tu na ra
zie sam, żona została w Kownie, była 
na urlopie macierzyńskim.

|  Już z mojego pierwszego spotka
nia z  Nową Wilgką, zorientowałem się, 
że bez znajomości tutejszego języka - 
polskiego, nie pójdzie mi łatwo z le
czeniem. W czasie służby w wojsku 
nauczyłem się polskiego. Okoliczność 
mi sprzyjała, służyłem razem z jednym 
z litewskich Polaków, on był po stu
diach w Akademii Rolniczej. Alewię-j 
cej uczyłem się samodzielnie. Czyta-I 
łem na przykład powieść Lwa Tołstoja! 
- po polsku i-w oryginale -  i porów! 
nywałem, zapamiętywałem, uczyłem! 
się także z pomocą słownika. ■ 

(D okończenie na str. 4) |  
Fot. M arian  Paluszkiewicz

Dzień dzisiejszy i perspektywy szkoły 
w Litwie Wschodniej

Obywatel - Litwin?
spzień  dzisiejszy i perspektywy 

szkoły w Litwie Wschodniej” - tak or
ganizatorzy, czy li-M in isterstw o  
Oświaty i Nauki RL oraz wydział 
oświaty samorządu rejonu święciąń- 
skiego zatytułowali konferencję teo
retyczno * praktyczną, poświęconą 
przypadającej w  roku bieżącym 600 
rocznicy istnienia szkoły na Litwie. 
Konferencja odbyła się w  ubiegły 
wtorek w  Święć ianach; a udział w~ 
obradach wzięli przedstawiciele resor
tu oświaty, powiatu wileńskiego, kie
rownicy wydziałów oświaty samorzą
dów rejonów wileńskiego, solecznic- 
kiego, szyrwinckicgo, święciańskiego, 
trockiego, wiłkomierskiego, dyrekto
rzy szkół. Swój udział zapowiadał rów
nież minister oświaty i nauki Zigmas 
Zinkeviczhis, ale, ponieważ spotkanie 
oświatowców zbiegło się w czasie z 
dorocznym sprawozdaniem prezyden
ta w Sejmie; w Święć ianach w  imie
niu ministra przemawiała wiceminister 
Jolanta Balcziuniene. Prelegenci swe 
wystąpienia poświęcili w  zasadzie 
problemom szkół z  litewskim językiem 
nauczania na tych terenach. Odnio

słam wrażenie, po raz kolejny zresz
tą, że szkoły mniej szóści narodowych 
są  przez niektórych działaczy i urzęd
ników państwowych traktowane jak 
wrzody, których chcieliby sięjak naj
szybciej pozbyć. W  środowisku pol
skim nie budzi już żadnych wątpliwo
ści fak t,że Wileńszczyzna jest inte
gralną częścią Litwy. Tymczasem 
Litwini, którzy obrali tereny zw ar
cie zam ieszkałe przez Polaków za 
ob iek tstfych  szczególnych zainte^ 
resowań, w ciąż próbują nam udo
wodnić, że myślimy inaczej. Słowo 
„integracja” było odmieniane we 
w szystkich przypadkach również 
podczas konferencji" w  Święcia- 
nach. D yrektorzy szkół litewskich 
z  radością konstatowali fakt zwięk
szania się w  kierowanych przez nich 
placówkach liczby dzieci z rodzin 
nielitewskick. Nie przeszkadza im 
to, że tacy uczniowie, słabo w za
sadzie znającyjęzyk państwowy, nie 
nadążają w nauce, m ają problemy 
ze zrozumieniem treści lekcji.

(Dokończenie na str. 3)

Ambasador Rosji spodziewa się 
wznowienia współpracy parlamentów

Wczoraj podczas spotkania' nad
zwyczajnego i pełnomocne©) amba
sadora Rosji na Litwie Konstantina 
Mozela i  zastępcy przewodniczące
go Sejmu Arvydasa Vidżiunasa omó
wiono możliwości wznowienia więzi 
międzyparlamentarnych oraz per
spektywy rozwoju dwustronnych sto
sunków litewskó-rosyjskich.

Jak powiedział ambasador Ro
sji, stosunkf parlamentarne Litwy i 
Rosji w swym czasie zostały prze
rwane i teraz rozszerzają się bardzo 
opieszale. Spotkanie w  tym dniu z za- 
stępcą przewodniczącego Sejmu Li

twy, zdaniem ambasadora, przyczy
ni się do wznowienia tych stosun
ków. Poza tym, „na.Litwie reakty
wuje się grapę przyjaźni litewsko-ro- 
syjskięj, w Rosji natomiast podobna 
grapa już działa”.

„Obecnie zaistniało obopólne 
dążenie do rozstrzygania istnieją
cych problemów oraz dostrzega się 
zbliżenie krajów” - powiedział Kon- 
stantin Mozel. I

Środowe spotkanie, zdaniem 
ambasadora Rosji, to dopiero począ
tek szeregu jego rozmów z wieloma 
politykami litewskimi.
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Dogodne połączenia 
Z Wilna 

przez Warszawę do: 
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New Yorku, 
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Pekinu, 

Istambułu, 
Tel Awiwu. 

mino, tel.26-08-19.

Wodomierze
niskie ceny 

gwarancja na 5 lat.
Instalowanie i obsługa 

w całej Litwie.
T el. w  W iln ie  

62 65 85 
w  K o w n ie  
71-11 93.

|  - Niech nie mówi Europa : Polak prędki Jes t do zapalenia, pręd
szy do zrażenia slę.-N iechraczejpow iedzą narody: Polacy mężni są 
w przedsięwzięciu, nicustraszeni w przygodach, s ta liw  dokonaniu.

z(p p d i.J^t^b ysz^es^en ^^Jc^^ća il^p 4 ^K ); ■'£
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Główna Komisja Wyborcza odmówiła 
rejestracji trzech pretendentów na posłów

Główna Komisja Wyborcza nie 
zarejestrowała jako kandydatów na 
posłów pretendentów, zgłoszonych 
przez partie socjaldemokratów i so
cjalistów. Jest tó pierwszy przypa
dek w obecnych wyborach do Sej
mu, gdy partie i ich kandydaci nie 
pokonali pierwszej bariery wybor
czej, informuje ELTA.

Partia Socjaldemokratyczna w 
charakterze kandydatów w Okrę
gach Nowowilejskim i Trockim 
zgłosiła wicedyrektora ZS A „Ka- 
brioletas”  Aleksandrasa Molibogasa 
oraz mera procki ego Samorządu

Rejonowego Vytautasa Mikalauska- 
sa. Głównej Komisji Wyborczej Zgło
szono pismo, podpisane przez wice
przewodniczącego partii o zgłoszeniu 
kandydatów, a tymczasem statut partii 
przewiduje, że kandydatów może 
wystawiać tylko zjazd partyjny bądź 
inne jego organy naczelne. Ponadto 
mer Trockiego Samorządu Rejono
wego wyciąg z deklaracji majątku i 
dochodów przedstawił po upływie 
terminu przyjmowania dokumentów 
zgłoszeniowych.

W  związku z  tym, że zgłoszone 
dokumenty nie są  zgodne z założe

niami statutu partii oraz Ordynacji 
Wyborczej do Sejmu, w charakte
rze kandydata Partii Socjalistycznej 
w Okręgu Nowowilejskim nie został 
zarejestrowany nauczyciel wileńskiej 
szkoły średniej „Vingis” Michaił Buł- 
gakow.

Rejestracja kandydatów na po
słów do Sejmu kończy sięw  tenpią- 
tek. _

W czterech okręgach - Nowo
wilejskim, Wileńsko-Solecznickim, 
Wileńsko-Trockim i Trockim do
tychczas zarejestrowano 21 kandy
datów.
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Wiadomości w kilku zdaniach
A. Brazauskas udał się do Uzbekistanu 

Wczoraj z  trzydniową oficjalną rewizytą do Republiki Uzbekistanu udał 
się prezydent Litwy Algirdas Brazauskas wraz z towarzyszącą mu delegacją. 
Oprócz osób oficjalnych w jej składzie jest 30 kierowników przedsiębiorstw i 
banków litewskich.

W  Wilnie otw arto Konsulat Honorowy Austrii 
Wczoraj W stolicy oficjalnie otwarto Konsulat Honorowy Austrii. W  uro

czystości uczestniczył nadzwyczajny i pełnomocny ambasador Austrii na Li- 
kwę Robert Marschik.

To przedstawicielstwo dyplom atyczne będzie dążyło do rozwoju i 
[umacniania kontaktów gospodarczych, handlowych i kulturalnych obu kra
nów, ale wizy austriackie obywatelom Litwy nie będą w  Wilnie wydawane 
■ ja k  i poprzednio, w tej sprawie należy się zw racać do am basady w Ko
penhadze.

I Konsulatem Honorowym Austrii kieruje Valentinas Milaknis.
Nowy m inister finansów

 | Prezydent Litwy Algirdas Brazauskas mianował Algirdasa Gediminasa
ISzemetę ministrem finansów. Na to stanowisko A. G.'Szemeta mianowany 
[został na wniosek premiera Gediminasa Vagnoriusa. G. Vagnorius scharakte
ryzował nowego ministra jako zdolnego, energicznego i wymagającego specja- 
llistą finansów, będącego w  stanie zrealizować program finansowy obecnego 
[rządu.

|A. G. Szeipeta od 1992r. był przew odniczącym  Kom isji Papierów 
Wartościowych. M a 34 lata i posiada wyższe wykształcenie ekonom icz-

A jednak  na Litwie nie najgorzej się żyje 
Pod względem siły nabywczej wynagrodzenie za pracę na Litwie jest znacz

nie wyższeniż na Łotwie i w  Estonii. Po zastosowaniu obliczonego przez Orga
nizację Współpracy Gospodarczej i Rozwoju (OECD) indeksu parytetu siły 
nabywczej, okazało się, że przeciętne wynagrodzenie za pracę w  ubiegłym roku 
najwyższe było na Litwie - 520 USD, tymczasem gdy na Łotwie -  468, a w 
Estonii -429 USD.

Inflacja w  1996 r. na Litwie była-taka, jak  i na Łotwie oraz mniejsza w 
porównaniu z Estonią. Te dane podane zostały w  dorocznym sprawozdaniu 
prezydenta Litwy Algirdasa Brazauskasa.

„Hermis** w spiera twórców filmu o  Litwie 
Bank „Hermis” przeznaczył 30 tys. litów na zrealizowanie reprezentacyj

nego wideofilmu dokumentalnego „Litwa dzisiaj - Lithuania Today”.
Nowy film V. Landsbergisa ma na celu zaprezentowanie Litwy jako  no

woczesnego kraju oraz obalenie żywotnych za granicą stereotypów naszego 
państwa.

Film ma być ukończony do sierpnia. Ten około 45-minutowy obraz zosta
nie nadany na kanale telewizyjnym amerykańskich Litwinów, będzie populary
zowany przez ambasady litewskie za granicą, większe agencje podróży, insty
tucje rozpowszechniające filmy i wideofilmy.

Autor wideofilmu, 35-letni poeta, publicysta, reżyser teatralny i filmowy V. 
Landsbergis ma w  swym doroSku filmy „Ojciec”, „Koncert”, „Piekło”, „Repu
blika Perłojska”, „Petras Repszys”, „Pięć nowel o Stasysie”, „Ballada o Dau- 
mantasie”, „Dwie siostry”, „Prezydent nadziei”.

M er W ilna spotkał się z m ieszkańcam i stolicy 
Wczoraj mer Wilna Algirdas Cziuczelis spotkał sięz mieszkańcami Wilna. 
W  spotkaniu, które się odbyło w  kinie „Pergale”, uczestniczyli również 

przedstawiciele wydziału energetyki samorządu, starostowie Naujamiestisu i 
Zwierzyńca.

N a Targi K siążki do Rygi 
Na Międzynarodowych Targach Książki w Rydze licznie'reprezentowani 

też będą wydawcy litewscy oraz organizacje, rozpowszechniające książki. Obok 
ogólnej ekspozycji najnowszych i  najpiękniejszych książek wydawnictw litew
skich osobne stoisko na targach będzie miało wydawnictwo literatury pedago
gicznej „Szviesa”, na osobnymstoisku będą też eksponowane książki, których 
wydawnictwo sponsorował Fundusz Otwartej Litwy. Na targach w  Rydze mają 
być sprzedane licencje, prawa autorskie, a także nabyte prawa tłumaczenia 
najciekawszych książek autorów zagranicznych. Program wystawy przewidu- 

konferencję wydawców.

Credo nowego dyrektora
 |Nowy dyrektor generalny Naro
dowego Radia i Telewizji (NRTV) re
żyser Arvydas Ilginis (na zdjęciu) po
czyni starania, aby sterowana przez - 
niego „łódź zaczęła płynąć w  pożąda
nym kierunku”. „Przede wszystkim 
należy uporządkować sprawy praw- J 
ne, aby NRTV pozbyła się obecnego 
statusu pośredniego, a następnie przy- 
1 stąpić do reorganizacji programu oraz 
struktur produkcyjnych” -po  ogłoszę- ' 
niu wyników wyborów na dyrektora 
generalnego NRTV powiedział dzien
nikarzom realizator popularnego serialu 
LTV „Krewni” A. Ilginis, który uzy
skując 113 punktów wyprzedził o bli
sko 20 punktów dyrektora Instytutu 
Dziennikarstwa Uniwersytetu Wileń
skiego Mariusa Lukosziunasa. Na trze
cim miejscu znalazł się dyrektor ZSA 
„Reklamos studija” Virginijus Daukas.

(ELTA)

Dziś - pierwszy dzień wizyty przewodniczącego 
Sejmu Vytautasa Landsbergisa w Polsce

(Dokończenie ze str. 1) 
Następnie w  gmachu Sejmu Rze

czypospolitej Polskiej przewodniczący 
Sejmu RL Vytautas Landsbergis spo
tka się z marszałkiem Sejmu Rzeczy
pospolitej Polskiej Józefem Zychem, 
marszałkiem Senatu Rzeczypospolitej 
Polskiej Adamem Struzikiem, przewod
niczącym sejmowej Komisji Spraw Za
granicznych, posłem na Sejm Bronisła
wem Geremkiem.

W  tym samym dniu delegacja Li
twy spotka się z  członkami prezydium 
klubu parlamentarnego Sojuszu Lewi
cy Demokratycznej (SLD), członkami 
prezydium klubu parlamentarnego Pol
skiego Stronnictwa Ludowego (PSL).

Po obiedzie, który zostanie wyda
nynacześć gości w  imieniu przewod
niczącego Komisji Sejmu RP ds. Kon
taktów z Polakami za Granicą, posła 
Leszka Moczulskiego, przewidziane są 
spotkania z wicepremierem Rady Mi- 
n istró w M  i rosławem Pietrewiczem, pre
zydentem Rzeczypospolitej Polskiej 
Aleksandrem Kwaśniewskim.

W  piątek, 21 lutego przewodniczą
cy Sejmu Republiki Litewskiej Vytau- 
tas Landsbergis na posiedzeniu Sejmu 
Rzeczypospolitej Polskiej wygłosi prze
mówienie, odbędąsięspotkania z człon
kami polsko-litewskiej grupy parlamen
tarnej, członkami prezydium klubu par
lamentarnego Unii Wolności (UW) oraz 
członkami prezydium klubu parlamen
tarnego Unii Pracy (UP).

W  ramach wizyty przewidziane jest 
spotkanie z ministrem spraw zagranicz
nych Dariuszem Rosatim oraz wizyta w 
Nowym Domu Posęlskim. Po oficjalnych 
spotkaniach odbędzie się konferencja 
prasowa przewodniczącego Sejmu.

Wieczorem tego samego dnia de
legacja litewska weźmie udział w uro
czystości otwarcia Konsulatu General
nego Republiki Litewskiej w  Łodzi (Pa
łac Poznańskich, Ogrodowa 12). j 

W  sobotę rano delegacja odleci do 
Wilna.

H  Przy okazji podajemy wykaz sp o -1  
tkań, wizyt oficjalnych i roboczych 
delegacji państwowych i rządowych 
Polski i Litwy od czasów odzyskania 
przez Litwę niepodległości.

1991 styczeń - wizyta ministra 
spraw zagranicznych Litwy Algirda
sa Saudargasą w Polsce; wrzesień - 
przywrócenie stosunków dyploma
tycznych między Rzecząpospolitą Pol
ską a Republiką Litewską

1992 styczeń - wizyta ministra SZ 
Krzysztofa Skubiszewskiego w Wil
nie: podpisanie Deklaracji o przyja
znych stosunkach i dobrosąsiedzkiej 
współpracy oraz konwencji konsular
nej; luty - podpisanie umowy o wza
jem nym  handlu i współpracy gospo
darczej; sierpień - podpisanie umowy 
w sprawie przejść granicznych; wrze
sień - wizyta w  Polsce premiera Li
twy Aleksandrasa Abiszaly; podpisa
nie umów o wzajemnym popieraniu i 
ochronie inwestycji i o wspólnym zwal
czaniu zorganizowanej przestępczości 
oraz porozumienia między służbami 
granicznymi

1993 styczeń - spotkanie premie
rów Hanny Suchockiej i Bronislavasa 
Lubysa w Wigrach; lipiec - pierwsza 
runda rokowań nad traktatem polsko- 
litewskim w Warszawie; lip ie c -w i
zyta premiera Litwy Adolfasa Szle- 
żevicziusa w Warszawie; rozmowy na 
temat traktatu polsko-litewskiego oraz 
problemów liberalizacji handlu między 
obu krajami

1994 luty - piąta i ostatnia runda 
rokowań traktatowych w  Warszawie; 
marzec - wizyta ministra SZ Povilasa 
Gylysa: parafowanie Traktatu polsko- 
litewskiego; 26 kwietnia - podpisanie 
Traktatu między Rzecząpospolitą Pol
ską a Republiką Litewską o  przyja
znych stosunkach i dobrosąsiedzkiej

? współpracy - dokument podpisali w 
W ilnie prezydenci obu państw; Lech 
Wałęsa i Algirdas Brazauskas; 13 paź
dziernika- ratyfikowanie Traktatu pol

sko-litewskiego pizez parlamenty obu 
państw - traktat, zawarty na 15 lat, 
reguluje kwestie kontaktów politycz
nych, gospodarczych i kulturalnych, 
określa też prawa mniejszości narodo
wych w  Polsce i na Litwie; listopad - 
spotkanie prem ierów  W aldemara! 
Pawlaka i Adolfasa Szleżevicziusa w 
Mariąłnpolu (Litwa); wymiana doku-l 
mentów ratyfikacyjnych Traktatu pol-I 
sko-litewskiego oraz rozmowy na te
mat współpracy gospodarczej

1995 styczeń - wizyta w  Polsce 
prezydenta Litwy Algirdasa Brazau
skasa w  zw iązku z obchodami 50 
rocznicy wyzwolenia obozu koncentra
cyjnego Auschwitz-Birkenau; luty- 
oficjalna wizyta prezydenta Litwy Al
girdasa Brazauskasa w  Polsce: pod
pisanie deklaracji o  współpracy mię
dzy obu państwami; w  przemówieniu 
wygłoszonym na forum Sejmu RP pre
zydent Litwy zaproponował m. in. po
wołanie polsko-litewskiego batalionu 
sił pokojowych; maj - wizyta ministra 
ochrony kraju Litwy Linasa Linkcvi- 

. cziusa w  Polsce: podpisanie protoko
łów w  sprawie tworzenia i rozbudowy 
zintegrowanego systemu kontroli po
wietrznej oraz dwustronnej współpra- 

bj cy wojskowej w  ramach „Partnerstwa 
dla pokoju”; wrzesień - wizyta premie
ra Józefa Oleksego w  Wilnie: podpi
sanie umowy o współpracy transgra- 
nicznej, rozmowy o współpracy gospo
darczej i liberalizacji handlu

1996 styczeń - wizyta na Litwie 
marszałka Sejmu Józefa Zycha; ma
rzec - w izyta prezydenta Aleksandra 
Kwaśniewskiego na Litwie; kwiecień 
- spotkanie premierów Stankevicziu 
sa i Cimoszewicza w  Augustowie: roz
mowy o współpracy przygranicznej 
w ymianie handlowej; 27 czerwca 
dwudniowa wizyta oficjalna premiera 
Litwy Mindaugasa Stankevicziusa

1997 luty - spotkanie Gediminasa 
Vagnoriusa i Włodzimierza Cimosze
wicza w Olicie.

Konferencja Sytuacja w prokuraturze ma się 
zmienić niebawem

Dzisiaj Sejm, na podstawie dekretu 
Prezydenta Litwy Algirdasa Brazauska
sa, przystąpi do rozpatrywania projektu 
uchwały, na mocy której ma być przyję
ta dymisja prokuratora generalnego Vla- 
dasa Niiritinasa oraz zlecone mu tym
czasowe pełnienie tych obowiązków do 
chwili mianowania nowego prokuratora 
generalnego. Na wczorajszej konferen
cji prasowej poinformował o tym pierw
szy zastępca przewodniczącego Sejmu 
Andrius Kubilius.

Frakcja Związku Ojczyzny - Kon
serwatystów Litewskich jest przekona
na, powiedział on, że sytuacja w  Proku
raturze Generalnej powinna się zmienić 
niezwłocznie. „Długa zwłoka w  miano

waniu nowego prokuratora nie będzie 
sprzyjała ani walce z przestępczością, 

-a n i poprawie sytuacji w  samej proku
raturze” - stwierdził Andrius Kubilius. 
N ie uważaon jednak, że należy udzie
lić poparcia propozycji, sformułowa
nej w  dekrecie prezydenta o tym, aby, 
zanim zostanie mianowany nowy pro
kurator generalny, tymczasowo zlecić 
te obowiązki jego zastępcy Arturaso- 
wi Paulauskasowi. „N ie przewidują 
tego ani Konstytucja, ani Ustaw a o 
prokuraturze” - zaznaczył Andrius 
Kubilius.

Wyraził on ubolewanie, że przy
jęta przez były Sejm Ustawa o proku
raturze nie przewiduje postępowania

w  takim przypadku. Po dymisji premie
ra zleca mu się tymczasowe pełnienie 
obowiązków, zanim zostanie miano
w any nowy. Dlatego też, zdaniem A. 
Kubiliusa, analogicznie należy postą- 

I  pić również w  przypadku prokuratora 
generalnego. .

Ustawa o  prokuraturze, w  jego 
przekonaniu, posiada więcej niedocią
gnięć, które należy niezwłocznie usu
nąć. Za osobliwy przypadek uważa on 
to, że „prokurator generalny jest bo
dajże jedyną osobą na Litwie, której 
n ikt nie m oże wytoczyć sprawy kar
nej z  wyjątkiem jej samej”

(ELTA)

Rybacy zbankrutowanej „Jury” szykują się do strajku
Załogi statków zbankrutowanego 

państwowego przedsiębiorstwa floty ry
backiej „Jura” zagrozili strajkiem gło
dowym i skargami do organizacji mię
dzynarodowych, jeżeli nie otrzymają za
ległych dawno płac.

20 członków załogi statków „Du- 
ksztas”  i „Pagegiai” wystosowało apel do 
przewodniczącego Sejmu i premiera, w 
którym wyrażają niezadowolenie z  kie
rownictwa przedsiębiorstwa, nie wypła- 
cającego im wynagrodzeń od 8 miesięcy.

Rybacy proszą o wypłacenie im 
wynagrodzeń i grożą, że zwrócą się do

międzynarodowych organizacji obro
ny praw człowieka, jeśli to nie nastą-
I I

Załoga statku rybackiego „Du- 
ksztas”, który został sprzedany na 
aukcji, zwróciła się również do komi
sji likwidacyjnej przedsiębiorstwa 
„Jura” oraz prokuratora m. Kłajpedy, 
żądając zapłacenia im 56 tys. litów 
jako  wynagrodzenia za 8 miesięcy.

Załoga „Duksztasu” uważa, że 
statek jest ich własnością i dopóki nie 
zostaną wypłacone zarobki, nikogo nie 
wpuści się na statek. W  razie nieza

płacenia wynagrodzeń, załoga „Du
ksztasu” grozi ogłoszeniem strajku 
głodowego.

12 lutego statek „Duksztas”  zo-' 
stał sprzedany na aukcji za cenę zło
mu metalowego - 300 tys. litów, jed
nakże pieniądze jeszcze nie zostały 
zapłacone i, jeżeli to nie nastąpi w 
ciągu 15 dni od sprzedaży, statek 
ponownie zostanie wystawiony na 
licytację.

Inny, zapowiadający protest sta
tek - „Pagegiai”, będzie sprzedawa
n y  na aukcji we środę.

(BNS)

Kronika policyjna
Ja k  podaje dział Sztabu Inform acji MSW  RL, 18 lutego br. w k ra ju  

zanotowano 151 przestępstw, w tym : 7 obrażeń ciała, 17 chuligańskich 
ekscesów, 5 rabunków, 122 kradzieże. Skradziono 8 samochodów, znale
ziono - 8.

Zarejestrow ano 17 wypadków drogowych i 8 pożarów. Znaleziono 
zwłoki 1 osoby. Zatrzym ano 46 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Skradziono figurę C hrystusa 
18 lutego na ul. Benediktinu w  Kow

nie, z  krzyża umieszczonego na ścianie 
kościoła Sw. Mikołaja skradziono figurę 
Chrystusa, którą oceniono na 300 litów. 

K. Prunskiene nie ucierpiała 
18 lutego Ogodz. 15 min. 45 na skrzy

żowaniu ulic Pylimo - Pamenkalnio w 
Wilnie sejmowy vw golf, prowadzony

przez posłankę na Sejm RL K. Prun
skiene, zderzył się z trolejbusem (kie
row ca W. A liaszew icz). Podczas 
kraksy ludzie nie ucierpieli, zostały 
uszkodzone oba pojazdy.

Libańczycy lubią żyć wesoło 
17 lutego do kowieńskiego GKP 

zwróciła się P. (ur. 1913 r.) i zawiado
miła, że 7 stycznia br. wynajęła 3 stu

dentom z Libanu mieszkanie na al. Bal- 
tijos. W  ciągu miesiąca Libańcaycy od
byli rozmowy telefoniczne na sumę 
3492 Lt, zniszczyli będące w miesz
kaniu mienie wartości 300 Lt i uciekli. 
Policjantom udało się zatrzymać 3 po
dejrzanych studentów z Libanu.

Przygotowała 
Irena  LITW IN
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W Polskiej Galerii Artystycznej
Zamiast obrazów - wizja „Wielkiego Wilna”
Temat „Wielkiego Wilna” - to te

mat „z brodą”. Nadal jednak bulwer
sujący. Pewno z tego względu pań
stwo Wanda i Romuald Mieczkow
scy z Polskiej Galerii Artystycznej w 
Wilnie udostępnili je j lokal na pokaz 
kilku dość obszernych plansz, obra
zujących prel iminamy plan rozszerze
nia granic miasta. Wieczór ubiegło- 
wtorkowy ściągnął do galerii licznie, 
jak  to określono, „siły polityczne” - 
przedstawicieli AWPL i Aliansu Oby
wateli Litwy. Co mogłoby sugerować 
na wstępie, że wyniknie ostra dysku
sja. A le jej nie było. N ie przybyli 
(mimo zaproszenia) przedstawiciele 
Samorządów - najbardziej zaintereso
wanych - wileńskiego i trockiego. 
Obecni natomiast byliMindaugas Gra- 
bauskas -  urbanista z  przedsiębior
stwa „Vilniaus planas” Samorządu i 
Zigmas Daunora - kierownik katedry 
urbanistyki Uniwersytetu Techniczne
go w  Wilnie. Obaj panowie wystąpili 
w  roli oprowadzających i komentują
cych eksponowane kolorowe plansze. 
Ogólnie rzecz ujmując obrazują one 
rozszerzenie granic miasta do 2015 
rokn (z podstawowym schematem za
gospodarowania terenów do 2005 r.). 
A więc, metropolia wileńska „wzbo
gaci się” o 10 tys. ha, jak  wiadomo, 
kosztem  terenów  zam ieszkałych 
głównie przez ludność narodowości 
polskiej i liczyć ma 39 tys. ha. Zda
niem urbanistów - nie jest to dużo (aż

ciarki przechodzą na myśl, że np. Wiel
kie i MałeGulbiny najprawdopodobniej 
spaskudzone zostaną przez tzw. cywili
zację, wystarczy spojrzeć na kamienną 
pustynię i zaśmiecone jezioro przeuro
czego ongiś terenu Zameczka). Zgod
nie jednak z planem przygotowawczym 
przewidziane są  liczne „zielone” kultu
rowe i turystyczne strefy, rezerwaty 
przyrodnicze itdw

Inne plansze obrazują rozwój sieci 
transportowej, w  tym od dawna plano
wanej i oczekiwanej obwodnicy wokół 
miasta. Sporo miejsca poświęcono „ma
łemu” Wilnu, czyli w  obecnych starych 
granicach. M. in. będzie Się rozwijała 
dzielnica Snipiszki, która dołączona zo
stanie do centrum. Mówiono o zmianie 
charakteru działalności zakładów prze
mysłowych i możliwości zatrudnienia 
ludności, zamieszkującej w  tzw. „sypial
niach” miasta. Podkreślono jednak, że 
w stolicy dotychczas nie ma ani jedne
go terenu, w którym wszystkie aspekty 
infrastruktury miejskiej byłyby rozwią
zane i uporządkowane. Nadzieja na za
gospodarowanie istniejącego Wilna a 
także ,,Wielkiego” - w  budżecie miasta. 
Tam, jak  wiadomo, od dawna - wielka 
pustka. Może do roku 2015 coś się zmie
ni? .

Jan Sienkiewicz zapytany (m. in. 
radny w  Samorządzie m. Wilna, w  ko
misji rozwoju miasta), co sądzi ha te
mat preliminamego planu rozszerzenia 
granic stolicy, odpowiedział mniej wię

cej tak: „Bardzo często słyszy się ar
gument, że Polacy, zamieszkujący te- 
reny, które m ają być włączone do 
„Wielkiego Wilna”, będą mieli lepiej, 
że zyskają na tym. Nie wiem, skąd 
taka specjalna „miłość” . Dlaczego np. 
nic są równie mocno kochani Litwini, 
zamieszkujący wokół Kowna i nie 
tworzy się potężnego „W ielkiego 
Kowna”?”. Miejmy nadzieję, że rad
ny będzie miał wkrótce okazję do za
dania tych pytań z innej trybuny, bar
dziej prawomocnej.

Tymczasem panowie urbaniści za
prosili do jak najszerszej dyskusji na te
mat przedstawionego planu. W  Samo
rządzie m. Wilna wystawione są  rów
nież plansze, dotyczące rozszerzenia 
granic miasta i zagospodarowania w 
granicach obecnych. Każdy może tam 
wstąpić, obejrzeć i później wypowie
dzieć się, co sądzi na ten temat. Sło
wem, dyskusja jest mile widziana, 
zwłaszcza cenne powinny być opinie Sa
morządów rej. wileńskiego i trockiego.

Ambasador RP pani Eufemia 
Teichmann. która zaszczyciła swą 
obecnością imprezę w  Polskiej Gale
rii Artystycznej, zaznaczyła, że temat 
„Wielkiego Wilna” bardzo ją  interesuje 
i zapowiedziała, że w  najbliższej przy
szłości zaprosi wszystkich uczestni
ków wtorkowego spotkania do A m | 
basady RP w  Wilnie, aby kontynu
ować rozmowę.

H alina JOTK1A ŁŁO

Peiene’97” Wszystko dla Twojej urody
Tegoroczny sezon m iędzyna

rodow ych targów  w „L itexpo” 
rozpoczyna w ystaw a „Pelene’97”. 
W ubiegłym roku Centrum Wysta
wow e zorganizowało 42 imprezy, 
w  których uczestniczyło 2349 firm 
z różnych kontynentów. Najw ięk
szą popularnością cieszyły się  tar
gi: „Baltmedica”, „Baltijos teksti- 
le” , „A grobalt” . W  1996 r. w  „L i-

texpo” wystaw y-targi trw ały łącznie 
152 d n i..

„Pelene’97” - to już  czwarte z  rzę
du targi międzynarodowe, prezentujące 
perfumerię, kosmetyki, chemię na co 
dzień, sprzęt fryzjerski, różne akceso
ria. Podczas targów będą też organizo
wane różne seminaria specjalistyczne, 
loteria itp.

W tym roku w  targach uczestni

czą 84 fumy, które prczentująproduk- 
c ję z  19 państw świata, m. in. Anglii, 
Białorusi, Czech, Danii, Estonii, Hisz
panii, Włoch, Izraela, Łotwy, Polski, 
Holandii, Finlandii, Szwecji, Francji, 
Niemiec, Turcji...

„Pelene’97”  już  dziś zaprasza na 
swoje stoiska. Targi, gdzie wszystko 
znajdziesz dla swojej urody, potrwają 
do 23 lutego br.

Na każdy gust, wiek i każdą kieszeń
Rozmowa z dyrektorem  ds. handlu firmy „Gotana” Haliną Osteris

- W ygląda na to , że jesteście 
na tych targach jedyną firm ą litew
ską ta k  szeroko prezentu jącą ko
smetyki polskie. I dlaczego w ybra
liście właśnie polskie wyroby?

- Jest tu jeszcze firma „Junior” z 
kosmetykami. M y jednak rzeczywi
ście jesteśmy jedyni, jeśli chodzi o tak 
szeroki wachlarz kosmetyków na róż
ny wiek i różny gust

Zacznę może od tego, dlaczego 
wybór padł na Polskę. Jako firma ist
niejemy od trzech lat i wówczas wła
śnie na rynku litewskim znalazła się 
luka, jeśli chodzi o polską kosmetykę. 
Nawiązaliśmy najpierw kontakt z  Pol
lena - Uroda, a następnie Uroda SA. 
Ponieważ wybór okazał się trafny, zde
cydowaliśmy się na rozszerzenie asor
tymentu.

- W ięc kosmetyki jak ich  firm  
proponuje dziś „G otana” ?

- Tylko w cenniku „pollenow- 
skim” mamy ponad 60 pozycji firm 
'Pollena - Malwa, Pollena - Lechia,

Pollena - Ewa, Miracullum - głównie 
preparaty do pielęgnacji cery, ciała, wło
sów, jak  też całą gam ę kosmetyków 
upiększających. Podczas tych targów po 
raz pierwszy możemy zaprezentować 
konsumentowi litewskiemu Wyroby La
boratorium Kosmetycznego Dr Ireny 
Eris. Jest to pierwsza firma kosmetycz
na w  Polsce, posiadająca certyfikat ja 
kości ISO (International Standard Or- 
ganizat ion - europejski system zarządza
nia jakością produkcji). Polski Klub Biz
nesu przyznał Laboratorium D r Ireny 
Eris tytuł firmy roku 1995 i roku 1996. 
Firma uruchomiła bezpłatny serwis in
formacyjny dla swoich kiientów.

Mniej więcej od pół roku sprowa
dzamy na rynek litewski również wyro
by słynnej firm y Soraya SA. Jako 
pierwsza podjęła ona produkcję anfy- 
bakteryjnego zmywacza do twarzy, a 
także szeregu wyrobów z  kwasami 
owocowymi. Soraya SA otrzymała na
grodę ,jProfessionalissimus” oraz w 
1994 r. specjalną nagrodę Polskiego Sto

warzyszenia Kosmetycznego za naj
lepszą maskę -kolagenową.

- Rozumiem więc, że są  to nie 
ty lkę kosm etyki „popraw iające” 
naszą urodę, ale i lecznicze?

- Jak najbardziej. Kosmetyki, któ
rych dystrybucjąsięzajmujemy, prze
znaczone są dla różnego wieku i róż
nej cery. Mamy np. kremy i mleczka 
do cery trądzikowej, alergicznej, z pro
blemami naczyńkowymi itp. Mamy 
kosm etykidla młodzieży i dla osób 
starszych, zarówno kobiet, jak i męż
czyzn. Przy tym wszystkie one cie
szą się powodzeniem na rynku litew
skim.

- Mówimy o w alorach, a jak  
wyglądają ceny?

|  Są na każdą kieszeń. Możemy 
służyć drogą i ekskluzywną kosme
tyką, jak też dobrąjakościowo, a  przy 
tym przystępną każdej kieszeni.

- Dziękuję za rozmowę i życzę 
udanych kontraktów.

Ju litta  TRYK
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„Com z radością widział...”
W ileń sk ie  O b se rw a to r iu m  

Astronom iczne za ło ży ła  księżna 
E lżbieta Puzynina z  O gińskich. 
Inspiratorem  tej inicjatyw y był 
astronom  Tom asz Ż ebrow ski. W  
latach późniejszych jeg o  następ
ca  p ro feso r astronom ii, a  późr

niej p ro feso r U niw ersy tetu  W ileń
sk iego  M arcin  O d lan ick i Poczo- 
b u tt p rz y czy n ił s ię  d o  p ięknego  
ro zw o ju  p laców ki (konkurow ało  
ono  z  n a js łynn ie jszym i teg o  ro-. 
dza ju  O bserw atoriam i w  Europie).

20  lu teg o  1797 r. M arcin Po-

czobutt w itał w  swoim Obserwa
to riu m  osta tn iego  k ró la  Polski 
Stanisława Augusta Poniatowskie
go. W  Księdze Honorowych G o
ści król wpisał: „Com  z  radością 
widział, to  z  żalem  opuszczam”.

A . A . B.

Antanasowi Suczile - długich lat w zdrowiu
Dziś znany chirurg wileński pan Antanas Suczila ze szpitala „Czerwonego 

Krzyża” obchodzi 80 urodziny. Jest nadal bardzo czynny zawodowo i nadzwy
czaj serdeczny i oddany pacjentom. Tego dowodem poniższy listzPodbrzezia 
w rej. wileńskim od Stanisława Bortkiewicza. A swojądrogąchcemy przypo
mnieć, że ilekroć szanowny Profesor świętował okrągłe daty, zawsze od na
szych Czytelników z pod wileńskich miejsowości nadchodziły słowa podzięki i 
życzeń długich lat życia temu Człowiekowi, który całą swą wiedzę i doświad
czenia poświęcił ratowaniu zdrowia i życia innych. W  ich imieniu dziękujemy 
raz jeszcze i dołączamy się do życzeń zawartych w liście do redakcji pana 
Stanisława Bortkiewicza, któiy pisze nie tylko we własnym imieniu ale też 
wszystkich pacjentów z  Wileńszczyzny.

x x x
Sporo piszecie w  gazecie o ludziach, którzy w swoim życiu byli w pełnym 

tego słowa znaczeniu naprawdę ludźmi, żyli dla innych. Takim z całą pewno
ścią Człowiekiem jest prof. Antanas Suczila, który oto już około 50 lat pracuje 
w szpitalu „Czerwonego Krzyża” i 20 lutego obchodzi swoje 80 urodziny. 
Trudno powiedzieć, czy profesor kiedykolwiek odpoczywa, dniem i nocą czu
wa przy osobach, które operował lub leczył. Nawet w czasie urlopu przycho-l 
dzi do szpitala, żeby dowiedzieć się o stanie zdrowia swoich pacjentów. W 
ciągu swego życia, a liczę 87 lat, wielokrotnie stykałem się z  różnymi lekarza ! 
mi, ale takiego poświęcenia, tak opiekuńczego stosunku do chorych jak ze] 
strony prof. Antanasa Suczily nigdy nie spotkałem.

Chcę więc złożyć Mu w imieniu własnym oraz wszystkich pacjentów | 
Wileńszczyzny najserdeczniejsze życzenia z okazji urodzin. Oby przez.długie 
jeszcze lata był dla nas pociechą i nadzieją w  trudnych chwilach życia, oby 
ludzie dotąd cierpiący wracali w  zdrowiu do swoich domów.

Stanisław BORTKIEW ICZ
Podbrzezie, rej. wileński

Obywatel - Litwin?
(Dokończenfe ze str. 1)
Wpływa to na ogólny poziom na

uczania, a  co za tym idzie - pokrzyw
dzone sądzieci litewskie. Wygląda na 
to, że nauczyciele złożyli swoich ro
daków w  ofierze w  imię „odrodzenia” 
litewskości na Wileńszczyźnie”. Jakie 
jesfw yjście z tej sytuacji? Padły pro
pozycje rozpatrzenia program ów 
szkolnych i dostosowania ich do po
trzeb szkół litewskich w  Litwie połu
dniowo-wschodniej. Czyli, jak  to ro
zumiem, programy powinny być uła
twione. A chodzi tu przecież o szkoły 
norm alne, a nie dla debilów! Zwięk
szyć liczbę godzin lekcyjnych? - Ale 
jak im  kosztem? Kosztem zdrowia 
dzieci? Programy szkolne są przeła
dowane, na ucznia spada tyle infor
macji, że nie ma właściwie czasu na 
wypoczynek.

Po co to wszystko? O tój ja k  się 
Okazuje, szkoła polska na Litwie nie 
jest w  stanie wychować obywateli Li
twy. Obywateli Litwy, czyli Litwinów 
(tak, o to właśnie chodzi!) wychować 
może jedynie szkoła litewska. Integra
cję musimy rozumieć jako asymilację 
i wynarodowienie...

„Szkoła litewska musi być w  każ
dej wsi i będzie - jestem tego pewna” 
- stwierdziła w swym wystąpieniu dy
rektor szkoły „Sauletekis” w  Bezda- 
nach p. Szatiene. Cóż, nic dodać, nic 
ująć. Zresztą, taka perspektywa jest 
całkiem realna, jeśli się uwzględni po
glądy i postępowanie najwyższych 
decydentów od spraw oświaty.

Sytuacja finansowa nauczycieli 
wszystkich szkół jest kryzysowa. Czę
stokroć ulgi, jakie się stosuje wobec 
przyjeżdżających do pracy na Wileńsz
czyźnie lituanistów, pozostają jedynie 
formalnością, prawem na papierze. W

rejonie solecznickim, jak poinformowa
ła starszy specjalista wydziału oświa
ty samorządu rej. solecznickiego Re
gina Kozarewska, wśród 83 pedago
gów prowadzących lekcje litewskiego 
tylko 30 - to specjaliści, w  -16  szko
łach podstawowych pracuje zaledwie 
jeden specjalistaL (Chodzi tu o szkoły 
nielitewskie). O jakim poziomie na
uczania języka państwowego można 
więc mówić? Czyż to nie państwo po
winno się troszczyć o rozwiązanie tego 
problemu? Szkoły polskie są państwo
we, tak jak  i litewskie, a  uczniowie i 
nauczyciele są  obywatelami Litwy. 
Trudno się nie zgodzić ze stwierdze
niem kierowniczki wydziału oświaty 
rej. trockiego p. Nijole Lisevicziene, że 
wiele zależy od przyzwoitości poszcze
gólnych osób. Szkoły m uszą być 
wspierane niezależnie od tego, w  ja
kim języku się w nich wykłada. Uczest
nicy konferencji wystosowali do pre
zydenta, przewodniczącego Sejmu, 
premiera i ministra oświaty i nauki, 
rezolucję, w  której sugeiująm. in. prze
znaczenie środków na budowę szkół 
litewskich w  Litwie Południowo- 
Wschodniej, stosowanie ulg dla mło
dzieży pochodzącej z  tych terenów 
podczas przyjmowania na studia, pod
wyższenie poborów nauczycieli pracu
jących na Wileńszczyźnie. Nie ulega 
wątpliwości to, że Wileńszczyzna po
trzebuje wsparcia ze strony państwa. [ 
Nie może być jednak traktowana po 
macoszemu, na zasadzie: temu dam, a 
temu - nie dam, bo ten jest dobry, a 
tamten zły. N ie o sprawiedliwość tu 
chodzi, tylko o to, że nikt nie ma pra
wa decydować za nas, do jakiej naro
dowości mamy się przyznawać, a je
steśmy obywatelami tego kraju, bo tu 
się urodziliśmy.

Barbara SOSNO

Producenci litewscy szykują 
się do wystawy w Tallinnie

- Ponad 70 przedsiębiorstw litew
skich szykuje wielką wystawę w Tal
linnie. Odbędzie się ona w dniach 26 
lutego - 1 marca wTallińskim Pałacu 
Wystaw i zajmie całą powierzchnię 
Białego Pawilonu.

Pierwsze, nieco mniejsze targi w 
Estonii Litewska Konfederacja Prze
mysłowców wspólnie z centrum wy
stawowo-reklamowym „Pramekspo” 
urządziła we wrześniu 1993 r.

Dyrektor generalny „Pramekspo” 
Sigitas Aukszkalnis powiedział, że o 
specjalizacji wystawy obecnie zade
cydował istniejący już układ krajów 
bałtyckich o wolnym handlu.

Całą pierwszą kondygnację pawi
lonu zajmą wyroby spółek „Klaipedos 
maistas”, wileńskiej „Aliejus”, „Vil- 
niaus duona”, „Yilniaus pergalc”, „Mal-

sena” z Poniewieża, „Utenos geri- 
mai”, „Lietuviszkas midus” ze Stakli- 
szek, „Anykszcziu vynas” i innych 
przedsiębiorstw.

Wiele firm będzie reprezentowało 
litewski przemysł lekki, w tym ponie- 
wieski „Linas”, Kowieńska Fabryka 
Futrzarska „Vilkas” oraz spółka obu
wia męskiego „Lituaniea”, „Kintene” 
z Kłajpedy i in.

Meblarzy będą reprezentowali wi
leński „Ażuolas” j „Klaipedos bakłu pre- 
kyba”, przemysł chemiczny - „Ache- 
ma”, „Alytaus chemija”, elektronikę - 
„Vilniaus vingis” i „Ekranas” z Ponie
wieża. Prócz tego produkcję zaprezen
tują przedsiębiorstwa przemysłu papier
niczego, maszynowego, elektrotech
nicznego, materiałów budowlanych i in.

(BNS) i
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(Dokończenie ze str. I)
Wpadio mi jcszczc do rąk coś, co 

było przedmiotem mojego większego 
zainteresowania, mianowicie podręcz* 
nik psychiatrii, po polsku, autorstwa 
zdajo się Choroszcwskicgo. No, a kiedy 
po odbyciu służby wojskowej wróciłem 
do Nowej Wilcjki, to zaprenumerowa
łem dostępne wtedy tygodniki polskie - 
„Kulturę”, „Politykę” i inne. Już dość 
dobrze czytałem i wszystko rozumia
łem. A kiedy w I970 roku wybrałem się 
do Polski, w taką miesięczną podróż 
samodzielną - mogłem już nio tylko z 
Polakami się porozumieć, ale i rozma
wiać, dyskutować, polemizować. Do 
Polski wyjechałem wtedy na zaprosze
nie takiego jednego znajomego espe- 
rantysty. Poprosiłem go o wyrobienie 
mi zaproszenia na wyjazd - formalne
go, bo tym razem nic cspcranckic spra
wy w Polsce mnie interesowały, ale moja 
sfera. Chodziło rai o dodatkowe wiado
mości z dziedziny psychiatrii. Polska 
miała ciekawe w tym doświadczenia, no 
i dobrą literaturę - własną oraz w prze
kładach. Nic złożyłem więc wizyty 
mojemu cspcrantyśeic, odwiedziłem 
zakłady psychiatryczne, izby wytrzeź
wień. No i - kina, teatry przy okazji. 
Tudzież słynną kopalnię soli. Wielicz
ka wtedy nic była jcszczc masowo tury
stycznie zwiedzana. Dogadałem się tam 
z dyżurnym elektrykiem - wszystko mi 
pokazał, całe podziemie, tę słynną z soli 
kaplicę również. Ciekawa tam była wte
dy w Polsce atmosfera polityczna, krą
żyło mnóstwo anegdot, dowcipów na 
temat, socjalizmu. Dotarłem do krakow
skiej cyganerii - rozmowy aż do świtu, 
dodatkowe, dobre emocje... Nocowałem 
nic w hotelach (nic miałem tyle pienię
dzy), ale w izbic wytrzeźwień - w gabi
necie u naczelnika, bardzo miło, przy-, 
chylnic zostałem tam przyjęty. No i 
pobrałem dużo wiedzy z wizyt w tam
tejszych zakładach psychiatrycznych. 
Wróciłem z torbami - nic pustymi - 
przywiozłem parę dziesiątków książek 
w interesującym mnie temacie...

D laczego „ z n a jśc i” , a  n ie  
„ z n a le ź ć ” ?

- Po powrocie z Polski do tej mo
jej Nowej Wilcjki, nagle odkryłem dla 
siebie prawdę, żc te nasze pielęgniarki 
w szpitalu - Polki • coś jakby nic po 
polsku rbzmawiąją. Słowa - niby podob
ne, a jednak ... coś nic tak. Pytam więc 
moje panie: dlaczego wy mówicie: „nie 
mogu znajści?”, dlaczego nic mówicie: 

•„nic mogę znaleźć”? Dopiero wtedy' 
zrozumiałem, żc one mówią z białoru
ska. Żc'mieszka tu ludność mieszana 
polsko-białoruska, a więc i ten ich ję 
zyk jakoś im się pomieszał. I ... chyba 
gdzieś dopiero -po dziesięciu latach do
tarło do mnić, żc w tym ich jednym 
tutaj języku są jcszczc takie różne war
stwy językowe.

C ią g o ty  po lig lo ty ...
W młodości moim marzeniem było 

nauczyć się wszystkich języków krajów 
sąsiednich. Nauczyłem się, chociaż i nic 
wszystkich. Łotewski opanowałem jcsz
czc w młodości. Espcranckicgo uczy
łem się wcześniej w szkole, w klasie 6-
7-ej. Nic byłem celującym uczniem, do 
szkoły mi się nic śpieszyło, zazwyczaj 
udawało mi się ledwo zdążyć na drugą 
lekcję, ale na lekcje języka obcego chęt
nie uczęszczałem-

W dzieciństwie znałem dobrze ję^ 
zyk rosyjski, mieszkaliśmy w sąsiedz
twie z Rosjanami, to były rodziny śta- 
rowierów. Później mamę wywieźli na 
białe niedźwiedzie i mnie z rodzeństwem 
oddano do dalszej rodziny. Odtąd już nic 
mieszkaliśmy obok Rosjan, a więc po 
kilku latach ten język zapomniałem, 
później nauczyłem się go jakby od nowa. 
Będąc w 5-ej klasie nauczyłem się nie
mieckiego, w 6-cj - angielskiego, w 7-cj 
czytałem już książki po angielsku. Ję
zykiem esperanto interesował się mój 
ojciec, z  profesji leśniczy, studia ukoń
czył w Wiedniu. Pamiętam, to było już 
w czasach odwilży chruszczowowskicj, 
był jakiś festiwal w Moskwie, gdzie już 
śmielej o esperanto wspomniano. I chy
ba stamtąd ojciec przywiózł mi jakieś 
czasopismo dla dzieci, i tam na jednej 
stronic była bajka litewska w języku 
esperanto; w załączeniu był słowniczek. 
Naturalnie, „chwyciło” mnie to. Dość 
szybko zorientowałem się w gramaty
ce. Odtąd szukałem już innych książek 
w tym języku. No a później, w czasie 
studiów w Kowieńskim Instytucie Me
dycyny - już wykładałem ten język. 
Skrzyknęliśmy się z kolegami z Poli
techniki. Oni tam mieli swój klub tury
styczny. Właśnie w tym klubie zorgani
zowała się grupa esperantystów, no i ja 
tam prowadziłem wykłady... Nieźle nam 
nawet z  tym leciało. Uczestniczyliśmy 
w międzynarodowych cspcranckich 
spotkaniach, naradach, konferencjach 
- ówcześnie w dosyć wąskich ramach

geograficznych (Litwa, Estonia), no 
ale mieliśmy mnóstwo adresów, nie
mal z całego świata.

W tym języku prowadziłem oży
wioną korespondencję,, pisałem do 
dziesiątków osób zamieszkałych w róż
nych państwach i krajach.

P o d ró ż  ro w e rem  -  2 tys. 
4 0 0  k m  - z  d w o m a  ru b la m i 

w  k iesz e n i
- W 1961 roku wybrałem się w 

taką espcrancką podróż „dookoła świa
ta”. Ciasny to był świat - Litwa .- Ło
twa - Estonia - Rosja... Ale dla mnie - 
szeroki i atrakcyjny. W tę podróż wy
brałem się na rowerze, z dwoma rubla
mi w kieszoni. Celem tego mojego 
wojażu było - sprawdzić, jak w tych 
bliższych i ‘ dalszych krajach funkcjo
nował język cspcrancki. Matka oczy
wiście o tym moim zamiarze nawet 
słyszeć nic chciała, ale byłem uparty. 
Dostałem stypendium, kupiłem rower, 
z tego mi zostało - jcszczc! - dwa ru
ble. Wtajemniczyłem w to mojego brata
1 - uciekłem z domu. No i uzbrojony w 
25 adresów i dwa tubie - ruszyłem. Je
chałem przez Litwę, Łotwę, Estonię, 
dojechałem do Leningradu, a potem z 
powrotem - przez Ługę, Psków, zno
wu - do Estonii, potem przez Łotwę...
2 tysiące 400 kilometrów zrobiłem. 
Wróciłem zdrów, cały i szczęśliwy jak 
szczygieł ku radości mojej zrozpaczo
nej matki. Po powrocic opisałem tę 
moją podróż, załączyłem do tego map
kę i wysłałem do takiego jednego bu
łgarskiego czasopisma. Wydrukowali!

To był chyba mój debiut „pisar
ski”.

Pisać na tematy związane z moim 
zawodem zacząłem w waszym, polskim 
dzienniku w 1968 roku. Wydrukowali
ście wtedy mój cykl obejmujący pora-, 
dy i refleksje na temat walki z  alkoho
lizmem.- Później już pisałem ńa inne

tematy, przeważnie krajoznawcze, 
podróżnicze. -

„ A b  t a k u ju  d r a ń  n ie  
c h o c zu  r u k i  p e c k a ć ”
- Dopiero po i 980 roku odkry

łem dla siebie Białoruś. Postanowiłem 
więc z synem tam pojechać, dokonać 
takiej ... poznawczej wędrówki. Wy
dawało mi się, żc Białoruś to... coś w 
rodzaju przepaścistej rosyjskiej tun
dry...

W 1981 roku trafiła mi do njjfci 
taka dziwna białoruska książka, a do
kładniej - książeczka dla dzicci. Czy
tałem ją  dla swoich synów i myślałem ' 
- co to za takie dziwne, śmieszne zwro- , 
ty, wyrazy? Np. :”ab takuju drań nic 
choczu ruki peckać”. A potem trafiły 
mi się przekłady ballad Schillera na bia
łoruski. Czytałem więc te ballady po 
niemiecku i białorusku, porównywa
łem, uczyłem się... Był to bardzo do
bry przekład autorstwa Haurułka.

A więc pojechaliśmy z synem na 
Białoruś. I tam - miłe zaskoczenie. 
Mnóstwo książek, wydania reprinto
we - 1900-tny rok i inne. Książki - 
„białe kruki” dotyczące również histo
rii Wielkiego Xięslwa Litewskiego. 
Parę dziesiątków tytułów! U nas na 
Litwie czegoś takiego wtedy nic było. 
Przywiozłem tych książek chyba zc : 
20 i pokazałem kolegom - zbaranicli!

Wtedy to, w 1982 roku, posta
nowiliśmy tutaj, w Nowej Wilcjcc, zor
ganizować dział książki białoruskiej. 
Razem z jedną z tych tu naszych sprze
dawczyń obijaliśmy progi po różnych 
instytucjach, żeby otrzymać na to ze
zwolenie. Jeździłem do Grodna, do 
tamtejszego „knigtorgu”, biegałem po 
ministerstwach, po komitetach kom- 
somołu i tak dalej... wszędzie jak zwy
kle - niechęć, biurokratyzm: na co to 
wam, towarzyszu, po co? No, ale do
piąłem swego.

J K n ih a n o s z ”
- Od tamtego pamiętnego 1982 

roku przez dziesięć lat, bo do roku 1992 
przemierzyłem 10 tysięcy kilometrów 
jeżdżąc do Ostrowca, Lidy - jako taki 
oficjalny „knihanosz”. Jeździłem ob
juczony jak wół książkami - pocią
giem, autokarem, autostopem, czym 
się dało...

Czy  się opłacało? Moralnie - tak, 
prawic wszystkie białoruskie książki były 
tu, w Nowej Wilcjcc wykupione. Tam, 
na Białorusi znały już mnie wszystkie 
zahadczyce (kierowniczki czyli) zaprzy
jaźnionych księgarni. Wpadałem, Wy
bierałem, głównie pozycje na tematy 
krajoznawcze, historyczne, literackie, 
rozliczałem się i - leciałem (a raczej się 
wlokłem) do pociągu. Stałem się więc 
takim jakby „specjalistą od białoruskie
go”. Przyjeżdża na Litwę na gościnne

występy teatr z Witebska, więc telefo
nują do mnie w sprawie dokonania im 
synchronicznego przekładu. Dobrze - 
mówię - ale pod warunkiem, żc w foyer 
teatru będą sprzedawane książki białoru
skie. Co mają robić, zgadzają się. Książ
ki - idą jak woda. Potem Teatr Janki 
Kupały przyjechał, a więc znowu to 
samo, znowu - wyprzedaż książek biało
ruskich. Ta moja zabawa w „knihano- 
sza” trwała bardzo długo. Skończyła się 
cztery lata temu.;. 

K o re s p o n d e n c je  i s p o tk a 
n ia  z by ły m i a lk o h o lik am i

- Co było słychać w mojej, bezpo
średniej - lekarskiej sferze?

Kiedy podjąłem pracę w tym szpi
talu, trafiłem do działu narko logiczne
go. Pół etatu miałem jcszczc w dziale 
kobiecym, ale później z tego działu zre
zygnowałem. Ta praca zaczęła mnie pa
sjonować. Przy tej okazji sam zostałem 
całkowitym abstynentem. 7 marca 1968 
roku - w przededniu Święta Pięknych Pań 
- ostatni raz wypiłem wino. Jakoś nic 
wypadało, co to za lekarz, który uczy 
jak nic pić, a sam pije?

No i tak utkwiłem w tej narkologii. 
Na długo, bo aż na 20 la t Rozwinęliśmy 
tu akcję, żc tak powiem w szerokiej ska
li. W 1969 roku nawiązaliśmy korespon
dencję z naszymi byłymi pacjentami. 
Pisaliśmy do nich, do ich rodzin, do prze
łożonych w ich micjscu pracy, robiliśmy 
sondaże, zbieraliśmy wyniki. 20 procent 
z ogółu leczonych potrafiło wytrwać - 
nic pili przez ponad rok. To nas podbu
dowało. Pracowaliśmy z zapałem.

W tej pracy pomogły mi bardzo 
polskie doświadczenia, zwłaszcza te, któ
re przejąłem po zwiedzeniu zakładu psy- 

. chiatryczncgo w Kobierzynie pod Kra
kowem.

W 1969 roku rozesłaliśmy naszym 
byłym pacjentom 60 zaproszeń. Zapro
siliśmy ich na spotkanie - oczywiście w

naszym (ich) szpitalu w Nowej Wilcjcc: 
Byliśmy ciekawi - co powiedzą o sobie, 
w jakim są obecnie stanic (piją czy prze
stali) i czy w ogóle - przyjadą? Starsza 
siostra mówi do mnie: „Pan myśli, źcj 
oni przyjadą? Api im się śni! Są teraz, 
szczęśliwi, żc się stąd wyrwali. Oni już tu 
nic wrócą”.

Pierwsza niedziela września, godzi
na 11. Wchodzę do szpitalnej jadłodajni 
(umówione miejsce spotkania). Są! Przy
jechali! Liczę.... 30 osób. Sentymental
ne to było spotkanie. Coś w rodzaju ko
legów z jednej ławy szkolnej, czy dru
hów z jednego wojskowego pułku. Od
tąd spotykaliśmy się systematycznie.' 
Zbieraliśmy się w ciągu 20 lat. Pojawiali 
się nowi ludzie, ale i tamci „dawni” - tak
że byli. Różnic z tym piciem bywało, ale 
starali się być w dobrej kondycji, unikali 
alkoholu.

Organizowaliśmy wtedy mnóstwo 
wycieczek - do Rygi, Tartu, Druskicnik, 
Kaliningradu, do Nowogródka, do Pitra 
- samolotem i pociągiem, autobusem i 
samochodami. Integrowało to ludzi, od
wracało uwagę od kieliszka. Ostatnio 
spotkaliśmy się również, parę dni temu, 
w dniu znamiennym - 16 lutego.

Po nas przejęły te doświadczenia 
Ryga i Mińsk

W przychodni rejonu 
wileńskiego

- Pracowałem w przychodni rejonu 
wileńskiego - oczywiście tak samo 'w 
narkologii. Praca tam była o wiele cie
kawsza, bo nic byłem zamknięty w czte
rech ścianach szpitala. Miałem tu do czy
nienia z różnymi ludźmi, no i miałem 
tam pewne w leczeniu osiągnięcia.

Nic wszystko w tej pracy szło mi 
jak z płatka. Musiałem przełamywać róż- 
nc bariery - urzędnicze, biurokratyczne 
itp. Robiłem porządki w papiernictwie, 
w prowadzeniu kartoteki, w organizo
waniu oddziału narkologii w zakładach 
(w „Żalgirisic” to organizowanie było 
nawet burzliwe). Potem, kiedy zakłady 
już obumierały, można było takie zakła
dy tworzyć przy starostwach.

W czasie pracy w rejonie wileńskim 
zastępowałem lekarza psychiatrę. Wypa
dło mi uczestniczyć w takich komisjach 
pcdagogiczno-mcdycznych. Wystawiało 
się tam opinię, wydawało werdykt - czy 
dziecko powinno repetować klasę, czy na
leży je skierować do szkoły pomocniczej. 
I wtedy zetknąłem się z takim zjawiskiem: 
dziecko przeżywa stres z powodu bariery 
językowej, w domu - rozmawiają w Bóg 
wic jakim języku, a w szkole - w popraw
nym. W polskiej albo rosyjskiej szkole, 
bo litewska już nie wchodzi w rachubę, 
tutaj trudności z  niezrozumieniem języ
ka są o wiele większe.

B u rz a  w okó ł „ tu te jsz y c h ”
- Pisałem wtedy na ten temat do 

gazet Pisałem o składzie narodowo
ściowym WilcńSzczyzny. Wypunktowa
łem miejscowości, w których Litwini 
stanowią mniejszość, gdzie są na 2-3- 
im micjscu w stosunku procentowym - 
po Polakach, Rosjanach, Białorusinach. 
Rózmawiałom z rodzicami - Polakami, 
którzy swoje dziecko chcieli oddać do 
rosyjskiej szkoły. Pytałem ich - dlacze
go do rosyjskiej? Odpowiadali: „Tak, my 
Polacy, ale języka polskiego nic zna
my, niech więc lepiej idzie do rosyjskiej. 
Dla naszych dzicci - czy to będzie pol
ski, rosyjski czy niemiecki - to wszyst
ko są dla nich języki obce”.

Dzicci przychodzą do szkoły i są ' 
zdezorientowane: dźwięki tu obcc, sło
wa obce... Od razu nic mogą na to się 
przestawić. Poproszone o objaśnienie 
jakiegoś rysunku - nio są w stanic go 
określić. Wiedzą co to jest, ale - jak to 
nazwać? W domu - to nazywa się ina
czej, w szkole - inaczej.

Zaproponowałem więc publicznic 
(na łamach p^asy) taki wariant: żeby 
chociaż w fazie początkowej, powiedz
my przez pół roku, zorganizować tym 
dzieciom takie lekcje wprowadzające - 
zanim się przyzwyczają, zanim dźwięk 
prayłożą-do litery. Krócej mówiąc, żeby 
coś im takiego, w tym ich „domowym” 
języku dano, wytłumaczono, przetłuma
czono - jak ma być poprawnie, a po
tem, stopniowo one same to opanują.

Nic spodziewałem się, żc tc moje 
propozycje spowodują taką okropną 
burzę. Posypały się na mnie gromy z 
błyskawicami, i tó z takich niby kultu
ralnych łamów jak „Literatura ir Mc- 
nas”, „Tarybinis mokytojas”, „Kaip 
mokitis tutejsziems?” - coś pod takimi 
tytułami w odpowiedzi dla mnie było. 
Do tych oburzonych „głosów” litew
skich dołączył się jcszczc i rosyjski: 
„Tak czto? Na jazykic rodnych osin

budicm izdawat* uczcbniki?” - pisała 
„Sowictskaja Litwa”.

Czytałem to i zachodziłem w gło
wę, co ich tak wszystkich w tych moich 
publikacjach mogło rozzłościć? Nic 
miałem na myśli żadnych „uczicbni- 
ków”, pisałem o słowniczku - wprowa
dzającym, ułatwiającym tym dzieciom 
zrozumienie...

Ż e b y  m n ie jsz o ść  -  u c z y ła  
s ię  j ę z y k a  w ię k sz o śc i, a  
w ię k s z o ś ć  -  m n ie jsz o ś c i

- Teraz, tutaj, w Nowej Wilcjcc, w 
szkole nr 24, wykładam język angiel
ski. Może ten status - nauczyciela - uto
ruje mi drogę do ponownego złożenia 
tych moich propozycji?

Jak i przedtem, często dyskutuję w 
prasie. W „Dialogas” na przykład. Pi
szę o integracji. O tym, żc proces inte
gracji powinien przebiegać jakby na 
trzech poziomach: Jeden poziom, to 
taki ogólnoeuropejski, kiedy jest po
trzebny język międzynarodowy - nie
miecki, angielski, francuski... Ale nie
zbędny tu jest także drugi poziom inte
gracji, w skali regionalnej. To - języki 
państw, krajów ościennych. Niczego 
nowego tu nic wymyślam. Tc zaicccnia 
były już sformułowane w europejskiej 
konwencji kulturalnej. Trzeba znać ję 
zyk najbliższego nabywcy i konwencji 
dóbr kulturalnych i materialnych. Kszta
łtować taki poziom należy na bazie kon
traktów, „spokrewnienia” szkół, czy po
szczególnych klas. Przykładowo: jakaś 
grupa dzicci (klasa) uczy się języka są
siedniego narodu, kontaktuje się,‘jeź
dzi, obcuje, koresponduje. Chodzi o to, 
żeby to był żywy kontakt z sąsiadem. 
Żeby poprzez to kontakty każde z są
siadujących z sobą państw miało w tym 
swój „pomost”, jak w dyplomacji. No i 
trzeci poziom - to integracja wewnętrz
na. Żeby nic tylko mniejszość narodo
wa integrowała się z  większością, ale'i 
vicc vcrsa - większość uczyła się języka 
mniejszości. Chociażby w tych regio
nach, gdzie tc mniejszości występują.

Na ten temat opublikowałem 50 
artykułów - w prasie litewskiej, polskiej, 
rosyjskiej, białoruskiej, w języku espe
ranto. Jeżeli nikt na to nic zechce zare
agować, napiszę jcszczc drugie tyła Bo 
nic chce mi się wierzyć, żp żyję w kraju, 
gdzie są wszyscy i śkśpi, i głusi...

A n g lis ta  z  A n g lii - to  p o  
p ro s tu  p a p u g a

- Zatelefonowała do mnie niedaw
no siostra. Jest dyrektorką szkoły w 
Jurborku. Prosi mnie, żebym znalazł jej 
nauczyciela, który wykładałby u nich 
angielski. Anglista z  Wilna do Jurborku 
nic pojcdzic.' Ani z Kowna. A zresztą, 
pomyślałem sobie, nic powinien to być 
taki zwykły anglista. Napisałem apel do

esperantystów Polski, Danii i Szwecji - 
może znajdzie się ktoś, kto przyjmie 
moją propozycję? A widzę to lak: an
glista, ale - Polak, Duńczyk albo Szwed 
wykłada w szkole litewskiej angielski. 
Ponieważ jest on Polakiem, Duńczy
kiem albo Szwedem - rozumie więc, żc 
opanować ten język nie jest łatwo. Taki 
człowiek znajdzie odpowiednią metodę 
nauczania. A przy okazji jako Polak - 
nauczy dzicci polskiego (jako Duńczyk 
- duńskiego, jako Szwed - szwedzkiego). 
Słowem, na tym „koniu trojańskim” - 
języku angielskim - „przywiezie” on tu 
swój język (polski - duński - szwedzki).
I - sam przy okazji nauczy się litew
skiego. Korzyść więc z tego będzie po
trójna.

Zorganizować takiego rodzaju wy
mianę trzeba na poziomic municypal
nym, a nic ministerialnym. Przez mi
nisterstwo - to same kłopoty i strata 
czasu. I - najlepiej nic sprowadzać do 
naszych szkół autentycznego Anglika, 
bądź Amerykanina. Ci wolontariusze 
misji pokojowej; którzy przyjeżdżają 
do nas z Ameryki albo z Wielkiej Bry
tanii, to są nic specjaliści, ale wyrobieni 
kulturalnie aferzyści. Im chodzi tylko 
o to, by w swojej książce mieli wpisane, 
żc oni pracowali zagranicą, żeby - mięć 
to zaliczone. Czego nic można powie
dzieć o Niemcach. Oni niewątpliwie 
mają dobrych^specjalistów. Tara o tc 
sprawy troszczy się ich ministerstwo 
oświaty. Oni w tej sferze cieszą się do
brą renomą. Alo Anglicy, Amerykanie 
- to kolorowe papugi. Potrafią jedynie 
biegle rozmawiać w swoim ojczystym 
języku, ale nic mają nawyków pedago
gicznych. Oni po prostu nic rozumieją 
jak  podać ten język dla tybh, którzy 
nigdy nic mieli z nim do czynienia. 
Natomiast Polak (Duńczyk, Szwed) bę
dzie miał w tym większe rozeznanie, 
wyczucie. Bo język ojczysty, „wrodzo
ny” jest pozbawiony, żc się tak wyrażę, 
świadomości. Działają tu więcej czyn
niki odruchowe, emocjonalne, a nic - 
analityczne.

Wysłałem więc tc listy-apclc do 
Polski, Danii i Szwecji i czekam, co z 
tego będzie. Mam nadzieję, żc jednak 
ktoś się odezwie. A propos języka nie
mieckiego. Myślę, żc on tu, u nas w 
Litwie, nic jest jcszczc dostatecznie spo
pularyzowany. A czas już najwyższy to 
uczynić. Niemcy - mają tu w Litwie wię
cej interesów aniżeli Anglicy (bliskie 
sąsiedztwo, powiązania w różnych sfe- 

1 rach działalności).
Byl tu tawariszcz Szwed, 

który wszystkich zaszwe- 
dzii

- Wracając do tematu zasadniczej 
mojej pracy - w sferze psychiatrii. Pra
cuję w takim ośrodku - Centrum Bada
nia i Planowania Ochrony Zdrowia Psy
chicznego. Pracuję w dziale społecznej 
psychiatrii plus jcszczc jako ekspert. 
W ciął w tej samej, naszej Nowej Wi
lcjcc. Kawał życia tu się przeżyło, dzie
ci tu donyrty - troje synów, wnuka już 
mam.

W niepodległej Litwie, w pierw
szych wolnych wyborach kandydowa-. 
łem na posła do Sejmu Republiki Litew
skiej. Wiedziałem, że nic wygram. Bo 
ta cała armia ludzi - z  tych tu wtedy 
zakładów - największego bożka widzia
ła w osławionym Szwedzie. Kandydo
wałem dla zabawy, dla takiego ... auto- 
sondażu, nawet sporo głosów uzbiera
łem. No ale, zgodnie z moimi przypusz
czeniami, tawariszcz Szwed zaszwedził 
(zaćmił czyli) wszystkich innych po
zostałych kandydatów. Swoj parień!

! Szedł dzielnic do tyłu - niósł idee świe
tlanej komunistycznej przyszłości, w 
którą ci tutaj obywatele wciąż jcszczc 
wierzyć ebeieli. Nie musieli długo cze
kać, żeby się przekonać, co z tego wy-, 
nikło.

Dzisiaj ludzie żyją tu swoim wła
snym, prywatnym życiem. Na zasadzie: 
naród sobie - władza sobie, Wilno - so
bie, Nowa Wilcjka - sobie. Ludność - w 
składzie nadal g&stó wielonarodowościo
wym.

Panom z Wilna dziarsko kandydu
jącym w naszej Nowej Wilcjcc podaję 
na wszelki wypadek (dla rozeznania, bo 
może nic wiedzą) skład narodowościo
wy (w procentach) zamieszkałej tu lud
ności. A więc: Polacy (33), Litwini (27), 
Rosjanie (24), Białorusini (II), inni (5).

XXX
- I cóż? Pozostaje mi już tylko ser

decznie podziękować „Kurierowi Wileń
skiemu**, który zaprosił mnio dziś do 
tej rozmowy.

Rozmawiała Alwida ROLSKA
Nowa Wilcjka
Od Redakcji: Naszemu wielolet

niemu Czytelnikowi i Autorowi nasze
go dziennika, doktorowi (i nauczycie
lowi w jednej osobie), panu VALDASO
WI BANAITISOWI z okazji jutrzejsze
go jubileuszu, rocznicy urodzin, składa
my moc najserdeczniejszych życzeń 
zdrowia, szczęścia oraz pomyślności w 
zmaterializowaniu wszystkich marzeń i 
planów. Oby pańskie błyskotliwe po
mysły oblekły się w ciało!
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Wielki Post
Środą Popielcową wkroczy l i- 

śmyw okres Wielkiego Postu, który 
ma nam nie tylko przypomnieć j 
mękę, śmierć i Zmartwychwstanie 
Chrystusa, ale ma nas też przygo
tować do należytego i owocnego 
przeżywania zbawczych wyda
rzeń. Mamy sobie uświadomić, że 
męka i śmierć Chrystusa - to wy
darzenie, które nie tylko miało miej
sce 20 wieków temu, ale to rze
czywistość trwająca. Dziś również 
Chrystus cierpi i umiera tam, gdzie 
cierpi i umiera człowiek. Wielki 
Post jes t czasem wewnętrznej od
nowy. Jest to czas nawrócenia, po
rzucenia myślenia i życia jakie ce
chuje świat i przyjęcia chrześcijań
skiego stylu myślenia. Nawróce
nie to uświadomienie, że jesteśmy 
grzeszni. Człowiek, pozbawiony 
Bożego światła, często tego nie 
dostrzega. Odczujemy potrzebę 
nawrócenia i przemianę, jeśli przy
bliżymy się ao Boga. Nawrócenie 
nie może pochodzić od nas samych.' 
TVlko Bóg może nas uleczyć. On 
nie brzydzi się nigdy naszym sta
nem. Przebacza zlo popełnione i 
może stworzyć w  nas nowe ser
ce. Bóg nie uczyni tego jednak bez 
nas. Dlatego św. Paweł zachęca: 
„W imię Chrystusa prosimy: Po
jednajcie się z Bogiem” (2Kor. 
5,20): Wielki Post to czas uprzy
wilejowanych w Łaskę Bożą. To 
„czas upragniony’, „Dzień Zbawie
nia”. Zbawienie przez Chrystusa - 
oznacza, że Bóg nam przebaczył i 
uczynił nas nowymi ludźmi. Kościół 
wypracował przez w ieki środki 
pomocne do wewnętrznej prze
miany człowieka. Sąnimi: post, ja 
łmużna i modlitwa. Post ma na celu 
opanowanie siebie, kontrolę nad 
swoimi pragnieniami i dążeniami. 

'P ost jest rezygnacją z czegoś dla 
Boga, by Mu pokazać swe serce. 
Dotyczy on przede wszystkim co
dziennego pokarmu, ale trzeba go 
rozciągnąć także na inne sfery: ję 
zyk, telewizja, muzyka... Post to 
ćwiczenie, które m a doprowadzić 
do tego, że człowiek będzie rzeczy
wiście Panem siebie, rozporządza
jącym mądrze wszystkimi swoimi 
siłami. Jałmużna otwiera nas na 
drugiego człowieka, pomaga wyjść 
z ciasnego kręgu egoizmu, dotrzeć 
do innych i pomóc im w  konkret
nych potrzebach. Dzisiaj jest co
raz więcej ludzi biednych i ubogich, 
bądźmy więc ludźmi o współczu
jących sercach. Warto posłuchać 
rady, jakąbiblijny Tobiasz daje swo
jemu synowi: „Nie odwracaj twa
rzy od żadnego biedaka, a  nie od
wróci się od Ciebie oblicze Boga. 
Jak Ci tylko starczy, według twojej 
zasobności, dawaj znieji jałmużnę. 
Będziesz miał mało - daj mniej, ale 
nie wzbraniaj się dawać jałmużny 
nawet z  niewielkiej własności!” 
(Tb 4,7-8). Modlitwa z kolei kie
ruje naszą uwagę na Boga, wyczu
la nasz wewnętrzny słuch na Jego 
głos, pozwala spotkać się z  Nim i 
zjednoczyć. N ie ulega wątpliwości, 
że być chrześcijaninem, tzn. mo
dlić się zawsze. A  być doskona
łym chrześcijaninem tzn. trwać nie
ustannie w modlitwie. Zanik mo
dlitwy jes t także kryzysem wiary. 
Biedny człowiek bez modl itwy,-bo 
to jest człowiek bez wiary. Trzy 
podstawowe relacjeczłowieka: do 
Boga, do siebie i do innych decy
dują o jego bogactwie. Post, mo
dlitwa i jałmużna powinny te rela
cje uzdrowić, uporządkować i 
umocnić. Nawrócenie ma objąć 
całego człowieka, wszystkie jego 
władze sfery, ma go uczynić no
wym stworzeniem zdolnym do do
brych czynów. Pokuta to nic tylko 
spraw a zew nętrzna, ale i w e
wnętrzna. Nawrócenie musi doko
nać się w sercu, środki zewnętrz
ne są tylko pom ocą w tej we
wnętrznej przemianie. Bez niej 
praktyki te nie mająznaczenia. „Pa
miętaj, że jesteś prochem”. „Na
wracajcie się jeszcze w Ewange
lię”. Oby czas Wielkiego Postu był 
dla nas czasem łaski i zbawienia, 
oby każdy mógł powstać z prochu 
grzechu jako nowy człowiek do 
nowego życia w  harmonii z sobą, 
innymi r Bogiem. Przeżycie Wiel
kiego Postu według wskazań Chry
stusa przyniesie zwycięstwo dobra 
i pokój Chrystusowy będzie udzia
łem naszych serc w  święcie Zmar
twychwstania Pańskiego.

Kleryk Ryszard P1EC1UN

_  Wileńska Gazeta
$ HARCERSKA
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22 lutego - 
Dzień Myśli Braterskiej

l  
i  
i

J  22 lutego -  coś nam ta data przy- 
I  pominą... No tak! Chodzi o kolejny 
|  uroczysty dzień, taki jak  Dzień Ko- 
|  biet. Dzień Dziecka... Może założy-
■ my mundury, przypniemy w harców- 
I  ce kartki z  pozdrowieniami od znajo- 
I  mych drużyn, które pomyślały o nas 
|  kilka dni wcześniej. Sami również
1 wyślemy nasze pozdrowienia, ale do-
■ piero w przededniu święta, bo tak
2 naprawdę wcale nie pamiętaliśmy... 
I  Albo zbierzem y się całą drużyną. 

. |  Przypomnimy o  tym, że dnia 22 lute- 
|  go 1857 roku przyszedł na świat Ro-
■ bert Stephenson Smyth Baden-Po- 
!  well, człowiek łączący w sobie umi- 
I  łowanie przyrody, brawurę i tęsknotę 
|  za szerokim światem oraz uzdolnie-
■ nia artystyczne, zamiłowanie do na-
■ uki i działalności charytatywnej.

A  może - a  może powinno być 
I  zupełnie inaczej...

ŻycicBaden-Powella przyczyni- 
I  ło s ię  do powstania wielkiego brater-
■ stwa ludzi młodych, które my teraz
■ również tworzymy. Sprawmy, żeby ta 
I  niepowtarzalna atmosfera braterstwa, 
|  serdecznoścLoraz przyjaźni nam to-
■ warzyszyła. Spędźmy razem popołud

nie, którego celem będzie pogłębienie
łączących nas więzi lub stworzenie 

I  nowych. Niech ten dzień będzie ta- 
|  kim, jakim powinny być wszystkie dni 
|  w roku.

Najważniejsze jes t to, jakie bę
dzie nasze osobiste podejście do tego

święta. Spróbujmy 
stworzyć więc odpo
w iednią atm osferę 
wokół siebie. Święto, 
które skauci nazywa
j ą  po prostu Dzień 
■ Myśli, my, harcerze, 
określamy mianem 
Dnia Myśli Brater
skiej. To określenie 
niech przypomni nam 
ó tak ważnej, a  czę
sto  zaniedbywanej 
sp raw ie. M ow a o 
wzajemnej życzliwo
ści, uśmiechu, pomo
cy, wzajemnym „lu
bieniu się” . Poroz
mawiaj z  kimś, komu 
na co dzień nie po
święciłbyś swego cza
su, postaraj się, by ten 
kontakt nie został zerwany.

' P rzeproś tego, z  kim byłeś skłó
cony, porozmawiajcie o tym, co was róż
ni. Mniejsza o to, że wasze poglądy się 
wykluczają, wcale nie musicie ich zmie
niać, wystarczy, że topór wojenny za
kopiecie.

Z astanów  się nad sobą, poświęć 
nieco czasu na wejrzeniew głąb siebie, 
może odkryjesz wadę, która ci utrudnia 
kontakty z  otoczeniem.

W ysłuchaj zw ierzeń innej oso
by, posłuchaj uw ażnie kogoś, kto

Dzień Myśli B ratersk iej to  je s t nasze wspólne święto. Nie chowaj się w czterech 
ścianach własnych przesądów, kompleksów i uprzedzeń.

Twoim zdaniem nie wnosi nic cieka
wego, nic cennego do Twego życia - 
m oże okaże się, że to i y  nie umiałeś 
słuchać.

Przyjrzyj się ludziom, którzy Cię 
otaczają, oraz tym, których inność po
lega na kalectwie, ograniczeniu fizycz
nym czy umysłowym.

Uświadom sobie, że Dzień Myśli 
Braterskiej to jest nasze wspólne świę
to . Nie wmawiaj sobie, że nie możesz 
nic zmienić wobec świata otaczające
go ciebie. Twoje życie może przynieść

światło, ciepło, taniec i śpiew, może 
przynieść Pokój. Nie chowaj się w 
czterech ścianach własnych przesą
dów. żali, kompleksów i uprzedzeń. 
Wyciągnij rękę pomocy do kogoś, kto 
jej naprawdę potrzebuje. Przecież tak 
wielu ludzi czeka na Twój uśmiech, 
ciepłe słowo. Okażwdzięczność za sło
neczny blask i miłość, za ciepło i mi
łość, których jest tak wiele w  ludziach 
i rzeczach.

Bożena SADKIEW ICZ pion.
4 WDH„Trop"

Dodatek do „Kuriera Wileńskiego” Luty’97 RokY, nrll

Harcerska miłość...?

Miłość - to dla nas słowo cie- 
i ple i mile. Słowa te, czy tego chce- 
» my, czy też nie są z  nami przez cale
* życie.

•
* „Kocham Cię” - te słowa powo-
* dują, że rosną nam skrzydła, że tak wie- 
B le jesteśmy w stanie z  siebie dać, że 
» świat staje się taki piękny, słoneczny i
* kolorowy...

Słowa te, czy tego chcemy, czy też 
nie, sąznam i przez całe życie. Najpierw 
słyszymy je  od rodziców i w  tym na- 
szym małym jeszcze światku też jest 
jakoś lepiej. Później już, pragniemy sły
szeć je  od osoby, na której nam zale
ży... Czasem to my kochamy, czasem 
jesteśmy kochani, choć nie zależy nam 
na tym najbardziej, i wreszcie, czasem 

p kochamy i jesteśmy kochani...
Zawszejednak nadchodzi taki czas, 

prędzej czy później,że miłość staje się 
dla nas bardzo, bardzoważna, a jej brak 
powoduje, że czujemy się tak nicszczę- 

-śliwie...
Owszem, zawsze znajdą się wiel

cy prześmiewcy, którzy twierdzą, że co 
tam miłość... i tak przecież nie istnieje, 
że to tylko pociąg fizyczny bardzo zbli
ża dwoje ludzi do siebie. Ale czy na 
pewno...?! Oczywiście, żc prawdziwa 
miłość potrzebuje również bliskości fi
zycznej tej drugiej, kochanej osoby. Cóż 
^naczyjednak dotyk, pocałunek,jeśli nie 
łączy nas coś wyjątkowego, coś szcze
gólnie ważnego, gdy brak czułości i bli
skości...?"_

Miłość jes t tym, czego 
potrzebuje każdy człowiek, 

chyba, że naprawdę jes t on z 
kamienia, ale i kamień przecież lubi, 
żeby go pogłaskać... Każdy z nas jej ' 
szuka w mniejszym czy większym , 
stopniu do momentu, aż. będzie pe- i 
wicn, że to ta osoba.

Harcerstwo na pewno stwarza | 
dużo możliwości, takich właśnie po- ( 
szukiwań- mnóstwo wspólnych wy- < 
jazdów, tłumy znajomych, podobne < 
zainteresowania, styl życia... Wiado- ( 
mo przy tym, że nikt nic szuka w pe- ( 
łnym tego słowa znaczeniu, ale jakoś < 
to już tak jest, iż na ogół dobierają się « 
jednak harcerskie pary. Wystarczy * 
rozejrzeć się dookoła. t

Jeśli ktoś jest naprawdę zaan- « 
gazowany w życie harcerskie, jego « 
partnerem jest najczęściej również * 
harcerz czy harcerka, albo osoba w  f 
jakiś sposób z harcerstwem związa- a 
na czy to w przeszłości, czy to z  po- « 
wodu siostry czy brata, a może z ty- •  
siąca innych. *■ *

(Dokończenie na str. 7) a

Radość, oklaski, nagrody - jesteśmy najlepsze :
16 lutego 1918 r. - każdy-zapew- Również harcerki zebrały się na Pla- Wilnie. W dodatku zimny wiatr i mróz, ^

ne wie, jak wielką rolę dla Litwy od- 
|' grywa ta niezwykle ważna data, kiedy 
! to nasz kraj stał. się państwem niepod- 
i ległym. W'dniu 16 lutego 1918 r. w 
i Wilnie członkowie Litewskiej Taryby 
i podpisali Akt Niepodległości Litwy, w  
i ubiegłą niedzielę 16 lutegó na Litwie 
i odbyły się uroczyste obchody Dnia Od- 
i rodzenia Państwa Litewskiego.

j  Katedralnym, by wyniszyć na wielką
grępoświęconą Dniu Niepodległości Li
twy. Serdecznie dziękujemy druhnom 
Irenie Kazimierewicz, Krystynie Dowgia- 
ło, Bożenie Sadkiewicz i Zycie Danow- 
skiej za zorganizowanie tej harcerskiej 
imprezy. Na Placu Katedralnym podzie
lono nas na trzy patrole. Każdy patrol 
musiał przejść długą i uciąźliWą trasę po

który srodze szczypał nas w uszy i 
nos, utrudniały nam marsz po ulicach ! 
stolicy. Jednak patrol II, który stano- ( 
wiły druhny z I WDH „Wilia - Błękit- , 
na Jedynka” i 9 WDH „Viator” , z ha- | 
słem na ustach „My się zimy nie bo- i 
i my” dzielnic maszerował z jednego i 
punktu do drugiego. ■

- (Dokończenie na str. 6) 1
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i

'  Założyciel skau tingu  Ro
b e r t  B aden-P ow ell pod n ió sł 
b ra te rs tw o  do godności ideału 
kształtu jącego  postaw ę współ
czesnej młodzieży. M iłość b ra 
te rsk a  je s t m iłością do  wszyst
k ich  ludzi. C h ara k tery z u je  j ą  
b ra k  w yłączności. M iłość b ra 
te rsk a  op iera  się na uczuciu, że 
w szyscy  je s te śm y  jednością , 
n iezależnie od uzdolnień, inte
ligencji, wiedzy.

W szystk im  h arce rk o m  i 
h a rce rzo m  Z w iązku  H a rc e r
s tw a  P o ls k ie g o  n a  L i tw ie J  
ha rc e rz o m  i sk au to m  całego 
św ia ta  życzenia m iłości b ra 
te r s k ie j ,  św iad o m eg o  bycia  
w ie rn y m  P ra w u  i P rzyrze-d  
leżeniu H a rc e rsk ie m u  na co| 
dzień , pom yślności w każdej 
sp ra w ie  z  o k az ji D n ia M yśli 
B ra te r s k ie j

I sk łada  w im ieniu Z arządu  
Adam BŁASZKIEWICZ 

Przewodniczący: ZHPnL



„K U R IE R  W IL E Ń S K I” 20 lutego 1997 r. str. 6

T ”  —  —
|  "T^rzaJkilkudzicsięcioma dnia-

I—̂ m i i tygodniami odbyła się 
I  JL  pielgrzymka instruktorów i
I instruktorek Związku Harcerstwa 

— i Rzeczypospol i tej do Stoi icy Piotrowej
 I na spotkanie z  Ojcem Świętym. W

|  akcji wzięło udział ok. 100 osób, 
— i przedstawicieli różnych środowisk
 I harcerskich z całej Polski. Zostali tak-

|  żc zaproszeni przedstawiciele z  Litwy 
■ i Ukrainy. Nasz Związek reprezen- 
|  towały dwie osoby.

'  REPUBLIKA WĘGIERSKA 
Państwo dzielące się na 19 korni*

_ lotów i jedno miasto wydzielone. Stoli- 
|  cą jest Budapeszt. W aluta - forint. Glo- 
•  wą państwa jest prezydent. Dobrze-jest 
|  rozwinięta tu ry s tk a . Na b rak  zwiedza-

I jących. nie m ożna narzekać. O prócz 
zabytków przyciąga też słynne jezioro 

|  Balaton z licznymi kąpieliskam i.

Trasa pielgrzymki miała przebie-
■ gać przez Warszawę, Jasną Górę
■ (Częstochowa), Bratysławę, Asyż,
|  Monte Cassino, Rzym, Castel Gan-
■ dolfo. Florencję i Wenecję. Dlacze-
■ go używamy słowa miała? A no dla- 
I  tego, iż niektórzy mieli „okazję” wy- 
I  brać się nieco inną trasą, zwiedzić 
f  nieco inne zabytki i przybyć do Rzy- 
I  mu w nieco innym terminie. Chodzi 
I  tu o nasuw u  pielgrzymów z  Litwy.

Informacje dotyczące owej im- 
I  j)fezy otrzymaliśmy dopiero cztery dni 
|  przed wyjazdcn^przy tym bez oficjał--
I nego zaproszenia ż  Włoch. Takwięc 

zaczęliśmy swą,pielgrzymkę” od pla- 
|  cówek konsularnych i innych urzę-
■ dów naszego miasta. W  tym'miejscu
■ chciałbym serdecznie podziękować 
|  naszemu Przewodniczącemu p. Ada-
■ mowi Błaszkiewiczowi męczącemu 
I  od rana do wieczora telefon i fax, tak- 
I  że szanownemu ówczesnemu p. kon- 
I  sulowi generalnemu RP na Litwie- 
_ Dobiesławowi Rzemieniewskiemu i 
I  pani konsul W łoch za pomoc w  uzy- 
|  skaniu włoskiej wiży, oraz wielu lu-
■ dziom dobrej woli; którzy nas zapro- 
I  sili, wsparli finanśowo i moralnie.

^  ̂ 'RZECZPOSPOLITA POLSKA 
Państwo-w Europic Środkowej,7

ii  terytorialnie 5 razy większe od Litwy.
J Dzieli się na 49 województw. Stolica -
In  Warszawa. Nie ustępuje jej pod .wzglę

dem zabytkowymKraków z. Wawelem 
-I i „Damą z łasiczką”, Wrocław* Czę-
■ stoebowa z Jasną Girą.

. Trzy godziny przed wyjazdem w 
I  naszych dowodach ju ż  lśniła wiza 
1  włoska, jeszcze tylko brakowało au-
I-i striackiej - pestka... N a szczęście* 

przejazd z  Wilna do Warszawy prze- 
|  biegł spokojnie, więc pełni optymizmu

I myśleliśmy, że tu się kończąjiasze 
przygody i dalej wszystko będzie bie- 

I  gło według ustalonego planu. O, jak-
■ że głęboko myliliśmy się, bo ju ż  w 
J Warszawie czekaliśmy dwie godziny 
I  na autokary w  obawie, że o nas za-
■ pomniano! Na szczęście było to tylko 
!  nieduże opóźnienie. Po kilku gódzi- 
I  nach dotarliśmy do religijnego serca 
|  Polski-Sanktuarium Jasnogórskiego,

gdzie się pożegnaliśmy na Mszy św. z 
Polską i mszyliśmy dalej.

IV pogoni za austriacką w izą 
. Następnego dnia powitała nas Bra

tysława. Gdy przebiegła króciutkanoc i 
zajaśniał poranek, po Mszy św. i śnia
daniu mieliśmy ruszyć dalej. Nagle przy- 

. pomnieliśmy, iż nam brakuje w paszpor
tach wizy austriackiej. Tak więc w oka
mgnieniu dzwonimy do ambasady i ... 
dowiadujemy się, że wizę otrzymamy, z 
tym tylko, że musimy sobie poczekać 
jakieś trzy tygodnie (mniej więcej tyle, 
co czas trwania trzech takich pielgrzy
mek). Więc ładnie podziękowaliśmy i je- 
dziemy ku granicy na zielono. Tam zaś 
miły pan celnik austriacki wytłumaczył 
nam, iż mamy 10 m in ., aby zniknąć z 
granicy, jeśli nie. chcemy uzyskać od nie
go pięcioletniej pamiątki w  dowodzie. I 
oto w  ten sposób mieliśmy okazję po
witać Bratysławę jw  raz drugi. Przed 
tym cała grupa nas pocieszała, iż  Bra
tysława jest również pięknym miastem, 
a wszystko co zobaczą w drodze do sło

necznej Italii, to i tak nam opowiedzą. 
Więc zć słonym uśmiechem na buziach 
trafiamy do ambasady austriackiej, gdzie 
udaje sięjiam wytargować to, iż na wizę 
musimy zaczekać tylko tydzień. Ucie
szeni ̂ w iadom ością ruszyliśmy w kie
runku granicy Węgier, znajdującej się 15 . 
km za miastem. W  drodze tak nas po
żegnał słowacki deszczyk z błyskawi
cą, że  aż włosy, mimo że mokre, dęba 
stawały. W miasteczku przygranicznym 
wyżęliśmy wodę z naszych ubrań, bu
tów i plecaków i wyruszyliśmy w  dro- 
g<c-

Droga do wiecznego miasta
prowadziła przez Słowenię,
a m ogła przez Chorwację.

Kilka kilometrów dalej ujrzeliśmy 
znajomy widok. Nareszcie granica... 
Celnicy byli na tyle uprzejmi, że na po
czątku nie zwrócili na nas uwagi, uwa
żając, że jesteśm y z Polski. Jednak po 
kilkugodzinnym próbowaniu okazją(sto- 
powaniu) zaczęli, co najdziwniejsze, 
sami namawiać kierowców, by nas stąd 
zabrali. Mapa, którą się posługiwaliśmy, 
była stara i niedokładna, dlatego mało 
brakowało, żebyśmy trafili do Zagrze
bia - stolicy Chorwacji, gdzie jeszcze 
nie tak dawno wiały wiatiy wojny jugo
słowiańskiej. N a szczęście jakiś kierow
ca wytłumaczył narn, iż obecnie Słowe
nia ma własne nowe przejście w Re- 
diks, dokąd właśnie musimy się udać .' 
N ie dość, że było głodno i zimno, to jesz
cze ta Chorwacja.

Wreszcie natrafiliśmy na ciężarów
kę z  polską rejestracją, która zm ierzała 
w potrzebnym nam kierunku. Po pięt

nastu minutach jedziemy dalej. Noc spę
dzamy na siedząco na parkingu w cię- 

• żarówce.
Około dziewiątej stoimy przed wę- 

giersko-słoweńskim przejściem granicz
nym. Celnicy słoweńscy od razu zorien
towali się kqgo mają i wytłumaczyli, że 
chcąc się znaleźć po tamtej stronie, 
musimy zapłacić pewną sumę talarów 
słoweńskich (równowartość 26 USD od 
osoby). Po kilku minutach byliśmy na 
terenie Słowenii. Tu mieliśmy okazję 
skorzystać z łazienek budowlanych, któ
rzy pracowali przy rozbudowie przejścia. 
Następnie śniadanie.

Syci i umyci znów stopujemy. Trud
no nam to poszło. Staliśmy cały dzień, a 
jaki skutek? Dwie wody mineralne i 
resztki prowiantu i prażące słońce. Wie
czorem jakimś cudem zabrali nas dwaj' 
młodzieńcy do Lubiany. Rozmowa z 
nami im niezmiernie się spodobała, bo 
po godzinie już spaliśmy. Nie przeszka
dzało nam też, iż to chyba20-letnie cudo 
techniki co kilkadziesiąt kilometrów bu

chało parą.W  środku nocy byliśmy w 
Lublanie. Zwiedzając miasto natrafili
śmy na faceta, który wskazał nam miej
sce najlepsze do stopowania i uprzedził, 
że najlepiej się udaje rano. Nocleg urzą
dziliśmy pod mostem.

REPUBLIKA WŁOSKA- 
" Słoneczna Italia leży na piw. ̂ Ape
nińskim. Zdarzają się tu częste trzęsie- . 
nia ziemi. Rzym, \Vcnecja, Riwiera Wlo- 
ska - to tylko niektóre światowej sławy . 
miejsca turystyczne.-Jężyknrzędowy - 
wioskę waluta g|ii|jS^g

Ciao, [talio !
Następnego ranka udajemy się w 

IderunkuTrieśtu (Włochy). W  samocho- ■ 
dzie nas proszono o zachowanie ciszy, 
ponieważ w końcu mikrobusu leżał fa
cet, który, jak  nam tłumaczono, miał 
wczoraj trudny dzień i musi odpocząć. 
Wysiedliśmy na stacji benzynowej 40 
km od granicy. Po dwugodzinnym sto
powaniu zabrał nas jakiś starszy pan, 
który mówił wyłącznie po słoweńsku. 
Trudno było się z  nim porozumieć, ale z 
rozmowy wywnioskowaliśmy, że zabie
rze nas do samej granicy. Jednak wy- 
sadził nas w  jakimś miasteczku, oznaj
miając, iż do granicy jest tylko 20 km. 
Ruszamy w  stronę przejścia graniczne
go. Na szczęście udało się  zastopować 
samochód z włoską rejestracją. Jecha
ła nim miła para wracająca z wakacji 
do Mediolanu (na wakacje z  Włoch?!). 
Niestety, znowu miłą rozmowę przerwał 
nasz sen. Wysiedliśmy znowuż na sta
cji benzynowej, gdzieś za Wenecją. Po 
miniobiedzie suszyliśmy buty, opalając

się pod włoskim słoneczkiem. Po kilku 
godzinach nudnego stopowania!,znaleź- 
liśmy następną ofiarę. Był nią wesoły 
Włoch z nie mniej wesołym sprzętem 
muzycznym, który co kilkanaście minut 
próbował nas ogłuszyć. Udawaliśmy, że 
nam to nie przeszkadza, tłumaczyliśmy

SŁOWENIA - SLOVENl JA l  
--Najsilniej uprzemysłowiona repu-, 

blika byłej Jugosławii. 2 grudnia 1990 
r. ludność: Słowenii opowiedziała się za 
niepodległością republiki; Jej stolicą 
jest LUblana. Jest to kraj doić górzysty, 
znajdujący się między Alpami i Morzem 
Adriatyckim.

mu tylko, żeby nas nie zapomniał wysa
dzić na stacji benzynowej przed Bolo
nią. On kiwał znacząco głową, niby 
mówiąc „yes, yes” . Niestety, zapo
mniał... '

Idziemy wzdłuż autostrady. Obok 
mknie samochód karabinierów, nad gło

w ą fruwa helikopter policyjny. „Lepiej 
zmykajmy” - pomyśleliśmy. Więc dalej 
wesoło kanałem pod autostradą, przez 
druty kolczaste, lasy iglaste... i ju ż  cen- 
trum Bolonii. Na krańcu miasta znajdu
jem y parking i szukamy następnej ofia
ry. Ktoś przytomny zawiózł nas na wspa
niałe m iejsęe do stopowania (był tam 
znak drogowy „No autostop”). Tylko 
wybraliśmy kartkę z napisem „Firenze”, 
a ju ż  się zatrzymał samochód. Włoch 
umiał po angielsku powiedzieć „yes’* i 
policzyć do trzech, ale rozmawiało nam 
się świetnie. Droga prowadziła przez 
Apeniny tunelami i wiszącymi mostami 
nad wąwozami górskim i. K ierowca 
wyprawiał sw ym  samochodem różne 
sztuczki tak, że nam włosy dęba stawa
ły. Dotarliśmy jednak bezpiecznie.

Następną noc po nieudanym sto
powaniu spędziliśmy obok autostrady, 
pod drzewami*przypominającymi sosny. 
Budzik nas nie obudził, lecz za godzinę 
lunął deszcz, więc skoczyliśmy jak  opa- 
rzeiii i po m inucia znów stopujemy. 
Wkrótce siedzieliśmy W białej Lanci i 
słuchaliśmy arii o makaronach w  wy
konaniu kierowcy, pędzącego m okrą 
autostradą 170-190 km/godz. Miły pan 
pożegnał nas przy drogowskazie do cen
trum Rzymu i sam sięudał do Neapolu. 
Myśleliśmy, że stolica tuż tuż i radośnie 
podążamy we wskazanym kierunku. Aż 
tu nagle zatrzymuje się facet i otwiera 
drzwi samochodu. Od niego dowiedzie
liśmy się, że do centrum mamy z 15-20 
km. W  centrum  m ieliśm y następną 
wspaniałą zabawę pod tytułem „Loka
lizacja hotelu”. Nazwa hotelu nikomu 
nic nie mówiła. Gdy próbowaliśmy wy-

Zbliża się lato

Pielgrzymka do Rzymu

jaśnić, dzwoniąc dohoteiu, jak mamy * 
trafić, pan podpowiedział, że taksów- |  
ką trafimy na peWno.

Policjanci tłumaczyli," że naj- J 
pierw się jedzie jedną linią metra, I

| I
SŁOWACJA - SLOVENSKO ; ■ 

Kraina- historyczna no obszarze I  
Karpat i nizin Naddunajskiej i Nadci- I  
sańskiej, nad Dunajem i.jego dopływa- ■ 
mi. Należała do Węgier, monarchii Habs- I 
burgów.Przez pewien czas jedna z dwóch P 
republik federacyjnych Czechosłowacji. I  
Od 1993 roku: państwo. Stolica - Braty- 

,slawa.

I
potem drugą, tramwajem i na koniec B 
autobusem. Tak i zrobiliśmy. Gdy już i  
byliśmy w  hotelu, to spotkały nas ko- |  
lejne niespodzianki, bo się zmienił |  
program pielgrzymki. N a szczęście _ 
następnego dnia udało się dotrzeć do I 
celu na spotkanie z Ojcem Świętym. |  
Papież pozdrowił wszystkich harce- .  
rzy, w  tym także z Litwy i Ukrainy. I 
To spotkanie - to niesamowite prze- I  
życie, całkiem odmienne od poprzed- ■ 
nich.

Dalej była Wenecja (przepięk- |  
ne miasto) i potem... Warszawa. Na ■ 
granicach bez większych incydentów, I 
pomogło nam papieskie błogosła- |  
wieństwo. Jeszcze tylko miły nocleg jj 
u  przyjaciela i dalej... prosto do Wił- j  
na.

Dalsze przygody nie były już  i  
takie interesujące.

Pielgrzym i I

Fot. z  archiw um  podróżnych !

Zdj ęcie pam iątkow e z draży- |  
nowym zaprzyjaźnionej drużyny z ■ 
Polski

Przepiękne miasto W enecja |
Spotkaliśm y tu  wielu znajo- ■ 

mych

Radość, oklaski, nagrody - jesteśmy najlepsze
(Dokończenie ze str. 5) 
Pierwszy punkt - Uniwersytet 

Wileński. Tam po długich poszukiwa
niach odnalazłyśmy starannie ukryty 
list i już dalej ruszyłyśmy w stronę 
Ratuszu, gdzie czekała na nas punk
towa. Na każdym punkcie bombardo
wano nas pytaniami o Litwie. Ku na
szemu zadowoleniu uporałyśmy się z 
tym doskonale, nawet najmniejsza dru- 
henka znała historię i dzieje Litwy.

Podczas naszej trasy musiałyśmy 
wykonywać różnorodne zadania wska
zane w listach. Zadania te polegały np. 
na odszukaniu „kozła w okularach”, jego 
cenie (chodzi tu o gliniany wyrób), do
wiedzeniu się rozmiarów największego 
obrazu sprzedawanego na Starówce. I 
na tym ieszcze nie koniec... Wyobraź
cie sobie miny przechodniów, gdy pa
trzyli na naszą scenkę z pantomimy 
wystawianą dla punktowej na ulicy Pi-

lies obok kawiarni „Afiyka”. Ludzie po 
prostu uśmiechali się lub patrzyli na nas 
zdziwionymi oczym a. N p. zadanie 
pierwszego patrolu polegało na zapale
niu świec na cmentarzu Antokolskim.

Gdy inne patrole zbraku sił i czasu 
opuszczały niektóre punkty, m y ... wy
trwale dążyłyśmy do kolejnych punktów. 
Byłyśmy i na górze Giedymina, i obok 
Sejmu, i  w  kościele św. Anny. Ponie
waż każda druhna chciała spisać się jak

najlepiej, nie było żadnych stękań, ani 
narzekań. Po zaliczeniu ostatniego punk
tu nie mogłyśmy się opanować z  rado
ści. Na zakończenie harcerskiej zaba
w y w  Macierzy Szkolnej odbył się ko
minek, na którym również była obecna' 
Naczelniczka ZHPnL dh Alina Obole- 
wicz. Każdy patrol opowiadał swoje 
wrażenia z  chwil przeżytych w  czasie 
zdobywania punktów. Nasz wysiłek i 
starania nie poszły na marne. Na ko

minku zostały ogłoszone wyniki gry i 
•\ . . .  nasz patrol II otrzymał pierwsze 

miejsce. Radość, oklaski, nagrody. 
Przyjemnie będziemy wspominały ten 
przeżyty wspólnie dzień. Przy okazji 
dziękujemy Macierzy Szkolnej za udo
stępnienie nam pomieszczenia na zor
ganizowanie kominka

Agata KO RW IEL 
ochot. 9  WDH „ Vidtorn im. 

kard> St. Wyszyńskiego
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Wiedeń - stolica Austrii, mia- 
1 sto  Straussa, m iejsce najw ięk

s i  szych i nasłynniejszych bali kar- 
^  nawałowych. Bale odbywają się 
| wszędzie: w zamkach, pałacach, 
|  domach, mieszkaniach. Jednak 
i marzeniem każdego Austriaka 
i jest organizowany co roku w  lu- 
J tym, bal w  Operze Wiedeńskiej. 
! Może na niego przyjść każdy bez 
I wyjątku, kto ma dużo szylingów 
| w sakiewce. Wejście na bal kosz- 
| tuje 3-4 tys: szylingów (1,2-1,6 
i tys. Lt). Jest to  suma niedroga w 
i porównaniu z tym, ile trzeba wy- 
. dać na strój wieczorowy, obuwie,
J b iżu terię . C ena oryginalnego
* stroju balow ego sięga  40 tys.
I szylingów (16 tys. Lt). Jeżeli już  
| o cenach, to i na sam ym  balu 
I wszystkie dania i alkohole też są 
| bardzo drogie.

- 1 Punktualnie o 22 godz. jróz-
• brzmiewają fanfary, orkiestra gra 
J hymn europejski. N a powitanie 
I tańczą dzieci oraz młodzież szko-m ły  baletowej Teatru Narodowe- 
I go.

Pierwszymi do walca stają 
młodzi debiutanci - 200 par pa- 

j nienek w  długich, białych jak  
. śnieg sukienkach, ze ślicznymi 
■ koronami na głowie oraz mło- 

E jS ^ n iz ie ń c y  w czarnych garniturach.
I Promieniujący Szczęściem tań- 
| czą walca wiedeńskiego w  lewą 
| stronę. Nie zawsze są  to dzieci 
| zamożnych rodziców. W śród 
l________________

nich są  zwykli studenci, którzy 
przez dłuższy czas oszczędzali na 
ten bal.

„Alles walzer!” (wszystko wal
cuje!) - rozbrzmiewają słowa Ro
berta Hyska, długoletniego tanc- 
mistrza Opery Wiedeńskiej i cała 
sala porywa się do tańca.

Największą atrakcją balu jest 
przybycie jakiejś bardzo wielkiej 
gwiazdy. Opera Wiedeńska miała 
zaszczyt gościć  sły n n ą  Sophie 
L oren, zaw sze  energ iczną Tinę 
Turner, wiecznie m łodą Joan Co- 
lins oraz w iele innych słynnych 
osobowości. W  tym roku na par
kiecie stanęła słynna księżna Yor
ku Sarah Fergusson. Rudowłosa 
Fergie przyszła na bal w  długiej, 
czarnej sukience i prawie bez bi- '  
żuterii. Oprócz tego, że strój, ma
kijaż i uczesanie nic j ą  nie kosz
towało, to jeszcze za samo uczest
nictwo w balu otrzymała 0,5 min 
szylingów. Austriacy nie byli za
chwyceni tegorocznym gościem^ 
K siężna Fergie,słynie z  afer ro
dzinnych ze swym byłym małżon
kiem księciem Andrzejem. Skan- 
daln/udeln - skandaliczny m aka-' 
jo n  - przezw ali Austriacy tego
roczną gwiazdę balu.

Fontanny szampana, tańce do 
upadłego, śmiech i zabawa trwały 
do białego ran&. *

Justyna K O ZŁO W SKA 
Zdjęcia 

z archiw um  au to rk i

Pierwszymi do walca s ta ją  młodzi debiutanci.

W  tym  roku  na parkiecie stanęła słynna rudow łosa księżna Yorku Sa
rach  Fergusson.

O statnia przym iarka z koro-

9
(Dokończenie ze str. 5) 
Dlaczego dobieramy się „harcer

sko”, albo zawsze
w pewnym momencie stajem y 

przed dylematem, co w ybrać -  h a r
cerstwo, czy te ż  osobę, z k tó rą  być 
może byłoby wspaniale?

Dlaczego nie potrafimy mądrze 
się podzielić? Jak często osobom spo- 

organizacji trudno jest zrozumieć tę 
atmosferę, która nas łączy - to sza
leńcze przygotowanie się do zbiórek, 
kilkutomowe śpiewniki, to rzucanie się 
sobie na szyję...

M usi'to być naprawdę kochają
ca i bardzo wyrozumiała osoba, aby

Harcerska miłość...?

Miłość jest tym, czego potrze
buje każdy człowiek.

-wszystko układało się pomyślnie, a  i tak 
-jest trudno.

Nie potrafimy często tak po prostu 
się wyluzować, przestać wreszcie my
śleć o  zbiórce zastępu, czy o tym, że 

. potrzebny jest sznurek na najbliższą im
prezę. Wiadomo, że możemy liczyć na 
większe zrozumienie, jeśli nasz partner 

"jest z branży harcerskiej, ale ważne jest, 
aby w pewnym momencie umieć po- 

£ wiedzieć sobie - koniec - w.tęj chwili 
jestem Andrzejem i tylko Andrzejem, a 
n ie druhem Andrzejem i odczuwać rze
czywiście jak  Andrzej, chłonąć i dawać 
Z siebie jak  prawdziwy Andrzej. Wyłą
czyć się ze swojego harcerstwa, choć 
na te kilka godzin dziennie. Nie pozwo
lić, aby pochłonęło nas ono do końca, 
stało się jedyną treścią życia. Powie
cie, przesada, przecież każdy z nas robi 
to w szkole, czasem w domu czy wła
śnie będąc z  obiektem uczuć. Ale czy 
możecie powiedzieć z pełną świadomo
ścią, że rzeczywiście umiecie zawsze 
uwolnić się od harcerstwa?

Przecież harcerzem jes t się cały 
■ czas, a nie tylko podczas zbiórek.

Mnie w  tej chwili chodzi tylko o tę 
umiejętność bycia normalnym czło

wiekiem,
potrafiącym „zamknąć drzwi”, po

wiedzieć „nie” - teraz ja, ty, my i tylko my, 
a  nic koszty biwaku czy sznurek. To jest 
trudne, szczególnie, gdy ktoś jest bardzo 
mocno zaangażowany w to, co jobi...

Czasem naprawdę nic zdajemy 
sobie sprawy, jak ważne jest, aby pa
miętać, że zawsze, ale to

zawsze m usim y znaleźć czas 
dla siebie sam ego, czas na miłość i 
n a  je j pielęgnowanie.

N ie może być sytuacji, kiedy po
wiem, że nie, nie teraz, nie mam czasu 
na miłość. M oże się okazać, że straci
liśmy tę jedyną i niepowtarzalną oka
zję na prawdziwe szczęście...

M usimy wreszcie nauczyć się 
dzielić siebie mądrze, aby nie wyrzą
dzić krzywdy ani naszemu harcerstwu, 
którym w jakiejś części żyjemy, ani ko
chanej osobie, która potrzebuje nas i 
której my potrzebujemy.

■ -Powiecie znów, że to nie takie ła
twe, że tak trudno znaleźć prawdziwe
go partnera, że i później nie wszystko 
usłane jest kwiatkami, że różnie to 
bywa, że miłość niejedno ma imię 
...Tak, ale przecież wszystko zależy od 
nas i tylko od nas. Spróbujmy...

M oże warto rzeczywiście parę 
rzeczy dobrze sobie uświadomić, uło
żyć...

Życzę wam wszystkim, tym nie
dowiarkom też, abyście trafili na wspa
niałych przyjaciół, na swoją prawdzi
w ą miłość, która by wniosła w Wasze 
życie to jedyne ciepło, radość, widze
n ie świata w tęczowych barwach. 
Tym, którzy tę swoją miłość już zna
leźli, życzę, aby czulc ją  pielęgnował i i 
aby rozrastała się ona wspaniale z roku 
na rok, jak trwałe, wieczne drzewo - 
silne, mocne, takie na pogody dobra i 
zła, takie pewne...

BAGROTKA 
Fot Bożena Mieionis

Jak uwierzyć w siebie?
Wiara we własne siły oraz pew

ność siebie to beż wątpienia najmoc
niejsza broń człowieka w każdej dzie
dzinie życia Jednak nie każdy potra
fi uwierzyć we własne możliwości. 
Przyczyną temu jest masa komplek
sów, takich jak  na przykład: niezado
wolenie z  wyglądu, nieśmiałość, czy
jaś negatywna wypowiedź skierowa
na w naszą stronę itd. Szereg tych 
kompleksów pewnego dnia bierze 
górę nad rozsądkiem. Wtedy znauką 
idzie źle, odrzucają nas rówieśnicy, 
zaczynają się konflikty z  rodzicami, 
słowem rozpoczyna się samoznisz
czenie. W tym momencie powiedz
my stop i zacznijmy pracę nad sobą. 
By uwierzyć w  siebie musimy przede 
wszystkim nauczyć się akceptować 
swoją osobowość. Na początku spró

bujmy wykryć silne i słabe strony swej 
powierzchowności, możliwości inte
lektualnych, cech emocjonalnych itd.

Jeżeli już  wykryliśmy te nasze 
wady i zalety, to nie przejmujmy się 
zanadto, bo każda wada nadaje się 
do naprawy. Przecież od dawna wia
domo, że nie ma ludzi idealnie pięk
nych czy też absolutnie brzydkich.

Intelekt można rozwijać poprzez 
naukę, lekturę, podróże. Nad cecha
mi emocjonalnymi też można popra
cować zmieniając je  stopniowo w 
pozytywnym kierunku.

Nigdy też nie przypisujmy zbyt 
dużej wagi wypowiadanym przez in
nych zdaniom

Zatem więcej optymizmu i uda
nej pracy!

Elżbieta GRANICKA

,Potrzebne są zmiany’
Po rezygnacji dh Wacława Sie- 

dlikowskiego z funkcji Naczelnika 
ZHPnL jego następcą został dh An
drzej Rus, do niedawna kierownik 
Rady Drużynowych. Poprosiliśmy go 
o odpowiedź na kilka pytań.

Co zadecydowało o tym, że 
podjąłeś się pełnienia funkcji Na
czelnika ZHPnL?

- Decyzja w zasadzie nie była 
trudna. Oceniając obecną sytuację 
rozumiałem, że bardziej należy zadbać 
o męską część naszego Związku. 
Dyskutowaliśmy o tym dużo i długo 
na zebraniach Zarządu i uświadomi
łem sobie, że poczuwam się w pew
nym stopniu odpowiedzialny za pion 
męski. Według mnie najważniejsza 
jest obecnie praca nad podniesieniem 
ogólnego poziomu drużyn, solidarno
ści wśród harcerzy.

W  jaki sposób masz zam iar to

osiągnąć?
Jestem świadom tego, że miasto 

Wilno po założeniu nie było takim, ja
kim widzimy go obecnie. Dlatego jak 
na razie widzę jedną drogę - drogę 
współpracy. Poprzez wspólne impre
zy,-przede wszystkim dla harcerzy 
starszych, wierzę, że uda się wiele 
osiągnąć.

Z  pewnością zajdą też pewne 
zmiany...

- Sądzę, że potrzebne są zmiany 
w sposobie prowadzenia kategoryza
cji drużyn oraz w pracy Kwatery 
Głównej Harcerzy. Chciałbym, by 
każdy czuł się odpowiedzialny za to, 
co robi, widział w tym sens, oraz co 
bardzo ważne, czuł potrzebę swej 
pracy.

Dziękuję za rozmowę.
Zanotowała B. S. |
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60 pytań o...
■ Odpowiedzi na pytania z  30 stycz- b) Jerzy Grodyński
■ nia 1997 r. (WGH nr 10). c) Antoni Olbromski

l .b  4. a 7 .c 10. b 6. Komendantką na pierwszym 1
2. a 5. c 8. a narodowym zlocie harcerek, który od- 8
3. c 6. a 9. b był się w 1924 r. w lasach Bojarowo 1
1. Proces zjednoczeniowy wszyst pod Warszawą była:

kich organizacji skautowych zakoń a) Ewa Gródecka
czy! I walny Zjazd ZHP, który odbył się b) Olga Małkowska
w Warszawie: c) Jadwiga Falkowska

a.3I.XII.1918T.-8.I.'1919r. 7. Pierwszy polski tekst Prawa i aj
b.28.XH. 1919 r .-1.1.1920 r. Obietnicy Zuchowej w 1920 roku wpro- 1

_ c. 31.XII. 1920r.-2.1.1921r. wadziła:
2. Zlot Jubileuszowy w Spalę od a) Jadwiga Wolf

był się w roku * b) Wisława Szymborska
a) 1924 c) Olga Małkowska
b)1926 8. Twórcą polskiej metody zucho-rjJ^

; c )1935 wej dla chłopców jest:
3. Harcerska Szkoła Instruktor- a) Andrzej Małkowski

8  ska istniejąca od 1935 roku i kierowa- -r. b) Michał Kowalewski
8  na przez hm. Aleksandra Kamińskie- c) Aleksander Kamiński
B go była w 9. Wileńska „Czarna TYzynastka” ■
1  a) Górkach Wielkich im. Zawiszy Czarnego powstała w roku H

b) Bielsko - Białej a) 1918
c) Wejherowie b )1920
4. „Złota Strzała” w międzywojen c) 1921

nym okresie była to: 10. W 1928-29 roku Aleksander 8
a) Grupa instruktorów skupiona Kamiński zaczął drukować w odcin- 1

_ wokół ..Czarnej .Trzynastki” w Wilnie. kach „Na tropie” pierwszą wersję swej 1
b) Koło Instruktorów im. Mieczy przyszłej książki:

sława Bema a) „Kamienie na saniec”
. c) Gazetą wydawana przez harce- b) „Antek Cwaniak"

rcy c) „Powitanie Wiosny”
5. Autorem pierwszego statutu Ułożył 8

ZHP był Zbigniew PIOTROWSKI ćwik 9
H  a) Jan Grzbicła 1 WDH „Trop" 8

Tak jak krok za krokiem idzie sobie 
człowiek, tak rok za rokiem płyną lata. 1 
co czeka nas jutro nikt nie wie.

Gdybyśmy mogli odchylić zasłonę 
dzielącą nas przed przyszłością i cho
ciażby na mgnienie oka, chociaż tylko 
na chwilkę ujrzeć małą cząstkę tego, co 
czeka nas tam, za drzwiami jutra.

Ależ czy przyszłość nam  się objawi 
przed terminem, jeżeli będziemy o niej 
tylko... Nie! Ale czary-mary często służą 
pomocą.

A więc: czary-mary czary-mary... 
Co te druhny tam mówią, może że za
kwitną kwiaty w lesie, może że będzie 
ciepło tu 'jak latem. Przecież zima dzi
siaj, chociaż i nie sroga, droga zaśnie
żona. Jednak, spójrz już  kwiatki zakwi
tają, nawet ptasie chóry nas witają. Jesz
cze chwilę poczaruję, m o że ...

D.K.

Krzyżówka piosenek
Litery z  zakreskowanych pól kolejno czytane utworzą rozwiązanie.
Poziomo: 4. Chorałem dzwonków dzień...7. Piosenka, która się zaczyna 

„Nad Brazylią”... 12. Już.... się ognisko. 14. N a ... tylko pozostanie po ogni
sku żar. 16 .... obóz. 18 .... gali, gali, gali. 19. Uwielbiajcie... 20. Po Beski
dzie... jesień. 21. Bieszczadzki... 23 .... myśliweczka bardzo szwamego. 25. 
Gorzko pachnie podmokła... 26. Stał się cud pewnego... 27. Kiedy ranne wsta
ją... 28. Wstaje wiara w ordynku szczęśliwa... ze wszech stron. 30. Prze
ogromna... 31. Nie... krzyża. 34. M y chcemy Boga, my/... 3 5 .0  jak... i jak  
wesoło. 38. Jak dobrze n am ... góry. 39.... Dunajca czarnej wody. 40. Abba...

Pionowo: T iM ruczanka... 2 .... M ich la.3 .... do ciebie przyjść nie mogę. 
5. Obozowe... 6. W  wieczornej ciszy, w  świetle... 8. i to  i ... 9. M iała baba ... 
10. Bieszczadzki... 11. Wagnerowski... 13. My... 15. Szara... 17. Hiszpań
skie... 2 2 .0  ho ho... się dziewczyny. 23. On... i młody był. 24. Płonie ognisko 
i szum ią... 25. W staje m g łą .... dzień. 27. ...płomień. 29. Dym... 32. Kiedy w 
..., spokojną, cichą noc. 33. Ktoś m u s i... w ięc my czuwamy. 36. Wyrwij... 
zęby k ra t 3 7 .... leśni.
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Quiz:
Kto,
Co lub Kiedy?

Zastanów się, wybierz jedną z 
trzech odpowiedzi, sprawdź (odwró
cony tekst na końcu) czy jest prawi
dłowa.

Łacha
1. Stara, zniszczona sukienka
2. Ciasteczka podawane na i 

kończenie przyjęcia jako znak, że go
ście powinni się rozejść.

3. Piaszczysta mielizna na rzece.
Łagiew
1. Naczynie do przechowywania 

płynów.
2. Pochodnia.
3 r Transparent.
Łajba
1 ..Kobieta mająca do wszystkich 

pretensje.
2. Stary okręt
3. Jezioro w Finlandii.
Łajza
1. Niezdara.
2. Samochód terenowy.
3. Gatunek chrabąszcza.
Laszt
1. Przymocowana do masztu po

zioma belka.
2. Ziemia przygotowana do sie-

3. Miara objętości.
' Łata

1. Akrobatyczna figura lotnicza.
H Drewniana listwa z podziałką 

centymetrową, używana w miernic
twie.

3. Kurtka błazeńska.
Ławra
1. Klasztor prawosławny.
2. Obóz pracy na Syberii.
3. Najwyższy szczyt Uralu.
Łazanki
1. Kompozycja z suchych kwia

tów.
2. Cienkie, pokrajane w kwadra

ciki ciasto.
3. Ludowe malowidła na szkle.
Łoęhynia
1. Potwór z baśni arabskich.
2. Potrawa z glonów morskich.
3. Rosnąca na terenach bagien

nych krzewinka, borówka bagienna.
Łopot
1. Odgłos uderzeń ptasich skrzy

deł.
2. Bandera, chorągiewka powie

wająca na maszcie okrętu.
3. Strzała do kuszu.
Łosza
1. Podwójna, wiklinowa kobia

łka.
2. Klępa, samica łosia.
3. Duża, płócienna płachta, 

chustka.
Ług
1. Jedna z wysp hawajskich.
2. Alergia, uczulenie.
3. Środek wybielający używany 

do prania.
Łat
1. Dawna jednostka ciężaru.
2. Miara szczęścia.
3. Część stroju kosmonauty.
Łwk«
1. Świecidełko, błyskotka.
2. Ptak z rodziny chruścieli.
3. Znamię, na czole.
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Koszykówka
Pechowa porażka Zafgirisu 
W rewanżowym spotkaniu 1/8 fi

nału Pucharu Europy koszykarzy w ko
wieńskiej hali sportowej zmierzyły siq 
drużyny Źalgirisu i paryskiego PSG-Ra- 
cing. Goście zwyciężyli 77:76 (31:35, 
67:69). Przed tygodniem w Paryżu rów
nież wygrali Francuzi 60:58 (23:29) i 
oni wyszli do ćwierćfinału rozgrywek 
pucharu.

W tym meczu do ostatnich sekund 
5 punktami prowadzili kowicńczycy i 
zdawało się, że nic nic potrafi odebrać 
im zwycięstwa w potrzebnym stosun
ku. Jednakże spotkanie zostało prze
rwane z powodu tego, ze na boisko upa
dła butelka rzucona przez widza. Po 
wznowieniu spotkania grający w zespo
le paryskim Amerykanin J. R. Ridc w 
ostatniej sekundzie rzutem za 3 pkt 
doprowadził wynik meczu do 67:69 na 
korzyść Źalgirisu. Wynik dwumcczu stał 
się więc remisowy. W dogrywce lepiej 
wypadli Francuzi, którzy zwycięsko za
kończyli spotkanie.

Olbrzymi sukccs odnieśli koszyka
rze mistrza Polski Śląska-ESKA Wro
cław, którzy w rewanżowym meczu po
trafili w Moskwie zwyciężyć lidera ro
syjskiej ekstraklasy - Awtodor Saratów 
104:95 (44:46). Podopieczni trenera 
Jerzego Chudcusza odrobili stratę 4 pkt 
z pierwszego spotkania we Wrocławiu 
(90:94) i tym samym awansowali do 
ćwierćfinału Pucharu Europy - co jest 
największym jak dotąd sukcesem pol
skiej drużyny koszykarskiej w tych rozt_ 
grywkach.

Sukccs Śląska zapewnił w przy
szłym sezonie udział polskiej drużyny 
w Eurolidze koszykarzy. Dla Śląska 
punkty zdobyli: D. Tomczyk 26, R. 
Odom 24, M. Zieliński i O. Smart po 
17, T. Wilczek 10, J. Bińkowski 8, J. . 
Kołodziejczyk 2. Dla zespołu Awtodor 
najwięcej koszy zdobyli G. Einikis 27, 
A. Malccw 16, D. Lukminas i Z. Paszu- 
tin po 15.

Oto wyniki innych spotkań rewan
żowych (w nawiasach wyniki pierw
szych meczów, wyróżnione drużyny,' 
które weszły do ćwierćfinałów): Fcncr- 
bahcc Stambuł - Hapoel Jerozolima 
69:57 (78:91), Real M adryt - ASK 
Ryga 84:88 (98:83), Iraklis Saloniki
- TDK Manrcsa (Hiszpania) 61:58 
(79:74), Apollon Patras (Grecja) - PTT 
Ankara 67:66 (73:89), Riello Vero- 
na (Włochy) - Budiwiclnik Kijów 
90:73 (90:80). Wczoraj odbyło się spo
tkanie rewanżowe między FC Porto i 
Nobilcscm-Azoty Włocławek.

W ćwierćfinałach zagrają: Hapoel
- Iraklis, PTT Ankara - PSG-Racing, 
Real - Śląsk, Riello - zwycięzca dwumc
czu FC Porto - Nobilcs.

Finał tu rn ieju  o P uchar Uniw er
sytetu Polskiego w W ilnie 
Ponad dwa miesiące 12 drużyn ko

szykarskich walczyło o Puchar Uniwer
sytetu Polskiego w Wilnie. Cztery naj
lepsze z nich zdobyły prawo gry w tur
nieju finałowym, który odbędzie się w 
sobotę, 22 lutego, w Szkole Średniej im.
J, I. Kraszewskiego (ul. Rugiagcliu 15) 
w Nowej Wilejcc.

O godz. 14 w meczu o trzecie miej
sce zmierzą się zespoły ^Nify” i „Star”, 
zaś o godz. 16 odbędzie się spotkanie 
drużyn „Sztorm” i „Nowa Wilcjka”, 
które wyłoni zwycięzcę turnieju.

Wszystkich miłośników sportu 
serdecznie zapraszają organizatorzy.

M. R.
Siatkówka

Na półm etku rozgrywek 
Mistrzostwa Litwy w siatkówce 

mężczyzn i kobiet dobrnęły do półmet
ka. Wśród mężczyzn lider rozgrywek 
wileńska Szvicsa pewnie pokonała Po
lonię 3:0. Stołeczny Żalgiris-Atlantic 
wygrał z zespołem z Mariampola 3:1. 
Kowieński Atlctas na wyjeździć dóznał 
porażki z poniewieską Auksztaitiją 0:3, 
a w Kclmach miejscowy Agrotcch prze
grał z szawclską Elgą 1:3.

Po pierwszej rundzie tabela turnie
jowa jest następująca:

. 1. Szvicsa 14 pkt
2. Auksztaitija 12
3. Żalgiris-Atlantic 11
4. Agrotcch 10

• 5. Elga 9
•- 6. Mariampolc . 9 '

/  v .7. Atlctas 8
"8. Polonia - “ 's*
Polonia ma do rozegrania dwa za

legle mecze - z Żalgirisem i Elgą.
Wśród kobiet na półmetku rozgry

wek prowadzą kowieńskie drużyny 
Heksa i Altima (po 13 pkt). Atlctas 
(12 pkt) oraz zespół Sziauliai (12 pkt). 
Do pierwszej czwórki, która będzie wa|-

czyła o medale, pretenduje również wi
leńska Szvicsa (10 pkt).

M. PIASECKI
Tenis stołowy

Udany rew anż W ęgierek 
W rewanżowym meczu finałowym 

Euroligi tenisa stołowego kobiet Wę
gierki wygrały w Oroshaza z Niemka
mi 4:3. Pierwsze spotkania w Niem
czech wygrały gospodynie 4:2, zatem 
triumfator Euroligi zostanie wyłonio
ny w trzecim meczu 11 marca. 
Hokej na lodzie

Porażki Olimpii 
Drużyna Orląt Sosnowice wystę

pująca w Lidze Wschodnioeuropejskiej 
pod nazwą Olimpia przegrała dwa me
cze z Sokołem Kijów. W pierwszym 
mcczu - 1:6, a  w drugim 15.

W  kilku wierszach 
x W rozgrywkach PZP siatkarek 

w Moskwie zespół CSKA pokonał Au
gusto Kalisz 3:2. Pol ki'odpadły z tur
nieju.

x Wc włoskiej miejscowości Fomi 
Avoltri rozpoczęły się biathlonowc mi
strzostwa świata juniorów. W biegach 
drużynowych polskie juniorki na dy
stansie 7,5 km zajęły 5 miejsce, a ich 
koledzy na 10 km - 8. W obu konku
rencjach tytuły mistrzowskie wywal
czyła Rosja.

x Piłkarska reprezentacja olimpij
ska Polski w kontrolnym mcczu na 
Malcie pokonała 1:0 zespół młodzie
żowy gospodarzy.
Piłka nożna

Joao  Havelange popiera 
„K aisera”

Brazylijczyk Joao Havclangc, pre
zydent Międzynarodowej Federacji Pi
łkarskiej stwierdził, żc będzie popierał 
kandydaturę Niemca Franza Bcckcn- 
baucra na stanowisko swojego następ
cy. J. Havclangc potwierdził, żc nic 
będzie się już ubiegał o stanowisko sze
fa FIFA i zrezygnuje z  obecnej funkcji 
wraz z wygaśnięciem swego mandatu w 
czerwcu 1998 roku,

- Bcckcnbaucr był wielkim pi
łkarzem, wspaniałym technikiem, do
brym trenerem reprezentacji Niemiec, 
a także prezydentem Baycrnu Mona
chium, jednego z najlepszych klubów 
świata. Ma wszelkie walory, aby objąć 
tę funkcję - powiedział 81-letni J. Ha- 
vclangc, który na czclc FIFA stoi od 
1974 roku.

Franz Bcckcnbaucr przed kilko
ma dniami uzyskał także poparcie słyn
nego Pelc. - PośWięcił wszystko futbo
lowi i swą karierę powinien ukorono
wać sprawowaniem obowiązków pre
zesa Federacji - powiedział o „Kaisc- 
rzc” „król futbolu'’ Pelc .

Innym kandydatem na zwalnia
jący  się fotel prezydenta FIFA jest, 
Szwed Lcnnart Johansson, szef Euro
pejskiej Unii Piłkarskiej (UEFA). |  

FIFA o zm ianach przepisów 
Rewolucyjny plan wprowadzenia 

przepisu o rzutach karnych zamiast do
grywki (po 90 minutach mcczu) za
aprobowała Komisja Sędziowska FIFA 
w czasie dwudniowych obrad w Zury
chu.

„Jcżel^narodowa federacja chce 
przeprowadzić rozgrywki o puchar kra
ju uwzględniając ten przepis, nic sta
wiamy przeszkód. Podobnie UEFA, 
która mogłaby wprowadzić tę innowa
cję w przyszłych mistrzostwach Euro
py” - powiedział rzecznik prasowy" 
FIFA Andrcas Hcrrcn .

- Wśród innych propozycji, któ
rych celem jest uatrakcyjnienie meczu, 
Komisja Sędziowska FIFA postuluje, by 
gol umyślnie zdobyty ręką był karany 
czcrówną kartką, by podanie do bram
karza - niezależnie którą częścią ciała 
-  było zabronione, oraz by golkipcr 
mógł swobodnie poruszać się wzdłuż li- 
nii bramkowej w momencie bronienia 
rzutu karnego. Wszystkie te innowa
cje zostaną omówione podczas kolej
nego mityngu PIFA I marca w Bclfa- 
ści.

R aul w art 33 min USD ? 
Hiszpański dziennik „Marca” po

informował, żc FC Barcelona i Valcn- 
cia są gotowe zapłacić 4,6 miliarda pe
set (32,9 min dolarów) za piłkarza Re
alu Madryt Raula Gonzalcsa.

Oba hiszpańskie-kluby odmówi
ły skomentowania informacji gazety. 
19-lctni Raul jest obecnie jednym z naj
bardziej utalentowanych hiszpańskich 
piłkarzy.

„Marca” napisała także, iż Va- 
Icncia jest skłonna płacić Rautowi 500 

. milionów peset rocznic przez sześć se
zonów. Na tę informację zareagował 
szef Realu Lorcnzo Sanz. Stwierdził, iż 
takiej lukratywnej pensji madrycki klub 
nic jest w stanic płacić żadnemu piłka
rzowi. Dodał, żc reprezentant kraju 
Fernando Hicrro rocznic zarabia 300 

...tys, peset._______________________

Politycy 
Nie kwapię się 

ustąpić
Wicepremier, minister rolnictwa 

Roman Jagieliński odniósł się do za
rzutów, które postawiła mu własna 
partia - PSL, domagając się jego od
wołania. „Nie przyjmuję tych zarzu
tów i w  związku z tym nie kwapię się 
podać do dymisji*1 - oświadczył Ja
gieliński. Zadeklarował, że ustąpi, je 
śli na jego  miejsce przyjdzie Pawlak.

Odpowiadając na zarzuty, ja
kie postawił mu NKW  PSL, Jagieliń
ski stwierdził, że „kolega prezes” nie 
musiał go mobilizować do starań o

Problemy związane z upamiętnia
niem (groby, pom niki, cmentarze) 
mniejszości ukraińskiej żyjącej w  Pol
sce były tematem posiedzenia sejmo
wej Komisji M niejszości N arodo
wych i Etnicznych. Sekretarz gene
ralny prezydium Rady Ochrony Pa
mięci Walk i M ęczeństwa Andrzej 
Przewoźnik poinformował, że najwię
cej emocji wzbudzają sprawy mogił 
członków Ukraińskiej Powstańczej 
Armii.

W g informacji Rady Ochrony 
Pamięci Walk i Męczeństwa, po roku 
1991 środowiska ukraińskie w  Polsce 
oraz różne stowarzyszenia działające 
na Ukrainie postawiły na terenie na
szego kraju, z  pominięciem obowią
zujących przepisów prawnych, 17 
upamiętnień zawierających elementy 
gloryfikujące UPA. Zlokalizowane są 
one głównie w  woj. południow o-

Zabójstwo 
Polak pomógł
Policja szwedzka poszukuje Po

laka, który mógł być współsprawcą 
zabójstwa premiera Szwecji Olofa 
Palmego w  1986 roku -donosządziś 
gazety. Rewelacje te podała sztok
holmska popołudnjówka „Aftonbla- 
det”. „Ex press Wieczorny” pisze, że 
podejrzewany o zabójstwo Christer 
Pcttcrsson strzelał z  rewolweru Ma
gnum 357, wręczonego mu prawdo
podobnie przez .jakiegoś Polaka”, 
który potem broń ukrył i sam znik
nął

Szwedzka policja zdecydowanie 
odmawia wszelkich informacji na te
mat nowych wniosków i tropów w 
sprawie Palmego. Pytana o polski 
ślad, twierdzi, że są to wymysły 
dziennikarzy.

przywrócenie ceł na import zbóż. 
„Zw racałem  się. do NKW PSL o 
wsparcie moich wysiłków" -powie
dział Jagieliński.

Deficyt w handlu zagranicz
nym produktami rolnymi, wbrew za
rzutom  władz PSL, wcale nie jest 
wysoki - twierdzi wicepremier. „W 
1996 r. notujemy dynamikę wzrostu 
eksportu i niższy import. Eksportu
jem y więcej artykułów przetworzo
nych, produkty od rolników stano
w ią tylko 17 procent” - powiedział 
Jagieliński. Obecne ceny zbóż gwa
rantują opłacalność ich uprawy - do
dał. Odpierając zarzut niewłaściwego 
nadzoru nad Agencją Własności Rol
nej Skarbu Państwa, Jagieliński po
wiedział, że w Agencji zastał „okre
ślony stan”, nie może też odpowia
dać za nadzór nad nią w  1994 r., bo 
nie był wtedy ministrem. „Kierow-

wschodnich (chełmskie, przemyskie, 
rzeszowskie). Na większości z  nich 
znajdują się napisy tylko w  języku 
ukraińskim.

Przewoźnik wyraził pogląd, że 
problem np. cmentarzy UPA nie zo
stał „do końca” rozwiązany i wywo
łuje w iele lokalnych kontrowersji, 
głównie w  woj. przemyskim. Podkre
ślił, że władze RP nie zabraniają od
szukiwania i porządkowania grobów 
członków UPA, ich właściwego ozna
kowania, tj. zamieszczania na grobie 
krzyża i tablicy z nazwiskiem i imie
niem oraz datami urodzenia i śmierci. 
Nie zgadzają się natomiast na budo
wę pomników w jakikolwiek sposób 
gloryfikujących działalność oddzia
łów i członków UPA.

Przewoźnik powiedział, że 
wiele kontrowersji między Radą a 
Związkiem Ukraińców w Polsce wy-

Z życia 
Obalanko

„Nie obalił pan żadnego nasze
go argumentu; być może obalił pan 
coś innego” - zawołał podczas sesji 
rady miejskiej w  Zielonej Górze rad
ny lewicy do swego adwersarza, rad
nego z prawicy. Niebezpiecznie za
ostrza nam się walka na zielonogór
skiej scenie politycznej.

Bezczelność
ukarana

Andrzej K., dwudziestolatek z 
podkołobrzeskiej gminy Sławoborze, 
miał odpowiadać przed sądem w Ko
łobrzegu, oskarżony o kradzieże sa
mochodów. Pod gmach sądu zajechał 
autem, okazało się, że też ukradzio-

nictwo resortu to nie tylko ja, ale i 
wiele osób z  kierownictwa PSL, w  tym 
Jacek Soska, Ryszard Smolarek, Ma
ria Zwolińska, która zawiesiła człon
kostwo ze względu na powołanie na 
stanowisko dyrektora generalnego w 
ministerstwie” -powiedział Jagieliń
ski.

Sondaż 
Optymizm przed 

wyborami
W lutym, w porównaniu ze stycz

niem, mierzone, przez Demoskop na
stroje konsumenckie uległy wyraźnej 
poprawie. Przede wszystkim popra
wiły się opinie o  klimacie gospodar
czym kraju - podaje „Rzeczpospoli-. 
ta” wyniki sondażu konsumenckiego 
Demoskopu. Znacznie lepsze są prze
widywania na przyszłość przy sto
sunkowo stabilnych ocenach sytuacji 
bieżącej i nie zmienionej skłonności 
do zakupów -  pisze dziennik.

Ten optymizm dotyczył też 
własnych gospodarstw domowych, 
przy czym nie był on uzależniony od 
zasobności portfela -podkreśla „Rz”. 
Uzasadniając nietypowy dla tej pory 
roku nastrój konsumentów. Demo
skop tę odmienność wiąże z nadcho
dzącymi wyborami parlamentarnymi 
- pisze gazeta.

wołuje m.in. kwestia konieczności 
umieszczania inskrypcji w języku 
polskim i ukraińskim np. na pomni
kach i obeliskach nie będących nagrob
kami konkretnych osób.

Opowiedział się też za tym, 
aby napisy inskrypcyjne nie zawie
rały takich elementów jak  stopnie 
wojskowe, pseudonimy czy nazwy 
zw iązków  tak tycznych  UPA, ze 
„względu na negatywne ich funkcjo
nowanie w świadomości lokalnej tego 
regionu Polski”. Przewoźnik stwier
dził, że wiele lokalnych kontrowersji. 
wywołuje pomnik na cmentarzu ko
munalnym w  Hruszowicach (woj. 
przemyskie), gdzie znajduje się napis 
w jęz. ukraińskim: „Chwała bohate
rom UPA bojownikom za wolną Ukra
inę” i 4  tablice z nazwami oddziałów 
UPA.

nym. Został aresztowany na sali roz
praw. Na kolejną będzie dowieziony 
już na koszt państwa.

Wybić z głowy
39-letni mieszkaniec Przemy- j  

śla wszedł do przygodnego mieszka
nia i zażądał od jego właściciela wód
ki względnie pieniędzy na nią. Ten 
odmówił, na co gość złapał zegar z 
komody. Właściciel mieszkania (i ze
gara) walnął gościa młotkiem w gło
wę, ale cios nie zrobił większego wra
żenia na napastniku, który z dziurą w 
czaszce i zegarem pod pachą wysze
dł jakby nigdy nic prosto na bazar, by 
spieniężyć łup. Tam zatrzymała go 
policja. Owszem, gorzała znieczula 
(amator zegara miał 2,24 promille), ale 
aż tak, żeby nie poczuć grzmotnięcia 
młotem w czerep?

Mniejszości

Dyskutowali o ukraińskich grobach

Bezpieczeństwo
Wałęsa: Siemiątkowski 

wyprzedza fakty
Były prezydent RP Lech Wałęsa 

uważa, że wypowiedź min. Zbignie
wa Siemiątkowskiego w  sprawie pe
netracji Polski przez rosyjski wywiad 
ma na celu wyprzedzenie faktów, któ
re muszą nastąpić. ^Jest to działanie 
w  rozpaczy” -powiedział. Zdaniem 
Wałęsy, jes t to wielka gra i strona ro
syjska będzie się starała to teraz wy
korzystać.

„Po sprawie Oleksego musi być 
ciąg dalszy. Wielu ludzi z  tej orienta-, 
cji (SLD) posiada teczki. I te sprawy 
m ogą w yniknąć i ktoś doszedł do 
wniosku - w  panice - że lepiej ujaw
nić, potem powie się, że to prowoka
cja” - powiedział we wtorek Wałęsa 
radiowej „Trójce”. Dodał, że jeszcze

paru ludzi musi się ze swoich starych 
znajomości wytłumaczyć. I dlatego - 
wg Wałęsy -ktoś tu robi wyprzedza
jące działanie, by później powiedzieć, 
że to jest prowokacja.

B. prezydent nie chciał ujaw
nić, skąd ma informacje o teczkach. 
Powiedział jedynie, iż jako polityk 
domyśla się. że jest to działanie wy
przedzające. „Moje znajomości mó
wią, Z3 SLD była dość daleko zaanga
żowana w  różnego typu współpracę. 
Natomiast nie mogę nic udowodnić, a 
mogę być wzywany na udowodnie
nia. Gdyby jeszcze trochę potrwało 
moje prezydentowanie to wiele wielu 
tym ludziom byśmy zdążyli udowod
nić”  - stwierdził Wałęsa.
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Taine służby
W Czechach  

także działają
Rosja zamierza zapobiec wejściu 

| Czech do euroatlantyckich struktur 
wojskowych nie tylko działając na dro
dze dyplomatycznej; korzysta także z 
innych metod - pisze czeski dziennik 
„Denni telegraf’ podając, że na tery
torium Republiki Czeskiej działa kil- 
kuset agentów rosyjskiego wywiadu, 
intensywnie na bieżąco rejestrujących 
kontakty dyplomatów czeskich z ich 
zachodnimi kolegami.

Według dziennika „Denni tele
g ra f’, specjaliści z wojskowej tajnej 
służby zwracają uwagę, że wraz ze 
zbliżaniem się lipcowego madryckie
go szczytu NATO, który nia się wy
powiedzieć na temat nowych człon
ków Sojuszu, należy się spodziewać 
bardzo nieprzyjemnych prowokacji 
rosyjskich.

Chcą przeszkodzić i Rumunii
Rumunia jes t od dawna obiek

tem działań rosyjskich tajnych służb usi
łujących przeszkodzić w  poszerzeniu 
NATO - twierdzi nowy szef dyploma
cji rumuńskiej Adrien Severin, pytany 
przez brukselski dziennik „Le Soir” , czy 
jego  kraj odczuwa podobne problemy 
do ujawnionych przez polskiego mini
stra Zbigniewa Siemiątkowskiego.

„Rumunia od dawna odczuwa 
działania tego typu” - odpowiada nowy 
minister. „Gdy taki kraj jak  Rosja sprze
ciwia się poszerzeniu NATO, nic dziw
nego, że odwołuje się do środków za
czerpniętych z klasycznego arsenału. 
Taka sytuacja jest dla mnie jeszcze jed
nym argumentem przemawiającym za 
przyspieszeniem procesu poszerzania” 
- mówi Severin w  wywiadzie, który uka
zał się w  środę. „M am uczucie, że po

szerzenie NATO m oże się dokonać teraz 
albo nigdy” - podkreśla rumuński minister, 
nawołując do przyjęcia Rumunii w  pierw
szej grupie nowych członków z Europy 
Środkowej i Wschodniej.

NATOrwscy dyplomaci, pytani o 
wypowiedzi Siemiątkowskiego i Severina, 
z  trudem kryją zażenowanie. Przedstawi
ciele sojuszu odmawiają komentarza pod 
pretekstem, że są to  problemy dwustron
ne w  stosunkach między Polską a Rosją 
bądź między Rumunią a Rosją. Prywat
nie „radzą” , aby „nie przesadzać” i „nie 
podsycać polemiki z  Moskwą” w  chwili, 
gdy sojusz usiłuje skłonić Rosję - jeśli nie 
do akceptacji poszerzenia - przynajmniej 
do „względnie spokojnego strawienia tego, 
że NATO przy jm ie do sw ego grona 
pierwszych nowych członków z Europy 
Środkowej i Wschodniej”.

Inwestycje
Boom w byłym bloku wschodnim

W połowie 1996 roku zagra
niczne inwestycje bezpośrednie 
w krajach byłego bloku wschod
niego osiągnęły poziom 46 mld 
dolarów. O znacza to 60-procen- 
towy wzrost w  stosunku do sta
nu sprzed roku - wskazuje w 
swoim  raporc ie  kom isja  G o
sp o d a rcza  O N Z  ds. E u ropy  
(ECE).

Największą pulę inwesty
cji zagranicznych - 13,9 mld do
larów - pozyskały dla siebie Wę

gry. N a drugim miejscu jes t Pol
ska, której przypadło w udziale 9,1 
m ld dolarów.

EC E, w yspecjalizow ana 
agenda ONZ zajmująca się współ
pracą gospodarczą w Europie, sza
cuje udział W ęgier w  całkowitej 
kwocie inwestycji bezpośrednich 
w  krajach postkom unistycznych 
na 30 procent, natomiast Polski na 
17 proc. N a trzecim miejscu jest 
Rosja z  udziałem 13 proc. Czechy 
znalazły się na czwartym miejscu,

a ich udział oszacowano na 12 proc.
Udział per capita zachodnich 

inwestycji jest - według zachodnich 
standardów - wciąż niewielki. Jed
nak, o ile na początku 1994 roku 
wynosił 60 dolarów, to na początku 
roku 1996 był ju ż  ponad dwa razy 
większy i wynosił 135 dolarów. Dla 
porównania wskaźnik ten dla Stanów 
Z jednoczonych wynosi 1800, dla 
Brazylii 130, a dla Chin około 110 
dolarów.

NATO

H  „(—) Układ Waszyngtoński, |  
na  m ocy k tó reg o  p o w sta ło  
NATO, nie był po prostu soju
szem antyradzieckim; Związek 
Radziecki nawet nie został wy
mieniony w jego tekście w  „The 
Washington Post” pisze David 
M. Abshire, prezes Ośrodka Stu
diów strategicznych i międzyna
rodowych. NATO było spotka
niem poglądów zachodnich Eu
ropejczyków, którzy zrozumieli 
w końcu, że tylko przywrócenie 
jedności w duchu Karola Wiel
kiego może ich uchronić od dal
szych wojen między sobą, i Ame
rykanów, którzy doszli do wnio-

Strategiczna zwartość
sku, że rozbita Europa Zachodnia 
będzie ich znów w  regularnych 
odstępach kosztować krew i pie
niądze. Oczywiście, NATO od po
czą tk u  w yw oływ ało  sp rzec iw  
Związku Radzieckiego, lecz jego 
głównym i trwałym celem  była 
strategiczna zwartość Europy Za
chodniej.

Stosownie do tego należy 
oceniać powiększenie NATO. Cał
kowicie abstrahując od możliwej 
reakcji rosyjskiej, co doda ono do 
zwartości samego NATO? Jeśli do 
Sojuszu będzie się przyjmować 
jeden kraj po drugim to nie będzie 
oq ju z  dzisiejszym dobrze funk

cjonującym i zwartym NATO, lecz 
racze j tw o rem  ro zw o d n io n y m , 
czymś w  rodzaju ligi narodów.

Z  tego właśnie punktu widze
nia trzeba na nowo rozw ażyć w y
raźne alternatywy, nad którym i się 
obecnie dyskutuje. N ie m a jednak 
potrzeby wybierać m iędzy przyję
ciem  a  odrzuceniem  lub m iędzy 
statusem  pierwszej i drugiej kla
sy, ponieważ kraje m ogą wstąpić do 
Rady Północnoatlantyckiej - poli
tycznej struktury NATO - nie przy
łączając się obecnie do organiza
cji wojskowej. Tak przystąpiła do 
NATO Hiszpania jako  16 członek**.lii i

Pieniądze
Najbogatsi brytyjscy Hindusi
Brytyjski wicepremier Michael 

Haseltine opublikował listę stu osia
dłych w  Wielkiej Brytanii Hindusów, 
których fortuna przekracza milion fun
tów (1,6 min doi). W  grupie tej naj
liczniej reprezentowani są  Hindusi 
zmuszeni przed 25 laty do opuszcze
nia U gandy przez rządzącego tam 
wówczas Idi Amina. Około 20 tys. 
Hindusów (w  Afryce zwanych Azja
tami) osiedliło się w  Wielkiej Brytanii, 
często zaczynając ód zera.

Pytani o  tajem nicę życiowego 
sukcesu bogaci Hindusi odpowiadają 
prozaicznie - ciężka praca. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że wielu dopisało 
szczęście. 20-letni Reuben Singh stu
diuje zarządzanie na uniwersytecie, ale 
czyni to  raczej z  przyzwyczajenia niż 
z  m yślą o karierze. Już teraz jest bo
wiem właścicielem sieci 60 sklepów 
w  płn. Anglii sprzedających tzw. ak
cesoria mody. We wczesnej młodości 
przypatrywał siępracy ojca, który był _ 
importerem modnej odzieży do Wiel
kiej Brytanii, a w  wieku 14 lat posta
now ił sam  spróbow ać szczęścia. 
Obecnie jego  spółka jes t warta 27,5 
min funtów (43 min doi).

Innym znanym w  Wrelkiej Bry
tanii milionerem pochodzenia hindu
skiego jes t Lord Paul, który swego 
czasu zlitował się nad losem zwierząt 
londyńskiego ogrodu zoologicznego, 
któremu kilka lat temu groziło za
m knięcie z  powodu braku funduszy. 
Obecnie ZOO nazwane jes t imieniem 
jego córki, która zmarła na raka.

Najbogatszym spośród brytyj
skich Hindusów jest Lakshmi Mittal - 
46-letni potentat metalurgii, który w  
ub. roku kupił hutę w  Kazachstanie, 
swego czasu drugą co do wielkości w

ZSRR, a w przyszłym liczy na kupno 
brytyjskiego koncernu stalowego -Bri-I 
tish Steel.

N a liście zwraca też uwagę 40 -1 
letni Perween Warsi, który pierwsze 
kroki stawiał jako  wytwórca hindu
skich zakąsek (samosa i pakorasi). 
dziś jego spółka SŹA Foods warta jest 
55 min dolarów i sprzedaje swoje pro
dukty do RFN, Holandii i Niemiec.

Hindusi, którzy w  Wielkiej Bry
tanii zmonopolizowali drobny handel 
detaliczny, zwłaszcza artykułami spo
żywczymi, gazetami i słodyczami, 
przebijają sięw  drugim pokoleniu do 
zawodów uchodzących za bastion 
brytyjskiego establishmentu, jak  np. 
finansistów w  londyńskim City, kie
rownicze stanowiska w  mediach, czy 
pozycje w  adwokaturze. Stu najbogat
szych brytyjskich Hindusów wartych 
jest łącznie 8 mld doi, czyli mniej wię
cej tyle, ile wynosi kapitalizacja war
szawskiej giełdy. W  biznesie stawiają 
na silne więzi rodzinne i samopomoc. 
Drobne sklepiki prowadzą całe rodzi
ny, pracując długie godziny.

Wicepremier Heseltine nie- 
przypadkiem odkrył bogatych Hindu
sów. W  nieodległych ju ż  wyborach 
Hindusi będą liczyć się nie tylko jako 
wyborcy, ale także jako wpływowi 
„urabiacze”  opinii. W iedząo tym po
litycy obu głównych partii politycz
nych. John .Major odwiedza Indie, 
Tbny Blair - hinduskie świątynie i me
czety. Dla upamiętnienia ekonomicz
nego sukcesu brytyjskich Hindusów 
premier M ajor zapowiada w  przy
szłym miesiącu wydanie wielkiego 
bankietu, na który zaprosi śmietankę 
hinduskiej społeczności w  Wielkiej 
Brytanii

Suweniry
Zegarki z podobizną 

Deng Xiaopinga
W ysadzane diam entam i 

zegarki z podobizną 92-letniego 
chińskiego przywódcy Deng Xia- 
opinga są najnowszym suweni- 
rem związanym z  przekazaniem 
Hongkongu Chinom 1 lipca.

Produkowane są  w  Chu- 
n ach ; m ęski m odel k o sz tu je  
2387 dolarów, a  damski - 2129 
dolarów. Cała seria będzie liczyć 
4 tys. sztuk._____________ _______

Zegarki zaprojektow ał 
ułomny syn Denga, Deng Pu fang 
i jak  głosi kolorowe ogłoszenie 
reklamowe ńa pierwszej stronie 
wydawanej w  Hongkongu, ale fi
nansowanej przez Pekin, gazety 
„Wen Wei Po*’, zyski z  ich sprze
daży m ają zasilić fundację na 
rzecz niepełnosprawnych w  Chi
nach. 3

Fot. EPA - ELTA

Wizvtv
Arafat

w Moskwie
Prezydent Autonomii Palestyń

skiej Jaser Arafat przybył z wizytąofi- 
| cjalną do Rosji. Jej celem, według 

rzecznika rosyjskiego M SZ jes t roz
sze rze n ie  rosy jsk o -p a lesty ń sk ie j 
w spółpracy politycznej na rzecz po
koju na Bliskim Wschodzie.

D la Moskwy, współinicjatorki 
bliskow schodniego procesu pokojo
wego pobyt Arafata w Rosji jest, ja k  
wynika z przebiegu rozmów, okazją do 
zaakcentowania jej roli w  tym proce
sie zdominowanym przez Waszyngton.

Prezydent Jelcyn, który, sądząc 
po migawkach telewizyjnych, znajdu
je  się  w dobrej formie zapewnił A ra
fata, że je d n y m  z  priorytetów rosyj
skiej polityki zagranicznej jest dopro
wadzenie do sprawiedliwego i global
nego pokoju na Bliskim Wschodzie**.
Było to pierwsze, oficjalne spotkanie 
na Kremlu przyw ódcy R osji z  zagra
nicznym  przyw ódcą od  czasu jego  li
stopadowej operacji serca i później- Powitalny pocałunek Jase ra  A rafa ta  na czole Borysa Jelcyna,
szego zapalenia płuc.

Technika
„Globalny
jastrząb”

Nowy amerykański samolot wy
wiadowczy bez pilota, operujący na 
dużej wysokości i zdolny do przeby
wania 42 godziny w powietrzu, poko
nując ponad 25 tys. km, zostanie po 
raz pierwszy zademonstrowany w 
czwartek - oświadczył Pentagon.

Samolot „Global Hawk” (Glo
balny jastrząb), konstrukcji firmy Te- 
ledyne Ryan Aeronautical, waży 10,9 
ton przy rozpiętości skrzydeł 38,6m  - 
poinformował rzecznik Pentagonu 
Kenneth Bacon.

Wyposażony w sprzęt wywia
dowczy, na który składają się syste
my radarowe, elektrooptyczne i na 

'podczerw ień, przeznaczony jes t 
przede wszystkim do realizacj i „misji 
dalekiego zasięgu”.
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zyczncj Jedynki”. 9.15 - „Cza
sy” - katolicki magazyn infor
macyjny. 9.30 I  Wiadomości.
10.00 - „Polskie ABC”. 10.30 - 
„Kowalski i Schmidt”. 11.00 - 
„Zmiennicy” - polski serial ko
mediowy. 12.05 - „Trombita” - 
program poświęcony kulturze 
regionalnej. 12.25 - Program 
muzyczny. 13.00 r Wiadomo
ści. 13.15 - „Legenda Tatr” - 
film fab. prod. polskiej. 15.10 - 
.Auto - Mo to - Klub. 15.30 - 
Rozmowa dnia. 16.00 - Pano
rama. 16.20 - Omówienie pro
gramu dnia. 16.30 - „Credo” - 
program redakcji katolickiej.
 ̂17.00 - „Upadłe anioły” - re
portaż. 17.15 - „O święta nie
wdzięczności” - reportaż. 17.30
— Przegląd prasy polonijnej.
18.00 - Tclccxpress. 18.15 - 
„Karino” - serial prod. polskiej.
18.45 i  „Krzyżówka szczęścia”
- teleturniej. 19.15 - „Kome
diantka'* - serial prod. polskiej.
20.15 - „Czy nas jeszcze pamię
tasz?” 20.40 - Dobranocka.
21.00 - Wiadomości. 21.30 - 
Teatr satelitarny: Antoni Cze
chow - „Oświadczyny”, .Jubile
usz”. 22.30 - „Być u. siebie” - 
film dok. 23.25 - Program na 
piątek. 23.30 - Panorama. .
24.00 - „Przegląd publicystycz
ny”. 1.00 - Międzynarodowy 
Festiwal Organowy Recital ba- 
chowski Erica Hallcina (Belgia).
1.30 - Przegląd prasy polonij
nej. 1.50 - Panorama. 2.00 - 
„Komediantka” - serial prod. 
polskiej. 3.00" „Czy nas jęszr

‘ ćżc pamiętasz?” . 3.30 - „Upa
dłe anioły” - reportaż. 3.45 - 
„O święta niewdzięczności” - re
portaż. 4.00 - W centrum uwa
gi. 430  - Teatr satelitarny: An
toni Czechow - „Oświadczyny”, 
.Jubileusz”. 5.35 - „Być u sie
bie” - film dok. 6.30 - „Krzy
żówka szczęścia” - teleturniej.
7.00 - „Przegląd publicystycz- 

. ny”. p
TVP-1

7.00 - Kawa czy herbata?
9.00 - „Katc i Allic” - serial prod. 
USA. 9.30 - Wiadomości. 9.40 
- Bractwo przygody i zabawy.
10.05 - Gimnastyka buzi i języ
ka. 10.15 - Mama i ja. 10.30 -

Domowe przedszkole. 10.55 - 
Porozmawiajmy o dzieciach.
11.00 - „Cagncy i Laccy” - se
rial prod. USA 11 50 - Muzyka 
łagodzi obyczaje - teleturniej.
12.10 - Tćlczakupy. 12.15 - Go
towanie na ekranie. 12.30 - „Pol
ski Londyn” - film dok. 13.00 - 
Wiadomości. 13.10 - Agrobiz
nes. 13.20 - Magazyn Notowań.
13.50 - Nasze państwo. 14.20 - 
W rajskim ogrodzie. 14.40 - 
Strzał w dziesiątkę. 14.50 - „Sa
fari na Wybrzeżu Szkieletowym”
- serial dok. prod. angielskiej.
15.20 -  Ścieżki z raju. 15.40 - 
Przez lądy i morza. 16.00 - Wia
domości. 16.10 - Opowieści o 
smakach. 16.15 - Program dnia.
16.25 - „Szczenięce lata Toma i 
Jerry’cgo” - serial prod. USA.
16.50 - Gimnastyka umysłu.
17.05 - Miotła. 17.15 - Ciuch
cia. 17.40 - Diariusz rządowy.
18.00 - Tclccxprcss. r8!.||| - 
„Moda na sukces” - serial prod. 
USA. 18.50 - Pr. poradnikowy.
19.00 - Filmidło. 19.20 - Credo
- magazyn katolicki. 19.45 - 
Program publicyst 20.00 - Wie
czorynka. 20.30 - Wiadomości
21.10 - „Nash Bridgcs” - serial 
prod. USA. 22.05 - Cafe „Fusy”.
22.30 - „Szczęście” - film dok. 
prod. ros. 23.00 -Pegaz! 23.30 - 
W centrum uwagi. 24.00 - „Kie
dy miałem pięć lat to się zabi
łem” - film fab. prod. francu
skiej. 1.35 :- Wiadomości. 1.40
- „Niezależni w Hollywoodzie”
- film dok. prod. USA. 2.25 - 
Publicystyka kulturalna.

POLSAT
7.00 - „Ostry dyżur” - 

amerykański serial obyczajowy.
8.00 - Poranek z Polsatem. 8.55
- Poranne informacje. 9.00 - 
Polityczne graffiti. 9.1.5 -  Klub 
Fitncs Woman. 9.30 - „Czaro
dziejka z księżyca” - serial ani
mowany dla dzieci. 10.00 - „Mac- 
Gyvcr” - amerykański serial 
sensacyjny. 11.00 - „Żar mło
dości” - kanadyjski serial oby
czajowy. 12.00 - „Gliniarz i pro
kurator” - amerykański serial 
sensacyjny. 13.00, - Jesteśmy - 
magazyn redakcji programów 
religijnych. I3.3Ó - Co jest gra
ne? - program muzyczny dla

dzieci. 14.00 i  P.M.A.M'Gral 
My. 15.00 * Mo to wiadomość i.
15,30 - Link Journal - magazyn 
mody. 16.00 - HaloGralMy.
16.20 - Ycl Yc! Ycl 16.30 - „Ufo- 
zaury" - serial animowany dla 
dz^ćci. 17.00 - Informacje. 
17J5 - Nie tylko dla dam. 17.45
- .Ręce. które leczą. 18.10 - 
Kalambury - program rozryw
kowy. 18.40 - „Skrzydła” - ame
rykański serial komediowy. 
19.10-„Światwedług Bundych”
- amerykański serial komedio
wy. 19.40 - Moim zdaniem - 
komentarz polityczny. 19.45 - 
Informacje. 20.00 - „Drużyna 
„A” - amerykański serial sensa
cyjny. 20.50 - Losowania „Lot
to”. 21.00 - „Nieustraszony” - 
amerykański serial sensacyjny.
22.00 - „Starsky i Hutch” 
(USA). 23.00 - Informacje i biz
nes informacje. 23.25 - Poli
tyczne graffiti. 23.35 - „Gliniarz 
i prokurator” - amerykański 
serial sensacyjny. 0.30 - Sztuka 
informacji. 0.55 - 4x4 - maga
zyn motoryzacyjny. 1.30 - „Żar 
młodości” - kanadyjski serial 
obyczajowy.

RTL-7
8.00 - Siódemka zaprasza.

8.15 - Tclcshoping. 8.50 - Prze
boje do nucenia. 9.00 - Siódem
ka dzieciom. 9.50 - „Autostrada 
do nieba” -.serial familijny.
10.40 - Muzyka w Siódemce.
15.25 - Polskie seriale anim.
15.45 - Tclcshoping. 16.10 - 

. Gram w Siódemkę. 16.55 - Sió
demka dzieciom. 17.50 - „Świat 
pana trenera” - serial. 18.15 - 
Gram w Siódemkę. 19.00 - „Au
tostrada do nieba” - serial. 19.50
- Polskie seriale anim 20.15 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 20.25
- „Świat pana trenera” - serial.
20.50 - Prognoza pogody. 20.55
- Komentarz Okropnie Poważ- 

, ny. 21.00 - „Łobuzy Robina” -
serial. 21.55 - „Wóz pancerny”
- western. USA 23.55 - 7 minut
- wydarzenia dnia. 24.00 - „Ło
buzy Robina”  - serial. 0,55.- 
„Wóz pancerny” - western USA
2.30 -  Gram w Siódemkę.

r /W A R T E K .  
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LTV
7.00 - Dzień dobry. 8 JO - 

Jęz. franc. 9.00 - Twój czas. 
935 - Mój dom. 9.45 - Tclear- 
tcl. 10.30 - Myśli świąteczne.
10.55 - Pod własnym dachem.
16.00 - Wiadomości. 16.10 - 
Zdrowie. 16.40 - W świccie fil
mu. 17.10 - S. „Niespokojne 
gimnazjum”. 18.00 - Wiadomo
ści. 18.10 - Litewscy olimpij
czycy. 18.30 - Słowo chrześci
janina. 18.40 - Wiadomości 
(ros.). 18.55 - Dla dzieci. 19.25 
|  Mistrz. 20.00 - Panorama.
20.35 - Loteria „Perlas”. 20.30 
|  Drogi. Samochody. Ludzie.
21.15 - Zwicrćiadło-2. 22.05 - 
Koncert. 22.25 - Dla młodzie
ży. 23.00 - Wiadomości wic- 
czomc. 23.10 - Studio sporto
we. 23.15 § Program sport. 
„22”.

LNK
7 JO  i  Poranne koło. 9.00

- Tclcshop. 9.05 I S. „Bez domu 
jest źle”. 9 JO - S. „Cuda”. 15.40
- Walka słów. 16.20 - Tangoma- 
nia. 16.45 - Twój wychowanek.
17.10 |  ABC zdrowia. 17.40 - S. 
anim. „Góral”. 18.05 - S. „Bez 
domu jes t żlc”. 18.55 - Tclc
shop. 19.00 - S. „Cuda”. 19.50 - 
Tclckasyno. 20.00 -'Wiadomo
ści. 20.25 |  Jeszcze nic wieczór.
21.30 - S. „Rewanż”. 22.35 - 
Wiadomości. 22.45 - Wiadomo
ści z  Hollywoodu. 23.15 I S. 
„Twardy chłopak”.

BAŁTYCKA TV
8.30-17.50 - Program 

BBC. 18.00 - S. „Tak świat się 
kręci”. 19.00 - S. „Nash Brid
gcs”. 20.00 - S. „Manuela” .
20.30 - NBA z bliska. 21.00 - 
Film fab. „Zdradzona miłość”,
22.40 - S. „Wszystko od począt
ku”. 23.05 - S. „Orły”. 24.00-
8.30 - Program CNN.

TELE-3
8.00 -  Nowości CNN. 8.40

- S. „Santa Barbara”. 8.30 -  S. 
„Maria La Dcl Barrio”. 17.30 - 
Kalejdoskop europejski. 18.00
- Film anim. 18.25 - Detektor.
18.55 - Wiadomości. 19.05 - S.

„Santa Barbara”. 20.00 - S. 
„Opowiedz o swych przygo
dach”. 20.30 - S. „Maria La Del 
Banio” . 21.00 - S. „Ogień”.
22.00 - Wiadomości. 22.15 - 
Nowości sportowe. 22 3 0  - 
Kino. 23.00 - Sport na świccie. 
2330 - Wizja.

WILEŃSKA TV
8.00 - Wiadomości z Wil

na. 8.10 - Z mojego życia. 8.30
- Na przekór rekordom. 8.50 - 
Film dok. 9.20 - Ś. „Nocny 
upał”. 10.10 - Towary i usługi.
10.20 -/ Klub herbaciany. 11.00
-  Film fab. 12.30 -.Dziękuję za 
zakup. 13*05 - 90x60x90. 13.20
- S. anim. 13.50 - Wiadomości z 
Moskwy. 14.00 - Film fab. „Ad
mirał Uszakow”. 18.00 - Humor.
18.55 - Dziś w miasteczku. 
19:05 - Zrób krok. 20.00 |  Wia
domości Z'Moskwy. 20.15 - To
wary i usługi. 20.25 - Wileńska 
jutrzenka. 20.40 - Najlepsze re
stauracje Wilna. 20.50 - Muzy
ka. 21.05 - Ci, którzy. 21,35 - 
Ś. „Łap złodzieja”. 22.30 - Mu
zyka. 22.45 - Wiadomości z Mo
skwy. 23.00 - Dziś w miastecz
ku. 13.10 - Kanał muz.

YlLSAT
9.05 - Muzyka. 9.35 - Film 

dok. 10.25- - Pół godziny o tu
rystyce. ‘10.50 - Wyjątkówc 
ceny. 11.00 - Nowości muz.
11.15 - Film fab. „Do zobacze
nia, Mary Popins”. 12.20 - Film.- 
dok. 12.40 - Niemieckie obraz
ki. 13.L0 - Muzyka. 15.50 - 
Wyjątkowe ceny. 16.00 - Vilsat 
TOP 20. 18.05 •- Muzyka.
18.20 - Maluch. 18.35 - Europa 
dziś. 19.05 - Wyjątkowe ceny.

'  TST.l 5 - Nowości muz. 19.30 - 
„Kurier litewski”. 20.00 - Histo
ria sportu rosyjskiego. 20.35 - 
A i F. 20.50 - Tclckatalog. 21.00
- Puls Wilna. 21.15 - Film fab. 
„Do zobaczenia, Mary Pop- 
pins”. 22.30 - „Kurier litewski”.

'  23.00 - Nowości muz. 23.15 - 
Rozmowy S. Sabal iauskasa.
23.55 - Puls Wilna.

I KANAŁ ROSJI
5.00 - Dzień dobry. 8.00,

lli.00, 14.00, 1 7 .0 0 ,2 2 3 5  - 
Wiadomości. 8.15 - S. „Dzicw-

^ czyna o imieniu Los”. 9.00 - Aby 
pamiętano... 9.40 - Klub pod

różników. 10.25 • Film anim. 
1035 - Smak. 11:10 - S. „Sie
demnaście mgnień wiosny”.
12.20 - Filmy anim. 12.55 - 
Assorti KWP. 13.15 - Zagadki 
historii. 14.20 - Film anim.
14.45 - Spotkanie z D. Tuch- 
manowem. 15.10 - Tin-tonik.
15.40 - S. „Niko i jego przyja
ciele”. 16.05 - Lekcja .rocka.
16.35 - Dookoła świata. 17.15 -
S. „Dziewczyna oN imieniu .Los”.
18.05 - Pogoda. 18.10 - Godzi
na szczytu. 1835 - Humor. 19.00
- Moja rodzina. .19.45 - Dobra
nocka. 20.00 - Czas. 20.45 - 
Film fab. „Nocny patrol”. 22.45
- Program muz. 23.25 - Ekspres 
prasowy. 23.40 - S. „Metoda 
Krakcra”. ,

ROSYJSKA TY 
1 6.00 - Ekspres poranny.

7.00 - Wicścf. 7.15 - Towary - 
pocztą. 8.25 - S. „Truskawccz- 
ka”. 8.55 - Droga redakcjo. 8.20
- Towary - pocztą. 8.30 - Sam 
sobie reżyserem. 9.05 - S. „San
ta Barbara”. 9.55 - Towary - 
pocztą. 10.00 - Wicści. 10.15 - 
Towary - pocztą. 10.25 - Biznes 
Rosji. 10.05 - Za opłotkami.*.
11.20 - Podwójny portret 11.50
- Wasz partner. 11.55 - Auto
graf. 12.00 - Mężczyzna i ko
bieta. 12.40 - Reporter. 12.55 - 
Sklep nieruchomości. 13.00 - 
Wicści. 13.25 - Film fab. „Pięk
ny mężczyzna”. 14.35 - Film 
dok. 15.00 -.U  progu wieku.
15.25 - Poradnik Ekspo. 15.30
- Anonimowi rozmówcy. 16.00
- Wicści. 16.15 - Iwanow, Pic- 
trow, Sidorow i in. 16.55 - Tam- 
tam nowości. 17.05 - Zatoka 
morska. 17.25 - Spójrz na sie
bie. 17.40 - S. „Truskawcczka”.
18.10 - Chwila prawdy. 18.40 - 
VfP. 19.00 - Wicści. 19.35 -  Sam 
sobie reżyserem. 20.10 - S. „San
ta Barbara”. 21.05 - Pogoda.
21.10 - Dobry wieczór. 22.00 - 
Wieści. 22.30 - Koszykówka.
23.30 - Adamowe jabłko. 0.10 - 
Tylko dla dorosłych. 0.20 - To
wary - pocztą.

TV POLONIA 
* 8.00 - Panorama. 8.05 - 

Sport telegram. 8.15 - Cafe 
„Fusy” - program satyryczny..
8.40 - „Gorąca dziesiątka Mu-

czyna o imieniu' Los”.-9.05 - 
Moja rodzina. 9.45 -'Dopóki 
wszyscy w domu. 10.20 - Film 
anim. 10.30 - Graj, harmonio.
11.10 - Spotkanie weteranów.
11.35 - S. „Siedemnaście mgnień 
wiosny” . 12.55 - Assorti KWP.
13.15 - Zagadki historii. 14.20 - 
Film anim. 14.55 - Mistrzostwa 
świata* w narciarstwie. 16.30 - 
Maria: świat nadprzyrodzony.
17.20 - S. „Dziewczyna o imie
niu Los”. 18.10 - Pogoda. 18.15
- Człowiek i prawo. 18.45 - Pole 
cudów. 19.451 - Dobranocka.
20.00 - Czas. 20.45 - Film fab. 
„Jak popełnić morderstwo”.
22.10 - Spojrzenie. 23.05 - Film 
fab. „Lekcje ulic”. 0.45 - Eks
pres prasowy.

ROSYJSKA TV
6.00 - Ekspres poranny.

7.00 - Wicści. 7.15 - Poradnik 
medyczny. 7.25 - S. ,,Truska- 
wcczka’’. 7.55 - Droga redakcjo.

. 8.‘20 - Towary pocztą. 8.30 - 
Klub L.. 9.05 - S.. „Santa Barba
ra” . 9.55 - Towary - po'cztą.‘
10.00 - Wicści. 10.15 - Dom 
handlowy „Lc Monti” . 1030 - 
Biznes Rosji. 11.10 - Za opłot
kami. 11.25 - Palicha 14. 11.30
- Autograf. 11.35 - Mistrzostwa 
świata w narciarstwie. 12.55 - 
Sklep nieruchomości. 13.00 - 
Wieści. ,13.20 - Mistrzostwa 
świata w narciarstwie. 13.50 - 
Film fab. „Piękny mężczyzna”.
14.50 - Film dok. 15.00 - 
Współrodacy. 15.25 - Poradnik 
Ekspo. 15.30 - Arena sensacji.
16.00 - Wicści. 16.15 - Iwanow, 
Pictrow, Sidorow i in. 16.53 - 
Nowości. 17.05 - Zatoka mor
ska. 17.25 - Spójrz ną siebie.
17,40 - S, „Truskawcczka”.
18.10 - Przegląd ekonomiczny. 

 ̂18.40 - VIP. 19.00 - Wieści.
19.35 - Klub L. 20.10 - S. „San
ta Barbara”. 21.05 - Pógoda.
21.10 - Dobry wieczór. 22.00 - 
Wicści. 22.30 - Nocny ekspres.
23.10 - Film fab. „Wszyscy lu
dzie są śmiertelni”.

TV POLONIA 
j  8.00 - Panoramą- 8.05 -

Sport telegram. 8.15 - „Śpiewa 
Edyta Bartosiewicz” . 8.35 r 
„Marzenia Marcina Dańca” - 
program rózryw. 9.30 - Wiado
mości. 10.00 - „Karino” - serial 
prod. polskiej. 10.30 - „Upadłe 
anioły” - reportaż, 10.45 - „O 
święta niewdzięczności” - repor
taż. 11.00 - „Komediantka” - 
serial prod. polskiej; 12.00 - Bez 
znieczulenia. 12.30 - „Czy nas 
jeszcze pamiętasz?” 13,00 - 
Wiadomości. 13.15 - „Życic 
Kamila Kuranta” - serial prod. 
polskiej. 14.20 - „Na północ od 
Paryża”. 14.50 - „Credo” - pro
gram redakcji katolickiej. 1530
- Rozmowa dnia. 16.00 - Pano
rama. 16.20 - Omówienie pro
gramu dnia. 16.30 - „Zwyczaje 
i obrzędy”. 17.00 - „50-lccic 
Zjednoczenia Polskiego w Wiel
kiej Brytanii” - reportaż. 17.30
- „Hity satelity”. 18.00 - Tclc- 
cxprcss. 18.15 - „Ala i As” - 
program dla dzieci. 18.30 - Lek
cja języka polskiego dla dzieci.
18.35 - „Tata, a Marcin powie
dział...”. 18.45 - „Kinoman” - 
tolćturniój. 19.15 - „Fitness 
Club” - serial TYP. 19.45 - „Chi
mera” - magazyn artystyczny.
20.15 - „Pałcr” - magazyn mu
zyczny. 20.40 - Dobranocka.
21.00 - Wiadomości. 21.30 - 
„Ekstradycja” - serial prod. pol
skiej. 22.30 - „Z archiwum i pa
mięci”. 23.25 - Program na so
botę. 23.30 - Panorama. 24.00
- Studio parlamcntamcr'0.20-- 
„Komcdianci” . 1.00 - „Poroz
mawiajmy”. 1.30 - „Hity sate
lity” . 1.50 - Panorama. 2.00 - 
„Fitness Club” - serial prod. pol
skiej. 2.30 - „Chimera” -  maga
zyn artystyczny. 3.00 - „Pałcr”
- magazyn muzyczny. 3.30 • 
„50-lccic Zjednoczenia Pol
skiego w Wielkiej Brytanii” .
4.00 - W centrum uwagi. 430 - 
„Ekstradycja” - serial prod. pol
skiej. 535 - „Z archiwum i pa
mięci" - program rozryw. 6.30
- „Kinoman" - teleturniej. 7.00
- Studio parlamentarne. 7.20 - 
„Komedianci".

TVP-1
1-7.00 - Kawa czy herbata?

9.00 - „Miasteczko na granicy”, 
„Niewolnica” - serial prod. ka- 
nad.-franc. 9.30 - Wiadomości.
9.40 - Rządy dzieci, czyli pajdo- 
kracja. 10.05 - Gimnastyka.
10.15 - Mama i  ja. 10.30-- Do
mowe przedszkole. 11.05 
„Kontratak” - serial prod. ka- 
nad7-franc.-am erykańskiej..
11.50 - Aukcją -^telctffrnicf.
12.10 - Kalendarz pani domu.

’ 12.25 - '„Architektura” - film' 
dok. prod. francuskiej.-1-3.00 - 
Wiadomości. 13.10 - Studio 
sport. 13.45 - Magazyn Noto
wań. 14.10 - Rodzina rodzinie. 
1435 I  „Szamanizm w Korci” - 
film dok. prod. południowoko- 
reańskiej. 14.50 - Bardziej niż 
samego siebie, 1535 - Repor
taż. 15.50 i  Nauka języka an
gielskiego. 16.00 - Wiadomości.

. 16.10 - Agroliga’96; 16.15 - 
Program -dnia. 46.25 - „Watata- 
tow” - serial. 16T50 - Kadra cze
ka. 17.15 - Nasza klasa. 17.45 - 
Tata, a Marcin powiedział. 18.00
- Telccxprcss. 18.20 - Studio 
sport. 19.10 - Randka w. ciem
no. 20.00 - Wieczorynka 
„Smurfy”. 20.30 - Wiadomości.
21.10 - „Na szlaku Alleluja” - 
western. 22.30 - Bigosowe show.
23.10 - Nocny Klub Jedynki (1).
23.30 - W ccntmm uwagi. 24.00
- Giełda. 0.10 - Nocny klub Je
dynki (2). 1.20 - Wiadomości.
1.25 - „Szalony Joc” - film sen
sacyjny prod. USA.

POLSAT
7.00 - „Starsky i Hutch", 

amerykański serial scnsac. 8.00
- Poranek z Polsatem. 8.55 - 
Poranne informacje. 9.00 - Po
lityczno graffiti. 9.15 - Klub Fit
ness Woman. 9^30 - „Ufozau- 
ry”, serial anim. dla dzicci. 10.00
- „Drużyna „A” - amerykański 
serial scnSac. 11.00 - „Żar mło
dości”, kanad. serial obycz.
12.00 - „Gliniarz i prokurator”, 
amerykański serial scnsac. 13.00
- Klip Klaps - najmłodsza lista 
przebojów. 13.30 - Wrażliwość

- program dla młodzieży. 14.00
- Nic tylkodla dam. 1430 - TÓP 
97. 15.00 -  Sztuka informacji.
15.30 ~ Ręce które leczą. 16.00
- Halo, gramy! 16.20 - Yc! Yc,! 
Ycl - program muz: dla dzicci.
16.30 - „Czarodziejka z księży
ca”, serial anim. dla dzicci. 17.00

i - Informacje. 17.15 - Kuba za
prasza. 17.45 - Klub satyryków
- program rozryw. 18.10 - Ka
lambury program rozryw.
18.40 - „Skrzydła” - amerykań
ski serial komed. 19.10 - „Świat 
według Bundych” - amerykań
ski serial komed. 19.40 - Moim 
zdaniem - komentarz politycz
ny. 19.45 - Informacje. 20.00 - 
„MacGyvcr” - amerykański se
rial scnsac. 20.50 - Losowanie 
LOTTO. 21.00 - „Strażnik Tek
sasu” amerykański serial scnsac.
22.00 - „Kojak” - amerykański 
serial scnsac. 23.00 - Informa- j 
cjc i biznes informacje. 23.20 - 
Polityczno graffiti. 23.30 - Biz— 
nos tydzień. 23.45 „Czołg” 
(USA). 1.45 - Playboy. 2.45 - 
„Żar młodości” - kanad. serial 
obycz.

RTL-7
8.00 |  Siódemka zaprasza.

8.15 - Tclcshoping. 8.50 - Prze
boje do nuccnia. 9.00 - Siódem
ka dzieciom. 9.50 - „Autostrada 
do nieba” - serial. 10.40 - Mu
zyka w Siódemce. 15.25 - Pol
skie seriale anim. I6.*I0 - Gram 
w Siódemkę. 16.55 - Siódemka 
dzieciom. 17.50 - „Świat pana 
trenera” - serial. 18.15 - Gram 
w Siódemkę. 19.00 - „Autostra
da do nieba” - serial familijny.
19.50 - Polskie seriale anim.
20.15 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 20.25 - „Świat pana trene
ra” - serial. 20.50 - Prognoza 
pogody. 20.55 - Komentarz 
Okropnie Poważny. 21.00 - 
„Święty" - serial scnsac. 22.00 - 
„Zbawca ludzkości” - serial.
22,25 - „Wspólnicy” - serial.
22.55 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 23.05 - „Ostatni rozkaz" - 
thriller USA. 24.55 - „Kamele
on” - serial. 1.40 - Gram w Sió
demkę: Gorąca Siódemka. 2.25 
- „Ostatni rozkaz” - thillcr USA.1
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LTV
7.00 - Dzień dobry. 8.30 - 

Studio sportowe „22” . 8.50 * 
Ruletka w kawiarni Konrada. 
9.20' - Zwierciadło. -10.10 - 
Mistrz. 16.00 - Wiadomości.
16.10 - Drogi. Samochody. Lu
dzie. 16.40 - Zielone drzewo 
życia. 17.10 - S. „Niespokojne 
gimnazjum”. 18.00 - Wiadomo
ści. 18.10 - Program dla mło
dzieży. 18.40 - Wiadomości 
_(ros.).18.55 - Dla dzieci.. 19.20 
— Twój czas. 20.00 - Panorama.
20.35 - S. „Niania” . 21.05' - ~ 
Koncert. 21.35 -45tyl. 2%.05 - 
Aleja Wolności. 22.25 - Jazz-4. 
-22.45 - Tclckatalog. 23.00 
Wiadomości-wieczorne. 23.10 - 
Studio sportowe; 23.15 -  Film 
fab. „Wielka wyspa”.

LNK
7.30 - Poranne koło. 9.0(f~

- Tclcshop. 16.10 - Róg tura.
16.35 - 2x8. 17.00 - Kuchnia 
pani Grażyny. 17.25 - Od ..7do.
17.55 - Koszykówka. 19.45 - 
Tclcshop. 19.50 - Tclckasyno.
20.00 - Wiadomości. 20.25 - 
Tak. Nic. 21.30 - S. „Preten
dent”. 22.30 - Wiadomości.
22.45 - S. „Miasteczko Twin 
Pcaks”. 2330 - Wenus. 23.55 ■- 
S. „Twardy chłopak”.

BAŁTYCKA TV
8.30-17.50 - Program 

BBC. 18.00- S. „Tak świat się 
kręci”. 19.00 - Sportozaury;
20.00 - S. „Manuela”. 20.30 - S. 
„Show Boba Morrisona”. 21.00
- Film fab. 22.50 - Humor. 23.20
- S. „Niczmyślonc historie”.
23.50 - Erotyka. 0.25-8.30 - 
Program CNN.

TELE-3 
X 8.00 - Program CNN. 8.40

- S. „Santa Barbara”. 9*30 - S. 
„Maria La Dcl Barrio”. 17.30 - 
„01”. 18.00 - Program muz. dla

-< -dzieci.. 18.30 - Okno na przyro- 
dę. 18.55 - Wiadomości. 19.05 

„V - S. „Santa Barbara”. 20.00 -

Nauka i technologia. 20.30 - S. 
„Maria La Dcl Barrio”. 21.00 - 
S. „Ulice San Francisco”. 22.00
- Wiadomości. 22.15 -  Wiado
mości sportowe. 22.30' - S. „Po
licja z Miami”.

WILEŃSKA TV
8.00 - Wiadomości z Wił- , |  

na. 8.10 - Z mego życia. 8.30 - 
Moje kino. 9.20- Towary i usługi.
9.30 - Film anim. 10.10 - Apte
ka. 10.20 - Dziękuję za zakup.
11.00 - Film fabl „Mania wiel
kości” . 12.50 I  Dziękuję za za
kup. 13.05 - 90x60x90. 13.20 - 
5 . anim. 13.50 -  Wiadomości z 
Moskwy. 14.00 - Film fab. 18.00
- Jesteś świadkiem. 183Ó>* Wia
domości. Dziś wjmiastcczku.
18.40 - Film falT „W strefie 
szczególnej uwagi” 20.25 - Prze
gląd wydarzeń tygodnia (ros.). 
20155 - Przegląd, wystawy „Pc- 
lcoc-97”. 21,05 - Film fab. 
22.35''- Towary i usługi. 22.45 - 
Wiadomości. Dziś- w. miastecz
ku. 23.00 - Kanał muz. 23.45 - 
Program rózryw. 0.05 - Film fab. 
„Sztuka kochania”.' ~

VILSAT
9.05 - Muzyka. 9.25 - Ma

luch. 9.40 - Europa dziś. 10.10 - 
Historia sportu rosyjskiego.
10.35 - A i F. 10.50 - Wyjątko
we ccnyr 11.00 - Nowości muz.
11.15 - Film fab. „Do widzenia. 
Mary Poppins”. 12.30 - Kok- 

L tajl muz. 12.40 - Muzyka. 15.50 
( - Co po ile. 16.00 - Vilsat TOP- 

20. 18.05 - Film dok. 18.15 - 
Widcotrcncr idzie do was. 18.45
- Gospodarz w domu. 19.05-*Co 
po ile. 19.15 -  Nowości muzyki.
19,30 r A było tak... 20.00 - 
Muzyka. 20.10 - Gwóźdź. 20.30
- Jose Carreras w Moskwie. 20.50
- Tclckatalog. 21.00 - Puls Wil
na. 2:1.15 - Balet P. Czajkow
skiego „Dziadek do orzcchów”.

L 22.30 - Film dok. 23.00 - No- 
.wości muzyki. 23.45 - Puls WiU.

I KANAŁ ROSJI
5.00 - Dzień dobry. 8.00,

11.00, |4.00, 17.00, 22.00 - 
Wiadomości. 8.15. - S. „Dziew-
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[DEKRET
Prezydenta Republiki 

Litewskiej
O złożeniu wniosku 
Sejmowi Republiki 

Litewskiej w sprawie 
odwołania V. Nikitinasa 

ze stanowiska 
prokuratora generalnego 

Republiki 
Litewskiej

17 lutego 1997 r., n r  1206 
A rtykuł 1.
Zgodnie z artykułem 77 Konstyl 

tucji Republiki Litewskiej, częścią 3] 
punktem I części 4  artykułu 111 

Ustawy Republiki Litewskiej o pro
kuraturze składam Sejmowi Republi
ki Litewskiej wniosek o odwołanie 
Vladasa Nikitinasa ze Stanowiska 
prokuratora generalnego Republiki 
Litewskiej.

A rtykuł 2.
Składam Sejmowi Republiki Li

tewskiej wniosek, aby czasowo, za
nim nie zostanie mianowany proku
rator generalny Republiki Litewskiej, 
zlecić zastępcy prokuratora general
nego Arturasowi Paulauskasowi peł
nienie obowiązków prokuratora ge
neralnego Republiki Litewskiej. 

A rtykuł 3,
Dekret ten wchodzi w  życie od 

dnia jego podpisania.
P rezydent republiki 

A lgirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 223).

DEKRET
Prezydenta Republiki 

L itew skiej
O nadania 

pełnomocnictw 
V. Pakalniszkisowi
17 lutego 1997 r., n r  1208 
A rtykuł 1.
Zgodnie z punktem 2 artykułu 

Koostytucji Republiki Litewskiej 
upoważniam ministra sprawi edliwo- 

Republiki Litewskiej Vytautasa 
Pakaln iszki sa do podpisania umowy 
Republiki Litewskiej i Republiki Uz
bekistanu o pomocy prawnej i sto
sunkach prawnych w  sprawach cy
wilnych, rodzinnych i karnych. 

A rtykuł 2.
Dekret ten wchodzi w  życie od 

dnia jego podpisania.
-  P rezydent republiki 

A lgirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 224)

DEKRET
Prezydenta R epubliki 

L itew skiej
O zatwierdzeniu herbu 

miasta Neringi
18 lutego 1997 r., n r  1209 
Artykuł 1.
Zgodnie z  ustawą Republiki Li

tewskiej „O zatwierdzeniu herbów 
miast” i na wniosek Litewskiej Ko
misji Heraldyki, zatwierdzam herb 
miastaNeringi.

A rtykuł 2.
Niniejszy dekret wchodzi w  ży

cic od dnia jego podpisania.
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 231)

Litewska Służba Hydromete
orologiczna przewiduje na 20 lute
go zachmurzenie z przejaśnieniami, 
lokalne opady śniegu, zamieć. Wiatr 
południowo-zachodni, porywisty. 
Temperatura 0-2 stopnie mrozu.

W ciągu następnych dwóch dni 
- silny wiatr i nieduże opady, tem
peratura w  nocy około 0 stopni, w 
dzień 0-5 stopni ciepła.

KALENDARIUM
x C zw a rtek  (20.11) je s t  51 

dniem 1997 r. Do końca roku pozo-, 
stało 314 dni.

? x Znak Zodiaku - Ryby.
x Imieniny: Jana, Leona, Lud

miła-
x Wschód Słońca - 7.30, zachód 

-17.37.
Długość dnia 10 godz. 07 min.
x Księżyc. Ostatnia kwadra -14  

lutego.

EKRANY
SKALVIJA - 1 sala - 20.11 - 

„Umiarkowana” o 18.10. 20.11 - 
„M oda Paryża” o 16. 23.11 - 
„Strzelać!” (Hiszpania) o 12, 14, 
20. 21-23.11 - „W poszukiwaniu 
Ryszarda” (USA) o 16, 18.10. II 
sala - 20.11 - „Specjalista” (USA) 
o 14. „Dzielność w boju” (USA) 
o 12,16,18,20.21 r23. I I -„Dziel
ność w boju” .(USA) o 12,16,20; 
„Wykup” (USA) o 14,18.

LIETUVA - „Wykup” (USA) 
o 12,14.30,17,19.30.

VILNIUS - 20.11 - „W  poszu
kiw aniu R yszarda” (USA) o
19.30. 20.11 - „Klub czarownic” 
(USA) o 11.30,13.30,15.30,17.30. 
21-23.11 - „O dw rotna strona 
zwierciadła” (USA) o 12,14.30,17,
19.30.20.11 - „Ceremonia” (Fran
cja) o 1930.

HELIOS - I sala - 20.11 - 
„D oktor Jeky ll i m iss H ite” 
(USA) o 14.30, 16.15, 48, 19.45.
20.11 - „Piędzik” (Łotwa, Czechy) 
o 13. II sala - 18-20.11 - „Dzień nie
podległości” o 16, 18.55; „Przy
gody małpy „Dunstona” (USA) 
o 14.20.

PERGALE - „Mężczyzna, 
który lubi patrzeć” (Włochy) o 13, 
15,17,19.

W IDEOSALA „O Z O ” -
20.11 - „Suknia wieczorowa”  ó
17.30. „M ordercy z natury” o
19.30.21.11 -„Tatarską Pustynia” 
o 18.22.n - „Imię Róży” o 15.30. 
„Twin Peaks: ogniu, idź za mną” 
o 18.23.11 - „Dążąc do radości”  o 
16. „Godzina wilka” o 18.

DRAUGYSTE - 22-23.11 - 
„Jak lis sądził wilka” (anim.) o 15. 
„Wielki inkwizytor” (USA) o 18.,

L e k a rz  N ik o ła j Ł o b a n o w  
Leczenie schorzeń kręgosłupa 

(bóle w plecach, osteochondroza, 
zapalen ie korzonków  nerwowych, 
skolioza u dzieci) m etodą m anual
nego i k lasycznego m asażu. N auka 
m asażu i sam oregulacji w m ałych 
grupach.

V ilnius, ul. Sv. Ignoto 5, pokój 
141, tel. 62-58-12. 22-04-00. ________ (Zam. 197)

Międzynarodowe
Centrum
Języków

„INFOMAGIJA”

uczy języka 
litewskiego 
na różnych 
poziomach 

w mini-grupach.

Vilnius, tel. 62-46-97.
(Zam. 207)

LICZNIKI NA WODĘ
Dla osób wspieranych 
socjalnie ■ liczniki na 
zimną wodę BEZPŁATNIE

ZSA „REMOLITA”
- Montaż zewnętrznego wodocią

gu, kanalizacji i sieci cieplnej;
- Montaż ru r  stalowych, miedzia

nych, plastykowych w ewnętrznego 
wodociągu, sieci cieplnych;

- Przyłączanie przyrządów hydrau
licznych.

Na wykonywane prace udziela się 
dwuletniej gwarancji.

N r a te s ta tu  kw alifikacyjnego 
1243.

yUnius, tel. 72-49-87, 23-59-21.
(Zam. 177)

OGŁOSZENIA 
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO"

można dać również w śródmieściu.
Obecnie, aby dać reklamę do 'Kuriera Wileńskiego” 

niekoniecznie jest jechać do Domu Prasy. Ogłoszenia do 
naszego dziennika za pośrednictwem Biura Reklamy 
przyjmowane są pod adresem: "VUnius, VJ kapitalinć sta
tyka", Gedimino pr. 37, gabinet n r 9, drugie piętro.

Tel. 61-66-64.

Firma „M A L D IS”
Salon dzieł sztuki

Sprzedajemy i skupujemy
j i N T T C m R i r e z H E  

I W S P Ó Ł C Z E S N E .
DZIEŁA SZTUKI

(malarstwo, grafika,rzeźba, porcelana,wyroby jubilerskie
starodawne meble).

Rozliczenia i  wycena -  na  miejscu. 
Św iadczym y usług i lombardu. 

___________Vilnius, Bas»navicziaus 6, tel. 22-21-92.

P ilna nap raw a  z gw arancją  
lodówek w dom u klienta.

V ilnius, teł. 44-94-88.
(Zam. 62)

N a p r a w ia m y  lo d ó w k i .  
O b s łu g a  w W iln ie , r e jo n a c h  
p o d m ie jsk ic h  i n a  d z ia łk a c h  
s a d o w y c h . U d z ie la m y  g w a 
ra n c j i .

V iln iu s , Ż a lg ir io  108, tel. 
72-15-40, 72-15-46.

(Zam. 72)

P o b a rd zo  niskiej cenie fir
m a s ta le  sp rz e d a je  św ieży ce
m en t w  w o rk ach  o raz  papę d a 
chow ą JK R -350.

Vilnius, 42-46-31, 41-96-94.
(Zam. 153)

D ro g o  s k u p u je m y  a k c je  
s p ó łk i  a k c y jn e j  „ L ie tu v o s  
e n e rg i ja ” . R o z liczam y  s ię  od 
razu . 

V ilnius, tel.: 73-30-40.
(Zam. 166)

Dwie m łode dziew czyny po
szuku ją  p racy  (intym nej nie p ro 
ponow ać). 

V iln iu s , te l. 47-04-17 , 42 - 
07-69.

(Zam. 226)

N a przed m ieśc iu  Solecznik  
sp rz e d a je  się m u ro w an y  dom , 
stodoła, ogród  (23, 4a). 

S z a lc z in in k a i ,  te l .  (8 - 
250)52515.

(Zam, 229)

Przedsiębiorca z Polski 
wynajm ie ładne 3-pokojowe 
m ieszkanie (umeblowane, 

telefon, telew izor) od polskiej 
rodziny w centrum  m. Wilna.

C ena do uzgodnienia. 
Telefon kontaktow y 42-79-73 

w godzinach pracy.
(Zam, 239)

E lek tryk  poszukuje dodatkowej 
pracy.

TeL 48-10-52.
-(Zam. 125-D). 

Szuka pracy, m a mikrobus.
Teł. 41-87-73, A ndrzej.

(Zam. 126-D)' 
M łody inżynier budowlany po

szukuje pracy.
Teł. 67-28-60.

(Zam. 127-Df 
50 -le tn ia  k o b ie ta  poszukuje 

pracy.
TeL 77-44-02.

(Zam. 128-D) 
Kobieta szuka p racy  (intymnej 

nie proponow ać).
Tel. 45-82-77. | (Zam. 129-D) 
Szofer z sam ochodem  może pra

cow ać w  d rugiej zm ianie.
Tel. 45-82-77.

(Zam.'130-D) 
Tanio sprzedam  piłę ramową. 
Tel. 67-94-79.

(Zam. 118-D) 
W eselni muzykanci.
TeL 77-38-38.

(Zam. 119-D) 
S przedaję  części zam ienne do 

m aszyn do szycia.
Tel. 41-38-06.

(Zam. 12I-D) 
S p rzedan i tan io  now ą ślubną 

su k n ię .
Tel. 74-83-12.

(Zam. J22-D) 
Sprzedam  ciągnik „Uniwersał” 

o ra z  pługi do niego i zapasowy sil
nik .

Teł. 595-244.
(Zam. 124-D)

Przedsiębiorstw o „A nta rk tis”  na
p raw ia  lodówki w W ilnie, jego okoli
cach i n a  działkach.

G w arancja  - 1  rok.
V ilnius, tel. 75-24-79, 46-71-78,

8-299-90213.
(Zam. 25)

Uwaga!

Codziennie 
w "Kurierze Wileńskim" 

możesz zamieścić drobne prywatne 
ogłoszenie do 5 słów za darmo!

i Kupon..

Adres, tel.

Po wypalnlanłu p o w y iij  zaralaazczonago kuponu z  
tr.łclą  ogłoazanla prosimy go wyciąć i wydać na adraa ra- 
dakc/l.

2056 Wnlua, La!avta 90,
TCurłac Wllartsfcf, dział reklamy, t«L 42-69^3.

KllRIERWILENSKI
Wydawca 

ZSA „Kurier Wileński”

Drukuje SA „Spauda”

Redaktor naczelny 
Czesław MALEWSKI 

N a s z  a d r e s :  Lalsvós pr. 60' 
2056 Vilnius, Lletuvos Respublika 

Kod 67218; ISSN 1392-0405 
SL 322

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora — 42-79-04, 
42-79-48,42-79-73, sekretarz redakcji —  42-79-49, zasŁ sekretarza — 42-79-50.

DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych— 42-78-72, aktualności krajowych— 42-79-64, 
ekonomiczny, ży d a  w si— 42-79-68, stołeczny, kultury— 42-79-77, literatury i sztuki— 42-79-88, 
szkolnictwa i młodzieży, listów i interwencji — 42-69-65, sportu —  42-79-04, reklamy i ogłoszeń 
— 42-69-63. Fotokorespondend — 42-90-81. Korespondenci: na rejon wileński I trocki — 57-73- 
81, solecznicki — 52-780.  ‘

..Ogłoszenia i reklamę d o  „Kuriera W ileńskiego” przyjmuje s ię  pod adresem : 
Dom Prasy, Lalsvós pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63, fax 42-72-65, 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za tre ść  ogłoszeń  redakcja nie odpow iada. Opinie 
czytelników zaw arte w ich listach  nie zaw sze s ą  zb ieżne z 
opin ią redakcji.

Dyżurny redaktor 
Helena 

GŁADKOWSKA


